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PRAW Dh ZWYKŁA I „PRAWDA" W CUDZYSŁOWIE
Pisałem artykuł o 47 taksów- ropy, ale krzyczy także w porów 

kach w Wilnie, co plastycznie iiu- naniu z ilością aut, któremi w tej- 
strowało nędzę naszego miasta, że samej Wileńszczyźnie jeżdżą 
Zimą mamy tych taksówek w 200- urzędy, instytucje, różne izby, ko- 
lysięcznem Wilnie o kilka więcej, misje, dyrekcje i t.d. i t.d., je- 
ale W arszawa z 1.200 tys. miesz dnem słowem nie ci, którzy płacą 
kańców ma ich 2.600 czyli niepro podatki, lecz ci, którzy z podat- 
porcjonalnie więcej, a wskazywa ków korzystają. „Wedle stawu 
łem na miasteczko Autun we grobla" mówiło przysłowie, które 
Francji— 15 tys. mieszk. i przeszło spotkać można w zbiorze przy-
500 aut osoDowych. Tak się zło­
żyło, że podobnej „samochodo 
wej“ argumentacji użyło jedno z 
pism warszawskich, zarzucając 
ziemianom Wileńszczyzny (kate- 
gorji C. —  mówiąc językiem de­
kretu oddłużeniowego), że „ka­
pują samochody i psy  myśliw­
skie".

Co do psów myśliwskich, to

słow Ignacego Chodźki. We 
współczesnych oczach widzi się 
nam ta grobla, jako grobelka wą­
ska i błotnista, a uginająca się 
pod pakardem, mającym coś z

majestatu i 
bowego.

nastroju wozu pogrze i

Od tej prawdy bez cudzysłowu,

tncje i urzędy centralne moskiew­
skie zrobiłoby swoje. (Str. 111). 

Mackiewicz otwarcie wzywał do te- 
roru indywidualnego przeciwko wła-

przejdznty do „Prawdy" w cudzy- dzom i instytucjom państwa, które u-
słowie". ' Tydzień temu pisałem o traynwje z Po^ką stosunki d,plo„iaty-
w y s tą p ie n iu  p. L itw in o w a  w Ge- ‘;™e I " awet wyslucljuje ze strony rzą- 

J , du n Iskiego zapewnieme pokojowe.newie, który po rozstrzelaniu U.
siebie w domu kilku dziesiątków' . ,P«" swój apc o ..my.
ofiar ItKlzkich w celach teroru ,.so-' wlduaIne^ J ^  yW“je ynemr orzykładanu.

Ci ludzie przy widoku bomb

ży, że artykui... tep używa słów zważywszy że p. Boziewicz stale

lzwolił" w Genewie gorąco potę­
pić teror. Teraz naczelny organ 
światowego komunizmu , Praw­
da" moskiewska, zaszczyciła mnie 
takim artykulikiem:

Bandyta wydał siebie

nowelizuje swój kodeks, —  muszę 
poprzestać na usprawiedliwie­
niu się na własnycti szpaltach z 
wyrzutów, które mi czyni „P raw ­
da".

1) Określenie mej osoby, jako 
inicjatora skrytobójczego morder­
stwa tow. Kirowa, uważam za nie­
ścisłe.

2) Nie byłem podżegaczem do

Towarzysz Litwinow wzywając Ra­
dę Ligi Narociów do tępienia organiza-

sadzę, że ich nikt nie kupuje, kto to,ów * podżegaczy indywidualnego te-
roru, nie wymienił ich nazwisk, nie 
zgłosił gotowej listy. Ale oto puażega

zaiamią się psychicznie, jak się za­
łamał swego czasu Ludwik Filip, 
jak się załamał Alfons XIII. (Str. 
113).

Z tych słów widać jasno, ze pan 
Mackiewicz nie bez powodzenia usiłu­
je przetworzyć Wilno w centrum glu-

cizież jest entuzjastycznie przyw.ą- pot* europejskiej. nak zbyt mah, po- 
1 Uroz.owa! pc Związku Sowieckim i jest

wypowiadałem 
pogląd, coby

teroru, a tylko 
objektywnie swój 
mogło zacnwiać władzę sou iee- 
ką w Rosji. Mówiąc nawiasem 
efekt w Rosji morderstv. a jtdne-

I proszę mi wierzyć, że ta  mlo-

ma okazję to wyprasza szczeniaka 
»d sąsiada, ale o autach służę kon­
kretną statystyką:

zana do ustroju sowieckiego, ocze­
kuje cudów od piatiletki. Każda 
wojna, każdy ruch kontrrewolu­
cyjny wewnątrz w Rosji, (w któ­
ry narazie nie wierzę) spotka w te] 
młodzieży wroga zajadłego, który 
Sowietów bronić będzie pazurami i 
zębami. (Str. 14)

Oto co dostrztgł szpieg. Z tych spo-

cze zgłaszają się sami, oemaskując się 
. . wściekiemi potajankanj.

la o b sz a rz e  /o je w o d z tw a  Wi  ̂ specjalnie odznacza się redaktor 
leń sk ie g o , t. j. o b sz a rz e  O rza d k ic h  wileńskiego Świstka monarchistycznego 
w p o ró w n a n iu  do  s to s u n k ó w  n a  „Słowo" pan Mackiewicz. Czuje i ro- 
za eh o d z ie  E u ro p y  lin jacn  k o le jo -  zumie ten oanayta piorą, że na między
w ych , d u ży c h  o d le g ło śc ia c h  ezę- narodowej liście podżegaczy do skryto- sir7~e i ~ń banayta .  dywersanl wycią-
s ty c h  k o n ie c z n o śc ia c b  d o je ż a ż a n ia  bójczych morderstw zajmowałby jedno gną| wniosek. nalfciJ się spieszyć, aby
do  p o w ia to w y c h  u rzęd ó w  s k a rb o -  z pierws_ycn mie Stąd jego >t--rh n,c jjyj^ 2apóżno należy mordować wy- 
w ych  i Izby S k a rb o w e j w  W iln ie , P° mowie owarzy -to Jtwinowa. pitnych przedstawicieli władzy sowiec

~ • Mackiewicz by, aatyle meostiożny, kiej Paf| MacWjewicz nie liczy! się z
że ogłosił broszurę, komj omitująca je odpowiedzialnością, „iedzia. ie  go nikł
go łych, którzy stoją z - nim. Oto w nje zmusj ,j0 mijczeni?, gdy wypisywał
1931 r. pan Mackiewicz bawił w Zwiąż

według danych Kresowego Zw iąz 
ku Ziemian mamy sam ochodów . 

w powiecie wileńsko-trockim 11
„ OSimiańskim 1
,, mołodeczańskiiu 3
„ o " slawsku 2
„ wiieiskim 7
„ święciańskim 1
,, jk) Stawskim 1

dzis’“Tiskim 2
raz en 28

We wspomnianej gazecie w ar­
szawskiej użyty był praesens: 
„Ziemianie kupują samochody". 
Otóż naprawdę ani w 1934, ani w 
1933 r. ani jeden ziemianin woje 
wództwa wileńskiego nie kupił aiu 
ta, natomiast w r. 1934 z powyż­
szych 28 właścicieli samochodów', 
unieruchomiło swe pojazdy 

w powiecie wiieńśko-trockim 3
„ c szmiańskim 1
„ mołodeczańskim 1
,, w ilejskim  3
,, brasław skin 1
„ ćwięcianskur 1

ku SowiecKim. Patrzał na krai nasz 
swujemi oczami szpiega i dywersanta.

jako jzpieg nie miał powodzenia 
Nie napotkał organizaeyj powstańczych, 
nie widział mezadowolenia powszech 
nego. Musiał przyznać, że

Ci drudzy, młodzi, kcchają na­
miętnie władzę sowiecką Jest to 
dla nas niepojęte. (Str. 13).

swe bezczelności, popisując się bandy­
tyzmem, przekraczającym gi anice wszel 
kiej pobłażliwości.

Nie wierzę, a b y  emigracja ro ­
syjska na serjo byia silą zdolną do 
walki z Sowietami. (Str. 114)

Przypuszczam lednaik. że teior 
centralny, że rzucanie bomb na 
członków rządu, na Wcik, na insty-

ziym wywiadowcą jeśli sąuzi, że lu­
dzie Sowietów zbudowani są z tego sa ­
mego materjału co Alfonsi nienależnie 
od numeru.

Nie chodzi nam o rozum polskiego 
Alfonsa. Stwierdzamy, że są miejsca, w 
których się propaguje bez przeszkód 
teior indywidualny. Więc jeśli nam 
trzeba do mowy towarzysza Litwinowa 
przykładów konkretnych, to  oto pan 
Mackiewicz już sam się wydał.

1 łumaczyłem artykulik powyższy 
z całą satysfakcją. Lubię ten styl 
plakatowy, styl, w którym słowa 
są rzucane jak kamienie w szyby 
okien sklepowych, lubię to
 rrym" połajanek: bandyta pió-
ia ;  alfonsi lóżnych numerów, dy- 
wersanr, szpieg. Bolszewicy u- 
trzymują także, że dzięki moim 
staraniom Wilno staje się pomału 
pewnem centrum głupoty europej­
skiej Ten zwrot .wywołał we 
mnie różne refleksje. Dodać nale

ZATARG WŁOSKO - ABISYtiSKI

Abisynia odw ołoje  sie do L ic i Narodów

razem 10
Z tego wynika, że obecnie na 

bszarze województwa wileńskie­
go tylko 18 ziemian jeździ samo­
chodami. Marki tych samochodów 
przeważnie chevro!ety i fordy naj­
tańsze na świecie. Przenieść te­
raz obszar Wileńszczyzny na za - 
chód, umieścić go w Prusach, Ba 
warji, Czechosłowacji, północnej 
lub południowej Francji, Wło­
szech. gdziekolwiek. Na takim sa 
mym obszarze bedziecie mieli nie 
18 samochodów, lecz zdarzy się 
■wam spotkać „ziemian", mających 
18 samochodów do własnego u- 
żytku w jednymi garażu przy zam­
ku (widziałem taki garaż), a ogól­
na ilość aut osobowych nie będzie 
wyrażała się w niespełna 2-ch dzie 
siatkach, lecz dziesiątkach lub set 
kach tysięcy. \V“:elu małych rolni­
ków ma dwa auta. jednego for­
da do wożenia żony do kościoła i 
jedną maszynę ciężaró.wą, dla wo­
żeni i produktów ogrodniczych do 
miasia, 1 nikt nic wymawia „ku­
powania samochodów' jako obia- 
wti marnotrawstwa. Taksamo 
dolnze samochód osobowy nie 
może byc uznany za objaw mar 
notraw'stwa, jak upokarzająco 
śmieszna cyfra 18 pojazdów me­
chanicznych nie może być brana 
z-' co ntnego, jak za stwierdzenie 
nerizy rolnictwa naszego kraju.

Tak nanrawdę wyglądają zie­
miańscy bankmei. Powiedzmy je­
szcze sobie, że owa liczba 18 aut, 
posiadanych przez rolników W 
leńszczyzny nietylko krzyczy w 
zf stawieniu z setkami tysięcy aut, 
któremi jeździ rolnictwo odpowie­
dniego obszaru na zachodzie Eu

GENEWA —  Sekretarz gene 
ralny Ligi Narodów' otrzymał od 
ministra spraw zagranicznych Et- 
jopji następujący telegram-

Rząd etjopski ma zaszczyt po­
informować Pana dla zakomuniko 
wania radzie i członkom rady, ze 
od 23-11 siły wojskowe włoskie 
przeszkodziły komisji angielsko- 
etiopskiej badajacej pastwiska w 
prowincji etjopsKiej Ogaden kon­
tynuowanie jej prac.

Gdy komisja orzybyła 5-12 do 
Ualuat, o 100 kim. od granicy kra­

ju, wojska włoskie z czołgami i i i satysfakcji moralnej a w nocit dnak w kolach ligowych telegram 
samolotami zaatakowały niespo- | z 14-12 oświadczył, że rząd w ło-‘ komentowany jest jako zapowiedź 
dzianie i bez prowokacji z jej ski nie widzi, jak incydent tego ro rychłego apelu do Ligi Narodów.
strony eskortę komisji. Rząd etjop 
ski protestował przeciwko temu w 
nocie z 6-12. Mimo protestu, sa ­
moloty włoskie w trzy dni później 
bombardowały miejscowości Ado 
i Gerlogibi, położone w tej sa­
mej prowincii.

Na protest z 6-12 i na żądanie 
arbitrażu, zgodnie z traktatem z

azaju mógłby być poddany decy­
zji arbitrażu.

W obliczu agresji włoskiej rząd 
etjopski zwraca uwagę , radv na 
powagę sytuacji.

BFRL1N. —  O godz. 0.15 nie-1 dżinie 23.37 na dworzec w Lehr 
mieckiego biuro statystyczne ogło | terbannnof, by udać się do berli 
siło następujący komunikat o wy na. 
padku kanclerza:

W uzupełnieniu wiadomości o 
katastrofie pod Verden donoszą, 
że chodzi tu o pociąg, którym 
wudz wracał z Bremhaffen do 
Zeriina. W sarnim pociągu wszy 
scy pasażerowie, łącznie z oerso 
neletn wyszli z katastrofy bez 
szwanku, tylko parowoz uległ lek­
kiemu uszkodzeniu. Wódz wraz 
ze swem otoczeniem przybył o go

.Włosr byli napa­
stnikami"

Raport oficera brytyjskiego 
w sprawie konfliktu

Należy podkreślić, że rząd et- w ł o s k o - a b i s y ń s k t e g o
jo p sk i n ie  p o w o łu je  s ię  na ż a d en  a r  ( l ONDYN. Wieudf wrażenie wywo-
ty k u ł p ak tu  i że fo rm a ln ie  p rz e -  lal w koiach rządu angielskiego ra-

28 r. c h a rg e  d ‘a f fa ire s  w ło sk i z a - !  p rz e k ła d a  S w ego  s p o ru  z W ło c h a  port oficera brytyjskiego płk. Clifforda,
ż ą d a ł n o tą  z 11 12 o d sz k o d o w a n ia  m i w L id ze  N a ro d ó w . N iem n ie j je -  przydzielonego dc uamLnstrjcjl bryty]

skiei kolonii Somali w Afryce, 
i Płk. Cliftora jesl członkiem angieł 
! sko - abisyńskiej komisji granicznej aia 

Uelimitncj'! pastwisk i znajdował się w 
Ualual na grancy Abisynji i Somali, gdy 
nastąpiła starcie mięazy wojskami abl 
synskietiu W rapoicit, który otrzyma 
no w Londynie, pułkownik angielski 
stwierdza, że to  właśnie Włosi byli na- 
'jastnikami, i że włoskie wojska pierw­
sze zaatakowały Abisyńczyków.

Cłifford stwierdza również rzekome 
w .swoim raporcie, że żądania wysunię­
te przez Mussoliiłiego. a mianowicie, 
aby wojTka abisynskie oddały honory

f
Kanclerz i współpasażerowie wyszli bez szwanku

PRASA O WYPADKU.

Wstrząsy podziemne 
w Finlandii

HkLSIN GFO RS. — We wsi IYr- 
nio, położonej o 100 kim. na wschód 
od Hclsmgsorsn, odcznto silne w strzą­
sy podziemne, które na szczęście uie 
wyrządziły żadnych szkód.

BERI IN. Nax Lertrterbahnhof,

i
, BERLIN. Wczorajszy wypadek ko- 
iejowy pml Langweden wywołał w  
Niemczecn olbrzymie wrarenie.

Wszystkie dzienniki ogłaszają ofi-
w chwil, przybycia pociągi, kan- c]ahw komumK, ty. jedynie „Deutsche ^--"darowi włoskiemu w .liejscu,

+1 zirn . nr/*75o rlóC7 1a rln IrAfiflilrłu ftrU7 fłhlclerza Hitlera, ustawiotie były spr Ajlgeineine Ztg. ‘ w komentej-zu przy 
cjalne straże wewnątrz budynku, tacza część wczorajszego przemowie 
iak również dookoła dwoi ca. Kan- nia G o e b b e ls a  w pałacu Sportowym, 
clerz wysiadł z pociągu zachowu- „jutro dowiecie się z dzienników, że 
jąC zupełny spokój i opanowanie, wódz i kanclerz Rzeszy wyszedł cało z 
Na dworcu powitali go: adjutant wielkiej katastrofy kolejowej. Musimy
osobisty Brueckner, min. spraw ,w lem *  idziec zrządzenie łosu, że lane 
wewnętrznych Frick oraz sze taj- mu będzie dokonać swego di.e... i ze 
nei policji Himmler. P 'ace ruchu narodowo - socjalistj czne-

po uwiericzont /ostana powodzeniom".
Na zapytania, skierowane przez j>0 nadejściu pierwszych wiadomo- 

dzienn'karzy min Frick oświad- sci generalny dyrektor kołei Rzeszy nie- 
czył krótko, że katastrofa Spowo- /włócznie udał się na spotkanie kancle- 
dowana została bardzo gęstą rza Hitlera do miejscowości Stendal, a 
mgłą i puciągneła za sobu itilka-1 stamtad na miejsce wypadku, śledztwo
naście śmiertelnych ofia w lu nie zosłałf jeszcze ukońr.onc Przy nu w yrok został wykonany, 
dziach. szczają, że oowodem wypadku była J

, . . .  g"sta mgła. San.ochodem jechali człon-
Obshtga pociągu zachowuje jak k<Jwfe aniatorskie„, teatru w liczbie

najścrśle.sze milczenie i nie udzie 2o. liezba otiar doszła do 16-tu. Będą 
tc odpowiedzi na temal okoliczno oni pochowani w niedzielę we wspól- 
ści w jakich zaszła katastrofa. | nym rrobie.

„Pan Mackiewicz" także po ro­
syjsku, co wyrazowi „pan" nada­
je obelżywe znaczenie, i nie pi 
sze U  uno, tylko „W ilna" jak ‘ to 
zwykli byii czynić nasi dawni gu­
bernatorowie.

Przekonałem się zresztą, że mi­
tyngowy styl w  publicystyce jest 
najbardziej skuteczny, zupełnie 
niezależnie od tego, czy się pisze 
dla moskiewskich sankiulotów, 
czy dla profesorów, zapraszanych 
na rzeczoznawców Ariykuły po­
winny brzmieć tak, jak się układa 
tytuły. ,,3wemi oczami szpie­
ga i dywersanta" —  piszą tamci. | go Kiiowa, całkowicie potwierdza 
Był taki redaktor „Gaulois' kon wszystkie pod tym względem w 
seihwatysta, monarchista, snob i sr 1 „Afyśli w obcęgach" wypowie- 
lonowiec — izraelita Artur Meyer,' dziane spostrzeżenia. Mniejsza o 
kióry pierwszy zatytułował swe! dokładność cytat z mej broszury, 
pamiętniki „Ce que mes yeux ont które są poretuszowane w sposób 
v u “ , o dw a lata później pew n a( uniemożliwiający przesączenie oby 
dama go naśladowała tytułem „re  watelowi sowieckiemu słowa wąt-

[Miwości co do działań jego wła­
dzy, ale przecież pisałem, że 
władza sowiecka jest bardzo 
s !lna, a emigracja rosyjska 
całkiem bezsilna i zgniła. A 
więc bolszewicy nie mają
najmniejszego powodu do  czy 
nienia alarmu, że obywatel nańst- 
wa utrzymującego stosunki dyplo­
matyczne jest wobec nich nieioiai- 
ny, bo obyv atel terf szuxał tylko 
odpowiedzi na pytanie o stałości 
w ład/y  sowieckiej, a 1) pytanie, 
to stanowi stały temat dociekań 
i dysput samych bolszewików, 
2) odpowiedź moja na pytanie 
wypadła raczej dla bolszewików 
korzystnie.

Gorzej jest z lojalnością wobec 
państwa z któremi utrzymują się 
dyplomatyczne stosunki, wtedy, 
kiedy prasa bolszew.cka zachwala 
strajki, gwałty, propagandę i bez- 
orawia, chwaląc, zachęcając i 
emocjonując komunistów całego 
śudata, walczących ze swe-mi pań­
stwami, a w tej liczbie jH>lskich, 
białorusKich, ukraińskich i żydów 
skich komunistów walczących z 
państwem polskiem.

3) Jak widać z tego artykuliku 
Dolszew/icy jiotępiają tylko „indy 
widualny teror". Widzimy, że wy­
raz teror niezmiernie opatrzony 
jest powyżej przymiotnikiem „in 
dywictualny". Tłumaczy to nam 
całkowicie, dlaczego Litwinow po 
terorystyczjumi akcie rozstrzela­
nia 66 niewinnych ludzi, tak pię 
knie potępiaf feror zastosowany do 
króla Aleksandra, Barthou i Ki­
rowa. Okazuje się, że byliśmy w 
błędzie, upatrując tu niekonse 
kwencje, przeciwnie towarzysz 
Litowinow był zupełnie konsekw'en- 
tny, logiczny, gdyż jak wynika 
z miarodajnego wyjaśnienia ofi­
cjalnego i naczelnego organu 
„kompa^tji" tylko „indywidualny 
teror" jest naganny, natomiast 
„teror masowy", jak widać, do­
puszczalny i chwalebny. Swńerz 
bi ntnie język, aby z tych przesła- 

i nek także i dla wewnętrznych 
stosunków rosyjskich wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, lecz wolę 
zachować dyplomatyczne milcze­
nie i z argumentów, ktÓTe mi 
wsuwa się w lękę tok rozumowa­
nia „Praw dy" nie skorzystać. Cat

que mes beaux yeux ont vu“ —  
Otóż ładny byłby tytuł dla podró 
ży po Rosji: „co widziałem oczami 
szpiega i dywersanta".

Ale skoro się całą tę miryngo- 
wosć iwczmie na warsztait praw7dy 
bez Cudzysłowu, to zostanie z 
n-iej tylko rozmach, siła, wybucho- 
wość i skuteczność Natomiast 
trafność wypowiedzianych poglą­
dów będzie minimalna. Nie mo­
gąc posłać do redakcji „Prawdy" 
^sprostowania", bo tam nie obo­
wiązują polskie przejusy prasowe 
i nie mogąc też posłać sekundan­
tów*, bo nie wiem, które w y d a­
nie Boziewicza uważają redakto­
rzy „P iaw dy"  za obowiązujące 
dla siebie, co jest bardzo ważne,

gcizie doszło do konfliktu oraz, aby 
rząd abisyński zapłacił odszkodowa­
nie W łochom, zostaną przez cesarza 
Abisynji bezwzględnie odizucOne.

109 osób rozstrzelano
w Sowietach

RYGA. —  Według doniesień z 1'kramie 29 osób 
Moskwy z 37 Komunistów ukraiń­
skich, aresztowanych ostatnio w  
Charkowie, Kijowie i Odesie, 29 
zostało skazanych na karę śmier-

Ogólna licz 
ba rozstrzelanych dotychczas w 
związku z zamachem: na Kirowa 
wynosi 109 osób. Pozaten. w 
w* związku z przedłużeniem śledr

Do- twa w sprawie zamachu na Kiro
tychczas w związku z zamordowa 
niem komisarza Kirowa w Lenin 
gradzie, rozstrzelano w Moskwie 
i Leningradzie 66 osób, w Miń 
sku 9, w  Sam akanazie 5 i na

w ł ,  do dnia 20  b.m , znaczna licz­
ba aresztowanych znajduje się w  
więzieniach, oczekując na rozpa­
trzenie sprawy.

-— »§«-----
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Zakopana bez śniegu
Po okresie wspaniałej zimy, która 

panowała w Zakopanem w ostatnich 
dniach listopada i kiedy ni ety.Ik o nar­
ciarze mieli znakom ity śnieg w głębi 
T atr, ale w samem Zakopanem była 
sanna przy śniegu powyżej kosiek, 
przyszła v początkach grudnia gwał­
towna odwilż z deszczem i wiatrem 
halnym. 1 konsekwencji w czasie Mi­
nionych dwóch dni świąt, t. j 8 i 9 
bm. Zakopane ogołocone zupełnie ze 
śniegu, tonęło w błocie. Zjazd narcia­
rzy  był mimo to wcale liczny, a pocią 
gi p rz tb j ły  do Zakopanego przepełnio 
■e. N iestety, śniegu nic było nietylko 
w samem Zakopanem, ale także w naj 
b liżs/y jh  ( linach, na Gubałówce i na 
Reglach. Idąc na Ila lę  Gęsienicową, 
•potykało się śnieg dopiero na wyso- 
kośri Karczmiska, L. j. 1600 m., ale i 
tam jogo warstwa była b. cienka i czę 
ściowo zlodowaciała. Nieliczni n a rc ia ­
rze, którzy w tych warunkach ryzrko 
wali jazdę na nartach, powrócili z wy 
praw mocno podrapani, z obitemi bo­
kami i częściowo z połamanemi n a rta ­
mi.

Śniegi sta ja ły  nietylko w Zakopa­
nem, ale i w całych Beskidach Zacho­
dnich wraz z Uorcami, które są obec­
nie tak samo czarne, jak  były w paź- 
dziemku. Do św iąt jednak jeszcze da­
leko.

Cuda lotnicze
(el) Na łamach jednego z pism 

zagranicznych opowiada książę Ulrych 
H u sk y  o w spaniałym  rozwoju lotnic­
tw a w Ameryce.

Szczególne zainteresowanie budzi 
tu opis rozwoju nocnych komunika- 
cy., do k tórych używane są maszyny, 
posiadające 12 m iejsc sypialnych. Na 
-ch drodze porozstaw iane są wieże 
świetlne, w odległości mniej więcej 
10 mil, jedna od drugiej (m ila ang. 
1609 m etr.). W spaniałe urządzenia u- 
możliwiają przebycie olbrzymiej prze­
strzeń ' od Oceanu Spokojnego do A t­
lantyku w ciągu doby. Dra p rz i kładu 
w ystarczy porównanie. Pociągi ekspre 
sowe spotrzebow ują czterech dni i 
pięciu nocy., aby przebyć przestrzeń 
mięozy New Yorkiem a Los Angeles. 
N atom iast samolot, uwzględniając lo­
ty  nocne i lądowania po drodze, prze­
la tu je  tę  przestrzeń w 15 do 17-tu go­
dzin.

Przy tym  postępie techniki nie wy 
da się dziwne, ze kom unikacja lo tn i­
cza wzrosła w la tach  od 1929 do L933 
o trzysta  procent. K om unikacja auto­
busowa me uległa zmianom, natom iast 
ruch na kolejach spadł o 48 procent.

Trzeba liczyć, że dziennie korzy­
sta  w Ameryce mniej -więcej 1500 o- 
sób z kom unikacji samolotowej, cyf­
ra, k tóra wkrótce kilkakrotnie się po­
większy, jeśri się zważy, że w S tanach 
Z ednoczonych znajduje się obecnie 
21al lotnisk, a z tych 639 urządzone 
są dla kom unikacji nocnej. I

Nowy prezydent Meksyku przed parlamentem

Nowy prezydent M eksyku, generał L azaro  Cardainas, czyta swą mowę programową, w której zapowiada sześcio­
letni program  dla republiki m eksykańskiej. N a fotelu na lewo poprzednik Cardam asa gen. Abelardo Rotiriguez.

D i o g e n e s  P a r y ż a
Trzy morderstwa szalonego genjusza

vel). „Genjusz m iękka zaledwie o 
piy.tro wyżej niż szaleństwo". — Zda­
nie to wypowiedział Lombroso. a  po 
twierdził je Schopenhauer jednakże n a­
wet dla obu tych myślicieli niezrozu­
miały byłby o.am ai ge^jalnego szaleń 
ca Hijacenta Danze. którego p>oces o 
potrójne mordersiwo, właśnie się roz­
począł w Paryżu.

Akta leżące na siotc sądowym nie 
dają wprawdzie najmniejszej wątpli­

wości, co do winy oskarżonego, jednak 
że prawdziwe przyczyny tragedji Dan 
zego, pozostaną — jak się wydaje — 
nie zbadaną tajemnicą.

STl'DJOSUS FAUST

Szerokie koło przj jaciół i znajomych 
Danzego jest wstrząśnięte do głębi 
1 nie może poiąć, że to istotnie on był 
tym człowiekiem, który zarrwYdow al 
właścicielkę willi panią Contat, potem 
własną matkę, a wreszcie zakonnjca 
Jezuitów Hauta, człowieka pełnego 
mądrości i doorctliwośd. Hrzytem za­
mordował z najzimniejszą krwią.

Dlaczego to  uczynił?
Na to  pytanie nie może nikt odpo­

wiedzieć, a zdaje sie, że nie wie tego 
takz« sam Hiacent Danze. Bardzo 
wszechstronni) uzdolniony, sympatyoz 
ny ten młody człowiek, przez całe życie 
był studentem - cyganem.

Na uniwersytecie w Leodjum prole-

NAJKORZYS FNIEJSZA I NAJLEPSZA  
LOKATA OSZCZĘDNOŚCI

I
w Centralnej Kas>e Spółek Rolniczych,

| Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28.
Oprocentowanie od złożonych wkładów ltczoae jest 

według najw yższej, ustawowo dopuszczalnej stopy  
( oecn e do 5 i pół proc )

Z w o t  wkładów zagwarantowany jest nietylko ma­
jątkiem G  Kasy, lecz także dodatkową odpowiedzialnością  
udziałowców.

Centralna Kasa istireje od f. 1909; udziałowcami jej 
są: Skarb Państwa i ponad 3000 różnych spotdzielai rol­
niczych.

I

sorowie podziwiali iego zdolności i 
błyskawiczną orjentację. Mimoto n'ę 
potrafił Hjacent Danze zdobyć dyplc 
mu. Studjowal podobnie jak Faust, ko­
lejno filozofję, prawo, medycynę i na­
wet .eoiogj^. Jednakże nigazie me za­
trzymał się dłużej jak przez trzy do czte 
rech semestrów Zawsze dochodził do 
wniosku, że State zajęcie się tą  czy in­
ną gałęzią wiedzy, nie odpowiada mu.
W międzyczasie głowił się nad szere­
giem nierozwiazainvch problemów, a 
nawet wynalazł pe petum mobile, które 
zostało opatentowane, jednak/e praW- 
ktycznie okazało się bezużyteczne —
Prócz tego stworzył gazetę, którą sam 
zapisywał od pierwszej do ostatniej 
strony, oraz satn ilustrował. Jego ry­
sunki wskazywały na wybitne "'dolno 
ści do karykatury.

KARJERA PARYSKA 
Niepokój wewnętrzny w j pędził go 

z Brukseli do Paryża. Miał szczęście, 
gdyż znalazł w osobie właścicielki wil­
li Annandyny Contat, współczującą du­
szę, która czyniła wszelkie wysiłki, aby 
zatracającego się genjusza wciągnąć z 
powrotem w słery mieszczańskiego to 
warzystwa. Niestety, usiłowania jej 
nie skończyły się pomyślnie. Wpraw 
dzie za jej pomocą Danze począł wy 
dawać nowe pismo, jednakże naduży­
wał swego talentu puoucystycznego do 
haniebnych celów. — Już pr» wydaniu 
pierwszego numeru, wpłynęły do policji 
paryskiej doniesk nia, że Danze w celu b ruk^ 'śk ich ;&a ’ wogóle
wymuszenia, napada) na kilku Bogu du ­
cha winnych obywateli. Czek, który pe­
wien bank rzekomo wystawił Daru emu, 
okazał się sfałszowany. Gdy Arman 
dyna Con ,at sprzedawszy willę, wy- 
sprzedawala kolejno klejnoty i w szyst­
kie wartościowsze rzeczy, Danzego u- 
mieszczono w  jednej z cei paryskiego 
wiezienia.

BECZKA W BOIS DE BOULOGNE 
Gdy wreszcie Danze mógł powie­

dzieć dowidzenia strażnikom więzien­

nym, znalazł kobietę złamaną psychicz­
nie i fizycznie. Znienawidzonym przezeń 
władzom w Paryżu wymyślił jeszcze 
kawał na pożegnanie. Kupił mianowicie 
wielką beczkę, urządził ją tak, aby od 
biedy służyć mogła za mieszkanie i u 
stawił ją w Boi» de Bomogne w pobliżu 
drogi spacerowei. Na mieszkaniu no­
woczesnego Dlogenest błyszczał włel- 
kiemi literami wymalowany napis: „Od 
lat szukam w Paryżu człowieka ale do­
tychczas go nie znalazłem".

W krótce po tym incydencie musiat 
Danze opuścić Paryż i zamieszkał wraz 
ze swą kochanką u swojej matki w Bou 

lay, Domek jej znany w okolicy jako 
willa „Poo czarna lilją"‘ — stal się 
wkrótce widownią straszliwego drama­
tu. Drzechodnie, którzy pownego dnia 
zauważyli, że żaluzje przez cały dzień 
pozostały spuszczone, zawiadomili po­
licję.

Gdy ta  przybyła znaleziono w  cza­
sie badania dwa trupy. Armandy.ia Con 
taf leżała na dywanie ze śmiertelną ra ­
ną postrzałową, a obok niej trup matki 
Danzego, która została uduszona. — 
śledztwo doj>rowadziło do zdumiewa­
jącego rezultatu, a mianowicie do 
stwierdzenia, że jako morderca może 
wchodzić w rachubę jedynie Danze.

ZEMSTA PO 35 LATACH

Podczas gdy jjolicja francuska czy 
niia gorączkowe poszukiwania, morder­
ca palił ipokojnie cygaro, w jednej z

cały

i Największe zwierzę
J świata

(el) W  piwnicach berlińskiego m u­
zeum przyrodniczego dzieją się od pe- 
wnego czasu dziwne rzeczy. Najwięk 

|  sze stworzenie, jak ie  wedle wyliczeń 
ludzkich żyło na świecif i od przesz­
ło 100 mil jonów la t zniknęło z powie­
rzchni ziemi, ma tu  być zrekonsTiuo 
wane.

P rzy  wejściu do szerokich sal piw 
nicznych mieszczą się w rozlicznych 
szafach, na storach i półkach tysią 
ce kości i ich części, od najd robn iej­
szych do olbrzymich, z których ma po 
w stać szkielet g igantotaurusa. Od 
przeszło 20 la t zajęci są przyrodnicy 
i badacze pracam i nad zestawieniem 
tego potwora.

N arazie najw iększą troską naukow 
ców jest, by wynaleźć odpowiedni 
plac, gdzie możnaby szkielet ten  u sta ­
wić. Części szkieletu zostały w ykopa­
ne w roku 1909 w Tendagurc w nie­
mieckiej A fryce wschodniej. Badania 
stw ierdziły, ze zwierzę to  musiałc żyć 
w epoce kredowej. W ystawienie szkle 
le tu  na widok publiczny przedstaw ia 
trudności, gdyż okazuje się,że nie zmie 
ści się ono n a  dużem podwórzu mu­
zeum przyrodniczego. Długość G.gan 
to tau rusa  wyniesie około 40 metrów, a 
jego głowa sięgnie wysokości trzecie­
go p ię tra  norm alnej kamienicy. Mi­
mo swej olbrzymiej wysokości posia­
da zwierzę stosunkowo małą głowę, je  
duakze dostatecznie dużą na to, aby 

I na czaszce usiadły wygodnie dwie oso 
by. N a łopatce natom iast może się 
kołysać dwanaście p a r w ta k t  walca.

Palce u nóg m ają długość pół me­
tra . nogi zaś podwójną wysokość prze 
ciętuego człowieka. U stawienie zwie­
rzęcia m a nastąpić w przeciągu 2-ch 
la t i będzie niewątpliwie ’edną z nej 
większych sensacyj dh. całego św iata.

CZASOPISMA
TYGODNIK ILUSTROWANA —

Nr. 50. Numer perski. T reść: T R o b* 
— „F irdausi“ , Cz. Jarnuszkiew icz — 
„Podróż po P e rs j i" ,  Abulkusim F ir- 
dausi — „Szach N am cn". Pozatem 
piszą: W. H usarski, St. Pom arański, 
P. K ulka - Laskowski, T. Terlecki i 
inni.

ŚW IAT. —  nr. 50 „Niedyskrecje 
lite rack ie" porusza R. Zrębowiez, J . 
Śliwiński, prezes ^A SP-u, w yraża u- 
znanie dla reprezentow anej przez nie 
go organizacji. O dzieciach mówi się 
dużo, dopuszczając jednocześnie je  do 
glo.su. K apitalne są autentyczne po­
wiedzenia dzieci. Pozatem  — zwykło 
działy.

ŚW IATOW ID, — Nr. 51. Jubileusz 
30-lecia pracy naukowej P. Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej. K iepura w Berli­
nie. Dziewczyna ciężkiej wagi Film. 
Szarady. Rozrywki.

swój czas poświęcił zwiedzeniu miejsc, 
w których w młodości przebywał. Tak 
sówką kazał się zawieźć do gimnaz­
jum Jezuitów. Dyrektor zakładu, ojciec 
Haut, z radością rozpoznał w nim swego 
byłego imznia Przed trzydziestu pięciu 
laty starał się przecież, swemu zlekka 
siwiejącemu dzis uczniowi, wtłoczyć w 
głowę mądrości starych Greków. W tak już była stara, a vreszcie dyrekto- 
konselcwencji Hjacent Danze przepadł ra Hauta, który był jwzyczyną wszyst- 
przy maturze. Ta właśnie okoliczność kich moich klęsk i niepowodzeń życic 
sprawiła, że zjawił się w gimnazjum wych“.

W czasie wesołej rozmowy z zakon­
nikiem błysnął nagle w ręce Danzego 
rewolwer. Padł strzał. Ojciec Haut zgi­
nął na miejscu.

W prost z miejsca zbrodni udał 
się Hjacent Danze na policję, gdzie 
przyznał się do po^rojego morderstwa: 
„Musiałem, oświadczył, zabić moją kO' 
chankę, którą straciłem matkę, która 1
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Proszek świerzbiący
pr/.eciwko demonstrantom

(el) W  San Francisco, gdzie przed 
kilku miesiącami z okazj: s tre jk u  do­
szło do zamieszek i ostrych s ta rć  na 
tle politycznem, znaiazia się policja -w 
szczególnie trudnej sytuacji. P -óbo 
wala gazów łzawiących, stosowali, pal 
k i gumowe, zmuszona była naw et do 
używania broni palnej, j (dnakże wszy 
stko to  dało wyniki raczej negatywne. 
W kroczenie oddziałów policyjnych 
stwarzało zwiększony opór s tra jk u ją ­
cych.

Obecnie próbują w San Francisco 
stonowanie nowego środka, k tó ry  przy 
pierwszem użyciu okazał się bardzo 
p-uktyczny. Chodzi tu  o granaty rę­
czne, podobne dc granatów  eksplodu 
jących, k tóre są wprawdzie zupełnie 
nieszkodliwe i nie powodują zranlen 
natom iast wywołują niezwykle silne 
podrażnienie skóry przez rozprzestrze 
nienie proszku świerzbiącego.

Gdy w tych dniach znowu pojawii 
się na ulicach San Francisco pochód 
k tó ry  mimo wezwań do rozejścia się. 
nie chciał się zastosować do tego za 
rządzenia i gdy dem onstranci zaczyń 
zachowywać się prowokująco wobec 
policji, jak  gdyby chcieli ją  zaatako­
wać, rzuciła policja ponownie gram  
ty  św.erzbiące.

>Aj  s k r z y d ł a  s w y m  l i s t o m

KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ

„Rzeczypospolita duchowa"
A leksander Bruckner m ów i:
„Jak  wszelka ku ltu ra  m aterja lna z 

władzy nad ogniem, tak  wyszła umys­
łowa z władzy nad słowem. Niema lu­
du bez znajomości ognia, niem a go 
bez „ lite ra tu ry " ....

Szeroki je s t zakres tego pojęcia 
„ lite ra tu ra " . Od dzikiego krzyku — 
słowa, poprzez najprostsze piosnk' do 
arcydzieł wielkich poetów — oto dro­
ga, k tórą szły i wciąż idą różne ludy.

Narody na wysokim poziomie kul­
tu ralnym  m ają ściśle określone poję­
cie lite ra tu ry . Jakże ciekawo i zna­
mienne są dzieje lite ra tu r! Ja k  ścisła 
nieiaz je s t ich wzajem na zależność, 
jak  zgodne jest współdziałanie! Je st 
to prawdziwa Rzeczpospolita ducho­
wa !

Mówi A leksander B ruckner: 
„Dzieje powszechne lite ra tu r  < i<1 ■ 

wodzą, że żadna z nich — jeżeli po 
miniemy cud grecki — praw  do pełnej 
oryginalności rościć, m e może (o lite­
raturach  dalekńgo W schodu tu  nie
myślimy), że rzym ska zawisła od g re­
ckiej, a nowożytno i od obu i między 
sobą bywał," w stałej zależności, albo 
wymianie. Oryginalność lite ra tu r  no­
woczesnych r.ie zawisła ani od treści 
( ń j l e  z io ż y c .  anej), ani od form y
(-ta le  naśladow anej), ale od ducha,
Go przez nie m ów i; on się w nich wy
raża, a czem znaczniejsze dzieło, ezem 
większy genjusz, tern pełniej, czerpiąc 
z soków własnej ziemi, z otoczenia

i trądycyj nawiąże tworzywo indyw i­
dualno, uwarunkowane czasem, m iejs­
cem, h isto rją  i rasą z ogólno ludzkie- 
mi motywami i tendencjam i.

W tym zespole światowym jest 
miejsce dla każdej literatu ry , skoro 
tylko coś | hjwiedzieć umie, choćby nie 
potężne, byle na swój ła d ; tu  niema 
sporów o pierwszeństwo — k tó ra  lite­
ra tu ra  najw iększa? k tóry  język n a j­
piękniejszy? czy najdzielniejszy? To 
jest prawduiwa rzeczpospolita ducho­
wa, gdzie nie głosy, ja k  n iestety w de­
m okracji, lecz ta len ty  wra ż ą ; gdzie 
dziś ten, ju tro  inny przewodniczy; 
gdzie F rancuz i Niemiec, Polak i Ros­
janin tylko o to- się ubiegają, to bar­
dziej ożywcze dla ludzkości słowa wy - 
Pwwie, k to  pięknu, dobru i prawdzie 
dzielniej się p rzysłuży" ...

To głębokie myśli wypowiada zna­
kom ity uczony we wstępie do W ielkiej 
L ite ra tu ry  Powszechnej, w ydanej w 
sześciu dużych tomach (w siedmiu 
księgach) przez firmę Trzaski, E yerta  
i M ichalskiego w W arszawie pod re­
dakcją dr. Stanisław a Lama.

F irm a Trzaski, Everta i M ichal­
skiego zdobyła sobie wielkie i zasłużo­
ne uznanie za wydanie szeregu ency­
klopedycznych "wydawnictw. Dba.iąc o 
jak  najw iększy poziom artystyczny 
wydawnictw i korzysta iąc zc współ­
pracy m iw rb itn ic jszych  uczonyeh, f ir ­
ma wzbogaca nasz rynek księgarski 
publikacjam i, na które mażemy w ska-'

zywać z prawdziwą dumą i szczerem 
zadowoleniem.

W ielka L ite ra tu ra  Powszechna na­
leży właśnie do takich wydawnictw, 
które porywają treścią  i u jm ują fo r­
mą zeiwnętrzną a s ta ją  się niezbędne 
w każdej poważniejszej bibliotece, w 
każdymi domu kulturalnego człowieka.

Stworzenio wyczerpującej, nauko­
wo u ję tej i dobrze pod węględem lite­
rackim  opracowanej zbiorowej mono- 
g ra f ji lite ra tu r  św iata należy do za­
dań wyjątkowo trudnych.

Nie mówiąc już o kłopotach, zwią­
zanych z ustaleniem  zespołu autorów, 
pcw ne wątpliwości nasuwa sposób uję­
cia dziejów lite ra tu r.

J a k  słusznie wykazuje A. Briick 
ner, istn ieją  dwie d rogi: _odna do ca­
łości prowadzi przez mozaikowość u j­
mowania każdej lite ra tu ry  zesobna, — 
druga łączy wszystkie lite ra tu ry  w cza 
sie, ustal* jąc etapy dziejowe podług 
wieków.

W pierwszym w ypadku łatwo się 
zgubić w mozaice różnych lite ra tu r  i 
zanadto silnie podkreślić, co dzieli 
poszczególne lite ra tu ry , — drugim 
nieunikniona jest pobieżność, niemal 
feljetonowość ujęcia.

P ierw sza droga je s t pewniejsza,— 
„należy tylko wymagać, skoro na nią 
wstąpim y, żebyśmy nigdy z oka nie 
spuszczali właściwego celu, jakiemi 
tam  do niego manowcami dążą: a tym 
celem winno być pogodzenie ludzkości, 
braterstw o w duchu, jeśli innego na 
ziemi osiągnąć nie m ożna". .

W ten sposób wielki polski uczony,

k tóry  imię swe na zawsze utrw alił w 
litera tu rze  naukowej kilku narodów, 
nadaje zasadniczy ton wydawnictwu.

Całość w ydawnictwa rozpada się 
na dwie nierówne części. Pierwsza, 
sk ładająca się z czterech tomow (w ła­
ściwie z pięciu, bo toin 2 ma dwie od­
rębne części) i zaw iera dzieje wszyst­
kich lite ra tu r  św iata, — część druga 
je st dwutomową analogją lite ra tu r.

W  ten sposób czytelnik może jx>z- 
nać nietylko dzieje lite ra tu r, ale i tw ór 
czość poszczególnych narodów, co jest 
rzeczą niezm iernie ważną.

Tom pierwszy zawiera zarysy lite­
ra tu r  W schodu oraz lite ra tu r klasycz­
nych.

W ielo rozpraw  w tym  tomie ma 
eFarak ter rew elacyjny w tem  znacze­
niu, i i  tem at zostaje opracowany w 
języku polskim po raz pierwszy. Nig­
dy też nie mieliśmy uzupełnienia tek­
stu  historycznego m aterjałem  literac­
kim, zawartym  w antologji.

P rzesuw ają się przed czytelnikiem 
ciekawe i przeważnie całkowicie niez­
nane dzieje lite ra tu r : chińskiej i ja
pońskiei w opracowaniu doc. d r B.
R ichtera, indyjskiej (opracował prof. 
dr. S t. Szayer), babilońskiej i asy­
ryjskiej (ks. d r  J .  B rom ski), egipskiej 
(prof. dr. A. Śmieszek), starohebraj 
skiej (prof. ks. T S zerada), żydów'
skiej i koptyjskiej (p rof. dr. I.
W tjn b erg ), etjopskiej i arm eńskiej 
(dr. E Staszkiewicz), aram aisko - sy­
ry jskiej (prof. ks, dr. W. M ichalski), 
gruzińskiej (K. W iniew icz), perskiej 
(p rof. U niw , w (>xfordzie, d r  R, Le-

v j ) ,  arabskiej (prof. dr. I . W ajti- 
berg), tureckiej (A. Chojnacki), a 
wreszcie — greckiej w opracowań: u, 
rzecz jasna, prof. T. Zielińskiego i 
rzymskiej, k tórą opracował p ro f dr. 
M. Popławski.

Ten wykaz treści pierwszego, n a ł - : 
bardziej egzotycznego tom u wykazuje, 
jak  szeroko zostały zakreślone ram y 
wydawnictwa i ja k  poważnie zostało 
ono potraktow ane. N aturaln ie, nie- 
wszystkie rozprawy są potraktow ane 
jednakow o: różnią się one tak  pod 
względem treściwości, jak  i form y li­
terackiej. Szczególną trudność mieli 
autorzy, którzy  s ta li się pionieram i w 
te j dziedzinie.

Szw ankują n ieraz pod względem 
form y literackiej przekłady utworów 
poetyckich, dokonane przez uczonych. 
Czasem budzą się poważniejsze za­
strzeżenia. Tak, np. w literaturze ży­
dowskiej trochę zadużo mówi się o 
Karaim ach, których dzieje ku ltu ra lne 
nie wiele m ają wspólnego z dziejami 
Żyaów, lite ra tu ra  zaś, jak mimochodem 
stw ierdza sam au to i, tylko wypłynęła 
z hebra,is7czyzny.

W  antologji lite ra tu ry  żydowskiej 
ze szczerem zdumieniem można zohn 
czyć przekłady poetów F ruga  i Nad- 
sona, Żydów z pochodzenia, ale piszą­
cych po rosyjsku. Nadson był wnukiem 
przechrzty, więc rasowo k ry terja , sto­
sowane przez au to ra  historji lite ra tu ry  
żvdowsk:ej, są nieco osobliwe. Nie za­
szkodziłaby większa konsekw encja; 
albo trzebaby hvło wymienić wszyst­
kich Żydów aż do siódmego pokolenia,

puszących w różnych językach, albo 
też za p isarzy żydowskich uważać ty l­
ko tych, którzy pisali jx> żydowsku 
Dlaczego Nadson je s t pisarzem żydów 
skini, a  nie je s t nim, dajm y ua to. 
współczesny mu M irsk: - W tlenkir 
pozostaje zagadką. Jeżeli brać tylko 
lite ra tu rę  rosyjską, p isarzy Żydów, 
szczególnie w dobie obecnej, m oiuaby 
liczyć na kopy!...

Najlepszem opracowaniem i n a jb ar­
dziej odpowiadającem tomowi, danemu 
przez A. Brucknera, je s t niezawod­
nie zarys dziejów lite ra tu ry  greckiej.

Znakom ity nasz hellenista z Jata 
siłą  podkreślił cudowną doprawdy sa­
modzielność i oryginalność lite ra tu ry  
greckiej, któ^-a nietylko zapłodniła 
twórczą myśl pisarzy eałegc św iata, 
alo też przyczyniła się i przyczynia 
wciąż do kolejnych „odrodzeń" naro­
dów. Ciekawy wniosek wysuwa autor 
po zastanowieniu się nad pierwszem 
odrodzeniem, które rozjioezęło się we 
Włofizech w w XIV i miało charak ter 
przeważnie romański, — a  drugiem, 
które rozpoczęło się w p»ołowie w. 
XVIII w Niemczech i miało charak ter 
germański.

Słowiańszczyzna — mówi Zieliński, 
—• a specjalnie Polska, nie b rała  "wy­
bitnego udziału w pierw s/em , którego 
tylko odbite prom ienie ją  oświetlały, 
w drugiem  znś w skutek onłakanyeh 
wam nków politycznych praw ie żadne­
go udziału wziąć nie mogła. To zna- 
cz.y, że odrodzenie słowiański" je s t 
zadaniem przyszłości. K iedy anc nł.- 
stąp i, wróżyć nie możemy; ae ono
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W ą t p i m y
„Wieś — Jej Pieśń” (tytuł nieskiad 

iły), imehieczmk poświęcony kutturze 
wsi a wydawany przez giupę ,literatów  
indowych” w Jordanowie krakowskiem, 
skupia coraz io nowe pióra.

W ustatmm, grudniowym, numerze 
zwTaca uwagę rewizjonistyczny artykuł 
Marjana Czuchnowbkiego (stypendysty 
Akademji Literatury; p. t. „Zasadnicza 
różnica”, omawiający różne typy litera­
tów ze stanowiska „klasowo — tuaowe 
go". Autor jako pisarz ludowy potępia 
oczywiście przedstawicieli t. zw. litera­
tury mieszczańskiej i obwieszcza pow­
stawanie nowego typu literata, którego 
nazywa „robotniczo — cnlopskim” .

Niestety, typ ten, sądząc ze współ­
pracowników „W si”, nietylko r.ie wno­
si nowych pierwiastków do literatury 
polskiej, ale cierpi na epigonizm i deka 
aenrję. Zwłaszcza jeśli chodzi o poezję. 
Czesław Janczarski naprzyklad drukuje 
w ersz p. t. „Grzyby” :

Myślę dziś o nogach w zawrotnym
rytmie

Wśród złotych kiosów żytnich — 
Plączt się czerwony mak na łydkach: 
Pastelem różowym niebo świt łkai; 
O świcie do lasu, miedza, po mokrej

w sie
Szliśmy na grzyby boso...
To już było kiedyś i dziać się nie bę­

dzie
ledlismy czerstwy razowiec na leśnej 

\ t  porębie,
Wołaliśmy na Siebie po rosie ba-yto 

£ nem
Z za dębów odkrzykiwało nam echo

zielone
Naa polanką, joaełką wiiczamleezów

utkaną, 
Frunal pennwy motyl: •'anek 
Wracaliśmy do domu zmęczeni i po

drapum
' mokre mieliśmy na sobie ubrania. 
O chwile drogie, których nie przeży 

wałem na niby: 
Bronzuwe prawdziwe grzyby!
Wiersz ten, ze swemi zlotemi kłosa­

mi, czerwonym makiem, różowym pastę 
itm, perłowym motylem i barytonem 
płynącym po rosie — jest bardzo m-es2 
czański. i to w kiepskim gatunku, które 
go powstydziłby się najgorszy miesz­
czański poeta. |

Od wierszy wogóle roi się we „Wsi", 
dreowicz, Olcha, Janczarski. Kość, Tuł 
czym Paieczny —  sami poec — Kiecą 
rymy całkiem w stylu Koropnickiej: |

Piałbym w am  bracia, o pięknie na­
tury,

O tych skowronkach w polu rozśple 
wanych,

0  szatnie lasów o kwiatach z pur
p an

1 o tem słonku — co lazle nad lany.
Rozumiemy więc rozpacz redakcji, któ 

ra biaga swych współpracowników.
Apelujemy do wszystkich nadsy­

łających nam swoje utwory, by 
przysyłali więcej prozy, a -.wlasz 
cza prozy reporrażowej, dokumen- 
tamej, W  większości wvpadków za 
nuas t staoycn wiersz-, mogłyby 
powstać doskonałe opisy współ czet 
nego życia chłopskiego 1 walk. gro 
mad chłopskich o nowe życie. Zwal 
czajmy manje wier -zowanla — 
twórzmy dobra prozę chłopską!

Nie rozumiemy tylko, dlaczego re­
dakcja popiera manję wierszowania. I 
wątpimy, czy zamiast słabych wierszy 
mogą powstać doskonale opisy. ski.

Ostatnie przygotowania przed wylazdem do Zagłębia Saary Litwinow przemyca broń
Komisarz .łtwinow wystąpił jak gdy stanowisko naczelnego redaktora

wiadomo w Genewie z porępie- zajmował Maksym Gorki. Zczasem __
niem teroru politycznego. Ciekawe wpadła oolicia na moje ślady i trzebi 
są wydane ostatnio w Moskwie pa- było myśleć o  ucieczce. Prosiłem więc 
miętniki Litwinowa, w których sam towarzyszów partyjnycn o nowe miej­

sce działalności.opowiada, jak organizował teror 
zbrojny w Rosji, przemycając do 
nie broń, n. b. przy pomocy tero- 
rystów bałkańskich, na których tak 
wyrzeka dziś w Genewie.
W styczniu 1906 została petersbur 

ska rada robo-tticzo - żołnierska roz­
wiązana, a  powstanie w Moskwie 
zgniecione. Prasę socjal - demom s ty ­
czną zawieszono. Mitnszewicy stw ier­
dzili, że rewolucja się nie udała i posta­
nowili zlikwidować swą pactję, jednak­
że Lenin chciał walkę kontynuować. 
Robotnicy na Kaukazie przygotowywali

Krasin późniejszy pCoeł sowiecki w 
Paryżu, zaproponował mi, aby 
wyjechać z Gorkijem do Ameryki | 
tam wygrosić szereg odczytów, których 
dochód zasiliłby kasę paityjną, względ­
nie zorgan zować przemyt broni do Ro 
sji. Wybrałem to ostatnie i urządziłem 
sobie kwaterę giowna w Pa*yżu. Czasy 
były bardzo niesprzyjające lakim przeci 
sięwzięciom, ponieważ emigrantów ro­
syjskich wszędzie ZŁgianicą, zarówno 
we Francji, jak i Ang.ji śledziła policja

się do zbrojnego powstania ł zażądali ^ a  w r ę k ę z c c h ia n ą .  -
v J s  K” . Jakkolwiek więc moja akcja miała ma­

ło ..'idokow powoc zeaia, to jednak młaby im aai do dyspozycji broń.

Stacjonow ana w Shorcliffe 46 kom panja angielska „R A.S.C.”  prztsd wyruszeniem do zagłębia Saary, gdzie fungo-
wać będzie jako policja, w czasie plebiscytu.

r e d a k t o r  n a c z e l n y
MAKSYM GORK1J,

nioto postanowiłem działać.

OriCER Z EQUADORU
W  tvm czasie przebywałem w Pe­

tersburgi:, na podstawie fałszowane
go paszportu na nazwisko Ludwfkł. „ _ , .  , . . .r  . . . .  .. . , . , . , a aszynowe. Idąc za rada rewolucrom-. ipy. Uci odziłem oficjalni- za adrmni- ----------- -
stratora pisma „Nasza Żyźń",

F*rzedewszystKiem trzeba było z do 
być odpOw:ednie karabiny i karabiny

podczas

Ostatni dobosz Habsburgów
Dziennikarz amerykański Kni­

ckerbocker złożył temi dniami no­
wą wizytę w małym belgijskim za 
meczku Steenockerzel, gdzie stale- 
przebywa wdowa po ostatnim ce­
sarzu Austrji i królu apostolskim 
Węgier, jej syn Otto i ośmioro je­
go arcyksiążęcych sióstr i braci 
W Steenockerzel był młody Ame­
rykanin już raz jeden. Słuchał po­
ważnie słów arcyksięcia Ottona, 
dwudziestodwuletniego doktora 
praw jednego z najtrudniejszych 
uniwersytetów europejskich, gło­
wy jednej z najstarszych, najbar­
dziej staromodnych dynastyj, słu 
chał jego słów o katolickiej dok­
trynie gospodarczej, jego poglą­
dów na katolickie cele rządów na 
rociam- Młody człowiek z młode­
go USA nie pozwolił sobie na ża­
den taniutki dowcip, na żadne 
wzruszenie ramion, bez czego na 
jego miejscu dziesiątki naszych 
krajowych Knickerbockerów nie 
czułoby się wogóle dziennikarza­
mi. Czytając to, co o tym wywia­
dzie napisał, ma się wiażenie, że 
o  nikim jeszcze nie pisał wszędo­
bylski Yankes z takim dziwnym 
szacunkiem, jak o fvm młodym 
Habsburgu, Kto nie wierzy, 
niech przeczyta „Czy będzie woj­
na w Europie” .

Teraz zaś Knickerbocker był 
po raz drugi w Steenockerzel. Nic 
się tam nie dzieje, nic się nie dzie 
je w żadnem z państw dawniej 
habsburskich Ksiądz Koroszec, 
wódz Cnorwaiów, nachylił się ze 
łzami nad trumną Aleksandra Ka» 
rageorgewicza, Węgry konsolidu 
ją się coraz silniej przy regencie 
Horthy‘m, mówi się, że jeśli ten

nawet umize, to następcą jego zo­
stanie ciężki, turowaty juljusz 
Goembosz. W Austrji panuje ci­
sza w jednej ćwierci cmentarna, w 
jednej więzienna, jeszcze w jednej 
cisza przed burzą. Parę lat temu 
nad całym biegiem Dunaju pano

sceptycyzmem do starego Franci­
szka Józefa, zasilali socjalizm wie 
deński, wydali jego wodza Adle­
ra, wreszcie wsparli w 1918 roku 
ruch rewolucyjny. Zbyt wiele było 
średniowiecza w tej monarchji, 
średniowiecza wypraw krzyżo

wała ta sama wspólna bieda nie- iwych, ghetta z żółtą na plecach ży
r m n l o  I f o . im n A lo n  K c . .  ~ * i .   .11 „ i _— _ •

Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało 
przez cafe żvcie zdrowe uzębienie — 
czyść mu zqbki od ukończenia drugie­
go roku życia specjalnq, sm acznq po- 
m araóczow q pasłq do zębów dla dzieci

U i i B E D O N I
• j Z O ^ M A N A

P H z ew ee T  w h ic je n ic  d z ie c k a

mądrych gianic i ta wspólna bie 
da skowywała ludzi ze Steeno­
ckerzel. Teraz istnieją biedy i nę­
dze partykularne i te odcięły dro­
gi do belgijskiego zamku. Gdy 
Knickerbocker kładł swój podpis 
w księdze gości arcyksięcia, figu­
rował w niej z ostatnich dni jeden 
tylko podpis delegacji. Nie pocho­
dziła z żadnego z tych „Iudów“ , 
do których rozplakatowywano nie 
gdyś w b. Austrji odezwy, dato­
wane z Ischi lub Godolio. Nie byli 
to ani Ausrrjacy z Wiednia, ani 
„wierny“ Tyrol, ani Styrja, ani Ka 
ryntja, ani Węgrzy, ani Chorwaci, 
ani Słoweńcy, ani Sasi, ani Rusini. 
Ostatnim z daty hołdem składa­
nym pretendentowi koron Austrji, 
Węgier, Czech, był hołd Żydów. 
Zanotował to skrzętnie amerykań­
ski dziennikarz, Knickerbocker.

Jest coś niezmiernie dziwnego, 
ale i symptomatycznego w tej hi 
storji żydowskiego hołdu. Nie jest 
on wyjątkiem Niedawno w W ied­
niu obchodzono urodziny Ottona. 
Obcnodzili je —  arystokraci i 
żydzi. Dwa miesiące temu Otto 
Habsburg został członkiem hono­
rowym stowarzyszenia żydów, b, 
żołnierzy armji austrjackiej, Stu­
denci żydowscy w Steenockerzel 
nie byli żadnym wyjątkiem. A jed 
nak jest coś dz.wnie nowego w 
tej sympatji habsbursko -  żydów 
skiei. habsburgow ie nie lubili ży 
dów Byli dynastją bardzo katoli 
cką, bardzo tradycyjną, stanową, 
szlachecką. Wszystkie tradycje tej 
dynastji były takie, że wytwarza­
ły między niri a żydami dystans 
nie nienawiści oczywiście, a obco 
ści. Obcość ta by ła bardzo konsek 
wentna i wyraźna. Możne żydost- 
iwo Wiednia, dziadkowie i ojco­
wie steenockerzelskiej delegacji, 
odnosili się z dość niechętnym

da łatą, stosów dla heretyków 
wychrzczeń, by mogło być ina­
czej.. A teraz jest inaczej.

Józef Roth jest to żydowski au 
strjacki pisarz. Napisał on książkę 
napoły biograficzną, a napoły hi­
storyczną o Franciszku Józefie i 
jego czasach. Pisał ją przez dwa 
lata. Przez te lata nietylko dojrze­
wała powieść Józeia Roiha. Doj­
rzewał jeszcze pęczniejący w Nie­
mczech przewrót hitlerowski, 
wzbierał, wybuchł. Józef Roth, 
żyd wiedeński, rozpoczął swoją 
książkę z heinowskim, pokpiwają­
cym i szyderczym uśmieszkiem, z 
etykiety Burgu, wyniosłej ograni­
czoności cesarza i króla, z całego 
tego anachronizmu epoki pierw 
szycli samolotów Santos Dumon- 
t 'a i Bleriot‘a, jaką była stara mo- 
narchja. Ale w miarę rozdziałów 
książki i w miarę miesięcy wyda­
rzeń uśmiech Józefa Rutha zaczął 
się stawać mniej szyderczy, a bar 
dziej rzewny, karykatura poczęła 
się przeiadzać w obraz, obraz nie 
nadający się do sal koronacyj­
nych, ale nadający się tem bar 
dziej do tysiącznych reprodukcyj, 
swą pogodą, siwym wdziękiem. 
Świat, w którym aby bvć polity­
kiem, trzeba było właściwie być 
hrabią, gdzie glosowano w kur- 
jach stanowych, świat uważany 
za malheur w 1910 roku, nabie­
rał w  1933 barw sielanki, stawał 
się, jakby powiedzieli Wiedeńczy­
cy, reizend i gemlitlich. Był nawet 
bardzo... postępowy. Pu 1918 ro­
ku wielu kamerherów i geheiinra- 
tów pojękiwało z żalu. Najbliżsi 
ludzie Habsburgom, minister hr

Józefa.
każdy

stów kaukazkich. postanowiłem naj- 
pierw nabyć na kitka tysięcy karabinów 
Mauzera i odpowiednią ilość rewolwe­
rów. W sprawie karabinów maszyno­
wych zwróciłem się do duńskich fabryk 
państwowych. Duńska firma wysłała' 
dc Hamburga pewnego oficera. Zosta­
łem mu przedstawiony jako oficer z 
Eąuadoru.

Część karbinów i nabojów zamówi­
łem w fabryce Schrodera. Mauzerow 
skie karabiny zamówiłem w belgijskiej 
fabryce broni, patrony w rządowej fa­
bryce w Karlsruhe W Belgjj przepro 
wadzaf wszelkie zamówienia sek.elarz 
II międzynarodówki. W pertraktacjach 
z niemieckiemi fabrykami występowe 
łem jako agenl belgijskiej fabryki brc 

wo. 1 wtedy: ni i nie wzbudziłetr podejrzenia. Raz
„Stolarz, Ukrainiec. N ik ita  Ko- *yfko przeżyłem ciężkie godziny Dy rek. 

łochin zbud .wal olbrzym ią trum nę t0r fabryki w Karlsmhe zakomunikował 
w której zmieściłoby się trzech ec-

Ku poj.icrsit Franciszka 
Diugie lata kłaniał się 
chłop łopatyński cesarzowi. Aż ó- 
to przyjechał wojewoda i nakłonił 
pana na Lopatynie do zaniechania 
„ant; , unstwowej demonstracji” .. 
Hrabia zwołał księdza, popa i ra­
bina i zapowiedział im, że popier­
sie cesarza zostanie uroczyście po 
chowane. Odbyło się nabożeńst-

sarry Kowal Jarosław  V ojciecbo- 
wski, Polak, wykuł zależnego orła 
dwugłowego, którego umieszczono 
na truirmie. Zaś żyd, Nuchim K ao 
tu rak , kopista Tory, przepisał na 
pergam inie tekst modlitwy, odma­
wianej w synagogach za zmarłych 
władców i wsunął pergam in do tru  
mny* ‘.
UiŁiorja irie jest prawdziwa, 

jest prau dziwa tylko we fragmen­
tach, !• zet Roth z tych fragmen­
tów {-kitował wielką całośc, dał te 
go M<.r$tina i Nikitę i Nuchima.
N etylko w tej jednej historji żydo 
wski pisarz grom adził wszystko, 
co w ziemiach byłej rn-onarchji 
św iadczyło o  przywiązaniu do 
Habsburgów. Tworzył, wyolbrzy 
miał. G rab ia ł. żaden Windisch- 
graetz i żaden Palfy, żaden Star 
hemberg i żaden Lanckoroński 
rak silirie literacko i społecznie 
nie krzyknął światu trzeciego dzie 
siątka lat dwudziestego wieku: 
n.onarchj? Habsburgów nie była 
tak. zia, nie bvła taka niemądra.
Nikt oa 1918 roku nie wypowie­
dzi.,} tak głośno choć między wier 
sca r  ■' słowa, „szkoda!” .

Ż’ ozi ieżdża do Steenockerzel, 
gden. siedzi dziedzic tra d y c y j, się 
g a /c y c h  w średniowiecze, prokla- panewce. Broń została wprawdzie prze

mi, źeb) zapoznać się z nią. Na szczę 
śeie wszystko miało przebieg szczę-. 
śliwy żaden z oficerów nie poznał 
mnie, a wszyscy pomagali mi w odbio­
rze nabojow.

RRZY POMOCY TERORYSTÓW 
MACEDOŃSKICH.

Znaczni* większe trudności przed­
stawia! transport broni drugą morską do 
Rosji. Odwiedziłem porty holenderskie, 
belgijskie, włoskie, francuski* i austrja- 
ckie i mówiłem z przewódcam, socja 
listów. Wszędzie piętrzyły się i rud no 
ści. Wreszcie z pomocą macedoo 
skich terorystów otrzymał err od 
rządu bułgarskiego pozwolenie przewie 
ziieniŁ broni do Vamy. Stąd miała być 
odtransportowana dalej. Ne wszystkie 
su »ny płacić musiałem sowłtr łapówki 
i tylko tem t zawdzięczałem, że akcja 
miała powodzenie. MiełiSmy przewieźć 
broń na parov cu do brzegu katkkaskie 
gu, skąd dalej trzeba było transporto­
wać ją na łodziach, które nam robotn. 
cy kaukascy oddali do dyspozycji. Jed 
nckże me udało się nam kupić w  Bul- 
garjł parowca, tak że byłem zmuszony 
nabyć we Fiume amerykański jacht, za 
30.000 franków. W ystępowałem tu jako 
Macedończyk.

KATASTROFA 

W szystkie usiłowania spaliły ma

nitijący, że jego doktiyną jest ka 
io?'evirr społeczny. W  Brnie i Pe­
szcie, Zagrzebiu i Koszycach dzie-

^  adjutant Erdody, :(ł,y
szcze zakazane tam takty marszu

nastąpić musi, to jedynie jest niezbi­
tym wnioskiem morfologji porównaw- 
czei rozwoju kulturalnego. I  na tu ra l­
ną rost rzeezą, że w tem Odrodzeni u 
przodująca będzie rola tcco narodu 
słowiańskiego, k ió ry  najszerzej otwo­
rzy swoje jmdwoje dla wpływu wzorow 
helleńskicti, — nie dla naśladowania 
ich, broń Boże, tylko dla zapłodnienia 
niemi własnego genjuszu" ....

W  okresie prawie całkowitego usu­
nięcia ze szkół wpływów klasycznych 
w arto się zastanowić ra d  temi słowa­
mi naszego wielkiego uczonego!...

Tom drugi W ielkiej L ite ra tu ry  Po- 
wsaecanej zawiera zarysy dziejów lite­
ra tu r :  łacińskiej wieków średnich
(prof, dr. E. Porębowicz) i romań 
skich, a mianowGiec włoskiej (prof. 
dr. M. M ann), staroprow anckiej i 
francuskiej do r. 1911 (prof. dr. E. 
Porębowioz), francuskiej od r. 1914 
do chwili bieżącej (dr. 0 . F o rst - 
B tittag lia), hiszpańskiej, portugalskiej 
i hiszpańsko - am erykańskiej (p ro f

P . Jlzn , fińską i estońską —  dr. K. 
Zawistow iczowa, łotewską — J  Grins 
i S. Kułakowski, litew ską —  ks. W. 
Zajączkowski i węgierską — prof. dr. 
E. P in ter.

W reszcie w tomie czwartym i ostat 
nim, zawierającym  opracowania znaj­
dujemy lite ra tu ry  słowiańskie oraz 
bizai tyńską i nowogrecką.

Tom ten zawiera 790 stron tekstu, 
z tig o  518 stron  słusznie zajm ują lite- 
ra tu iy  polska i rosyjska, opracowane 
przez prof. dr. A Brucknera, którego 
imię jest gw arancją niezwykle wyso­
kiego poziomu i głębokiego ujęcia roz­
praw, I rz.eczywiście: doskonały znaw 
ca obu tych lite ra tu r, au to r świetnych 
ntonografij, dał zarysy tra fn e  i bez­
stronne. Zdumiewa,,ąca erudycja i ab­
solutna niezależność myśli autora, jak 
zawsze, sugestywnie oddziaływ ują na 
czytelnika.

i literaturę ukraińską opracował 
uczony i lił era t, p ro f dr. B. Łopkyj, 
który choć jest profesorem  Uniwersy-

Ta sam a uwaga odnosi się do na 
zwisk czeskich w rozprawie o lite ra tu ­
rze czeskiej, k iorą opracował p ro f dr. 
B Vydra.

L ite ra tu ry  białoruską, łużycką, sło- 
wieńską i bułgarską opracował doc. 
dr. J . Gołąbek, serbsko - chorwacką— 
prof. dr. G. Geseman, bizantyńską — 
prof, dr. J .  Saj lak i nowugrecką — 
d r K. Bulas.

Całość je st doprawdy imponująca. 
Rzecz jasna, pewne usterki zawsze mo­
żna ustalić, konieczność ujmowania 
zwięzłego szczególnie krzywdziła lite­
ra tu ry  najbogatsze,—  ale to  w-szystko 
nie zmniejszy w artości wielkiego i po

stokrata o naidłuższem na W ęg­
rzech nazwisku: Erdody von Mo- 
niorokerek und Momoszlo ), 
Conrad von Hetzendorf pisali pa­
miętniki. Monarchja wyszła w 
tych pamiętnikach, jak staruszka 
cńora nieuleczalnie, chora na sta­
rość. Miało to tony pogrzebowego 
marsza, bezradnego chlipania w 
kącie pokoju, gdzie ustawione ka 
to i ’L  Wreszcie przyszedł Józef 
Roth, żyd wiedeński, To, co napi­
sał, mógł nazwać nazwą oficjalne 
go hymnu wojskowego Austro - 
Węgier, przypominającego jej o- 
statmego wielkiego wodza moż 
na było nazwać „Marszem Radec 
kiego”

Książka skończyła się na swym 
ostatnim rozdziale. Zawarła w so­
bie opowiadanie, jak Franciszka 
Józefa błogosławił kiedyś rabin.
,Je s te ś  szczęśliwy, powiedział,żytecznego wydawnictwa.

Z uznan,tin  trzeba podkreślić, iż nie doczekasz dnia ostatecznego1 
redaktor dr. Lam dbał O to, Żeby o h -! „ W ie m  o tem”, pow iedział ce- 
raz był jasny, niezamącony tak mod-;Sarz. Istotnie w iedział, że wyprze- 
nemi w dobie obecnej u młodych naro dzi sw ą  dynastję i Sue państw o U 

I dów — „zapożyczeniam i'‘ . Tylko N ad -’ f-KOgt! wieczności.. Roth i W ie 
son i F ru g  figu ru ją  w dwóch litera łu - dcli są b liżsi ow ego dnia OStateC/

dr. J .  D zieriykraj - M orawski) i fu -j te tu  Jagiellońskiego i ma łączność z 
m uńskiej (prof, dr. E. Biedrzycki). Pol-:ką A kadem ją Umiejętności, nie 

W  tunee trzecim  zostały umieszczo 
ne zarysy lite ra tu r  celtyckich, german 
skich, krajów  bałtyckich i węgierskiej.
L itera tury  celtyckie opracował prof.
St. Czarnowski, angielską — prof. dr.
W  Tarnaw ski, półn. - am erykańską i 
austra lijska — p ro f dr. T Grzebie- 
ń  rwski. niemiecką — prof. dr. F  
Doubek, staroskandynaw ską, nowois- 
landzką, norweską i szwedzką — B 
Oalleman. duńską — doc d r St. Ko­
łaczkowski, holenderską prof. di J .

rach, natom iast niema na szczęście za­
zębienia się w zarysach lite ra tu r uk ra­
ińskiej i b iałoruskiej, poLkiej, litew­
skiej itp.

uznaje je j uchwał, dotyczących pis o w -' Na wydawnictwo p. t.W ielka Lite- 
ni ukraińskich nazwisk. Uchwała ta  ra tu ra  Powszechna należy zwrócić 
n a 'w y ra źn e j nakazuje oddawać ukra- uwagę, —  nio dość tego: naieży, zasta 
iriskie końcówki —  śkyj przez — ski, naw iając się nad wydatkam i na książ- 

wyez przez — wicz, — iw p rze z1 ki w rok1! 1935. zgóiy przeznaczyć 
— ^rf- | pewną sumę na opłacanie ra t, bo ten

^  ńwaczua pisownia, nazwisk ukra- sposob nabywania cennych (w znaczc- 
iński?h, stosowana nien iedzieć czemu n iu  podwójnem) wydawnictw je st naj- 
i jioco w rozjirawie, u trudn ia czytanie.

radowana i kapitan wyruszył w  drogę, 
ale do trzech dniach otrzymałem smutna 
wiadomość Okręt wpadł w burzę a ka­
pitan z tchórzostwa orzybB do b-zegów 
rumuńskich i zbiegi na ląd. Za nim za- 
łega. Br"ń zrabowali w  p.-zewazającej 
części rybacy nadbrzeżni. O wypadku 
dowiedział się bardzc szybko cesarski 
jjoseł w Rumunji, tak że nie megłem 
nawet resztek broni uratować.

Po pewnym czasie kapitan jachtu 
przybył do Odessy. 7ostai tam iresz-

feldmarszałka Radeckiego. Nad 
Austrją zwisa Hitler, jak chmura 
gradowa. Cała młodzież, cała in­
teligencja, zubożałe mieszczańst­
wo jest hitlerowskie. Dziennikarze
zagi aniczni mówią o niepodiegłoś _______ _______ ____ ______
ci Austrji: kwesija czaru.^ Senty- towany i złożył zeznania. Z całej spra

wy wynikła afera dyplomatyczna mię­
dzy Rosją a Bujgarją, ponieważ nie­
którzy przedstawiciele rządu bułgarskie 
go byli w tę sprawę zam ieszar' Tak
skończyła się niefortunna próba prze- 
szmugio-wania broni do Rosji”. EL

Przykłady F td ‘kowycz, Wahvłowicz, 
Swydnyćkyj, Czajkowśkyj, .Jaokiw i 
w, in

bardziej praktyczny i skuteczny.

W , Charkiewicz. 

 »§«------

nego. Nie jest on już wielką nie­
wiadomą, nie wyobrażają go so 
bie wiedeńscy żydzi jako kosrric. 
nej klęski wszechświatów, wiedzą 
skąd jorzyidzie, wiedzą czyjemi 
rękami się dokona, znają nawę! 
nazwisko i imię Antychrysta... 
Książka Rotha, która pisana była 
paralelnie do rozwoju sytuacji o- 
s ia trich  dwóch lat w Niemczech, 
dobiegła już słowa: —  KONIEC. 
Ale Roth pisze dalej, teraz pisze o 
Polsce Opisuje, jak magnat pol­
ski, hrabia Franciszek Ksawery 
Morstin, w swych dobrach w Ło- 
paiynie ustawił w polu w 1922 ro

ment tysiąca wiedeńskich Hei- 
ne'ycii zwrócił się tedy dc widma 
wyśmiewanej i nielubianej starej 
monarchji,tego tumu,którego gotyk 
i katolicyzm był ludowi Wschodu 
obcy, aie był ostoją wszystkich za 
słabych ludów, wszystkich za sła­
bych warstw. Ostatni z tyła blusz­
czy, któremi oplatano tron cesar­
sko •• królewski, wije się śladem 
wygnańczym O tto ra  Habsburga. 
Nikt o nim nie powie, że jest blu­
szczem pochlebstwa lub -wyracho­
wania. W śród tylu różnych blusz­
czy może był to bluszcz najgłęb­
szego społecznie sentymentu. Co 
noc radja z bawarskiej granicy 
ryczą „Horst Wessel - Lied” . W 
ciszy Wiednia przed burzą Józef j 
Roth, żyd, wyuębnia stare takty 
militarnego marszu c. k. armji. 
Jest jej ostatnim doboszem. P K

Komenda't oddziałów po­
licyjnych dla Zagiębia Saary

p i* K n €  R ą c z K i - f T W ^ n i L P f l n

o s i q q c  s i ę  p r z y  
pom ocy k r e m u  
.P r a ła tó w ” u d e l i -  
k a ł n i a , q c e Q O ,  u a -  
doipcego  sk ó rze  

" r a k  n i e z w y k ł o  
b ia ło ś ć  i ie d w a  
b i s t q  m ię k k o ś ć

h f l f  (Ti P f t A Ł f l T e u i

Generał angielski Tc-mperley przybył 
do Genewy na obrady Sądzą ogólnie, 
że on obejmie dowództwo nad oddzia 
łami, p-zezitaezoriemi do utrzym ania 

porządKu w Zagłębiu



S ł. o  w  u Niedziela, 16 grudnia 1934 r.

Ctton Habsburg w Paryżu Bilans polityk! hitlerowskiej
Wielka mowa min. GobtelSa

BERLIN. W  piątek wieczorem na 
zjeździe partyjnym okręgu berlińskiego 
przemawia! min. Goebbels. W pi/.emó 
wieniu tem minister poruszy! aktualne 
zagadnienia polityki zagranicznej i we­
wnętrznej Rzeszy.

Minister oświadczy!, że rząd uawno 
przewidywał bunt. Sposób likwidowa­
nia puczu musia! być drakoński, by „w 
ciągu następnych stuleci nikt nie odwa­
ży! się naruszyć spoK O jn aia przepro­
wadzenia prywatnych zamachów". Do. ,
piero ciaisze wypadki, mówił Goebbels, i

koju mogą pracować. Chcą jednak 
Niemcy bezwzględnie równouprawnie­
nia. Jeaynein ich pragnieniem jest, by 
traktat wersalski, ten „djabetski pakt", 
jak się wyraził, wreszcie zn.knął z po­
wierzchni świata.

W zakończeniu ministei poruszył 
ROK ZWYCIĘSTWA I ROK UTRWA- przekonały nas o słuszności postępowa- sprawę plebiscytu w Zagłębiu Saary, 

LENIA WPŁYWÓW. j nia podczas zamachu Ronma w p rz e d - ' wyrażając nadzieję, że wynik głosowa-
Na wsteoie minister skreślił w z e - ' wnym fazSc' W okresic wTPadków w , nia WYP^nie na korzyść Niemiec.

. . 1 . . . . ~ Austrji oraz po śmierci Hinde.iburga, I Schodząc z trybuny, min. Goebbelsbieg wypadków roku bieżącego, zazna- . . . . . .  . . . , . , ’ I , “  1
czając, że o ile rok 1935 był rokiem yl'bys,’,y ° * ab,*n! ‘ by,0by wow-zas otizyma w .aaom os. o wypadk , jakie-J HOczJa rlrs .Puir-nl/Ohm ol/ "rO m bnnau; I m<> <<larrł 1/ onnliw ^ Ułtfo#
zwycięstwa, o  tyle rok 1934 byl rokiem
ustalania się wpływów partji w  parist

Arcyksiążę O tton H absburg zatrzym a 1 się chwilowo w Paryżu, gdzie wziął 
udział vt poświęceniu popiersia ks. Sykstusa Bourbon - H absburga, ufundo­
wanego przez In s ty tu t Geograficzny. Na zdjęciu arcyksiążę rozmawia z go 

nerałrm  francuskim  F ran cliet-HEsperay.

włe. Minister oświadczył dalej, że re­
wolucja w Niemczecn była konieczna 
skończyła się ona definitywtue i okres 
rewolucji przeszedł w erę ewolucji. 
Niektórzy Niemcy, niówił minister, za­
rzucają nam, że nie umiemy prowadzić 
polityki zagranicznej. Gry naszej nie 
będziemy odkrywać, gdyż podobnie, 
jak w grze szachów partnerzy ukrywa­
ją swe zamiary, tak i my nie możemy 
naszych pociągnięć z góry ujawniać.

Mówiąc o wystąpieniu Niemiec z Li­
gi Narodów, minister zaznaczył, ze po­
sunięcia te były słuszne. „Gdybyśmy 
wówczas Ligi nie opuścili, zasiadające

posunięcia tłumaczą się racją stanu.

NIE WOLNO W C IąuA Ć KOŚCIOŁA. 
DO WALK POLITYCZNYCH.

Po omówieniu spraw gospodarczych, 
minister omowi! kwestje wyznaniowe. 
Wystąpił orr przedewszystkiem Ostro 
przeciwko kościołowi protestanckiemu, 
zarzucając, że miesza się do spraw po­
litycznych. Minister oświadczył, że rząd 
wymaga, by kościół zajmował się wy­
łącznie sprawami duchowenii, pozosta­
wiając rządowi zajmowanie się spra- 

w niej państwa pogodziłyby się, lecz wami poiitycznenii W tern miejscu mi-
zgoda zwróciłaby się przeciw ko nam". 1 nister zaznaczył, że w ostatnich cza-

Dalej minister ostro atakował rea- niezwykle duża ilośi komun w
keję, oraz tych, którzy do dziś komentu Przyznaje aę do kościoła protestant 
ja posunięcia rządu w czasie pamięt- kiego. Nieci opozytj sie^n? na bacz^
nyth  dni czerwcowych buntu Rohma. ~ " ~

doszło do jakichkolwiek zamachów. mu uległ kanclerz Hider. Goebbjls pn- 
Na nas świat napada, mówił min. wrócił na podjum 1 zebranym tłumom 

Goebbels, nazywają nas barbarzyńcami. opowiedział o wypadku. Wiadomość, że 
O krok dalej w Sowietach, te  same kanclerz Hitler wyszedł z katasiroly ca-

KOWNO. W  procesie meumanna 1 
Sassa cały dzień wczorajszy wypełniły 
sprawozdania gcneraljów p°dsądnych. 
Okazało się przytem, że wielu oskar­
żonych, m in„ Neumann i Sass pocho­
dzą z Niemiec, a  nie z okręgu Kłaj- 
pedz kiego.

Ponieważ włększOat oskarżonych 
oświadczyła, ze nie zna języka litew­
skiego, przeto badanie odbywa się za 
pośrednictwem tłumaczy przysięgłych. 
Wyraźnie widać było, że największą 
trudność przedstawia dla oskarżonych 
odpowiedź na pytanie, dotyczące oby­
watelstwa. Niektórzy z nich, unii^jąc 
stwierdzenia, że są obywatelami litew­
skimi, nazywają się mieszkańcami kra­
ju kłajpedzkiego.

Wcz-oraj około południa przystąpio­
no do zaprzysiężenia świadków, któ­

rzy w liczbie około 500, zapełnili ko­
rytarze i kilka pokojów, sąsiadujących 
z salą 3ądową. Zaprzysiężenie odbywa 
się grupami Obliczają, że badania 
świadków potrwa kilka tygodni

Zainteresowali.e procesem, je s t w 
| dalszym ciąga bardzo duże. Gmach 
m inisterstw a sprawiedliwości od 
dwóch dni ozdaoia wrelki szyld z na­
pisem „Sąd W ojenny". P rzed gm a­
chem zbierają  się tłum y publiczności 
obserwujące grupy oskarżonych i 
świadków, oraz dziennikarze zagran i­
em .

Porządek u trzym uje policja i woj 
I sko. W ejście na salę rozpraw  je st w 

dalszym ciągu ściśle kontrolowane, 
dzienn ik i zagraniczne, dzięki s ta ra ­
niom wydziału prasowego MSZ otrzy­
mały miejsca numerowana na galerji

oraz m aterja ły  inform acyjne dotyczą­
ce procesu.

A gencja ,,E lta ‘ ‘ w ydał- wczoraj

ności, mówił min. Goebbels, i niech 
nie wciąga kościoła do walk politycz­
nych.

Dalej minister poruszył sprawę wy 
znania katolickiego i oświadczył, że 
niema zamiaru atakować stanowiska po 
szczególnych książąt kościelnych w sto­
sunku do narodowego socjalizmu, lecz

łe, zebrani przyjęli emuzjastycznie o- 
krzykami na cześć wodza.

Przygotowania do 
olebiscytu w Saarze
Petycja „frontu ojczyźnia­

nego"
SAARBRUECKEN. Organizacja 

„frontu niemieckiego" pi zesłała prezy ■ 
dentow! komisji rządzącej petycję w 
sprawie sposobu obliczania głosów, zło­
żonych podczas plebiscytu.

W  petycji tej kierownictwo [rontu 
niemieckiego występuje przeciwko ist­
niejącemu rzekomo projektuwl oblicza­
nia głosów 2 poszczególnych biui wy ­
borczych publicznie w wielkiej sali miej­
skiej w  Saarbrueckeu.

Zdaniem autorów petycji tego ro 
dzaju tryb obliczania naraziłby na 
szwank rzetelność obliczania, a poza- 
tetn musiałoby nastąpić opóźnienie o je-

jedynie ich stosunek z okresu p re d -  Jen dzień obliczeń 
styczniowego do partji centralnej, Du- Kierownictwo ironru niemieckiego 
cl owni katoliccy pozwolili na to, by opowiada się za przeprowadzeniem ob 
partja ta, która odpowiedzialna jest za Uczenia bądź w samy-h biurach płobi-

kim, w którym  zw raca uwagę na do wadziła swą akcję bezkarnie, 
b ry  wygląd sk a rż o n y ch  i twierdzi, 
że doniesienia prasy  niemieckiej, jako­
by z oskarżonymi obchodzoi o się źle

PAŃSTWO, PARTJA I WOJSKO.

W więzieniach, 
wda.

nie są zgodne z pra-

Dom henKowy Morgana
a udział St. Zjednoczonych w wojnie

światowej

BERLIN. Cala pras_ niemiecka po 
święcą procesowi kłajpedzian obszerne 
artykuły. Diplomatiscn - politische K«r- 
respOndenr oświetla podłoże procesu 
w następujący sposób: Myślą przewoa 
nią aktu oskarżenia jest, że narodowi 
socjaliści w Kłajpedzie postawili sobie 
za swój cel silą zbrojną przywrócić 
dawne granice Rzeszy, czemu służyć 
miały sztur.nówki. Bez mieszania się 
do przebiegu procesu, oświadcza da­
lej DPK., nie uprzedzając stwierdzenia 
sądu, już dziś stwierdzić, że akt oskar­
żenia nie zawiera materjałuW, mogą 
cych bezsprzecznie potwierdzić słusz­
ność stawianych za-zutów.

NOWY JORK. Jak donosi „New 
Jork Post", senatoi Anye zakomun.kO. 
wał, że sprawa finansowania wojny 
światowej' przez dom Morgana, który 
występował w Stanach Zjednoczonych, 
jako agenv rządu brytyjskiego, będzie 
przedmiotem dochodzeń senackiej ko­
misji do spraw zbrojeń.

Szczególna uwaga zwrócona ma być 
na depeszę kablową, adresowaną do 
prezydenta Wilsona w  dniu 5 marca 
1917 iOku przez ówczesnego am basado­
ra amerykańskiego w Londynie Page'a.

Depesza ta  mówi m. In., że oddzla- 
1 y wanie zbliżającego się kryzysu prze- 
ki uczyło zuobi(>sci finansowe Morgana 
i dodaje, że jest rzeczą prawdopodo­
bną, iż jedynym sposobem utrzymania 
dominującego stanowiska Stanów Zjed­
noczonych w handlu i uniknięcia paniki 
jest wypowiedzenie Niemcom wojny. 
Istotnie w  miesiąc jjołem prezydent 
Wilson zażądał ud Kongresu upoważ 
nienia 10 wypowiedzenia Niemcom 
wojny

WIZYTA AUSTKJACKA W BUDAPESZCIE
BUDAPESZT. — K anc’erz Schu- 

sohuigg oświadczył przedstawicielom 
prasy  węgierskiej i austrjack iej, że 
A ustrję  i W ęgry łączy ścisła przy 
jaźń oraz coraz bardzie., zacieśniające 
się węzły gospodarcze i kulturalne

KUZYN STA W ISK IEG O

PARYŻ. — „Lc Jo u rn a l"  douosi, 
ze wczoraj aresztowano pod Cannes 
Duńczyka Ja n a  MosHflpą. Moeller o- 
skarżony w roku 1925 i 1926 o ma 
chinacjo finansowo i będąc zagrożo 
uy wydaleniom z F rancji »wró< ił się 
do jednego z ówczesnych ministrów, 
k tóry  za sumę 100 tys. franków  po­
s ta ra ł się o cofnięcie zarządzenia na­
kazującego wydalenie.

Mówiąc o nowej konstytucji au s trjac  
k iej, zaznaczył, że nie przygotowuje 
ona dyktatury , ale posłozy do zbudo- 

rania silnego i  trwałego ustro ju  pań 
stw?

BUDAPESZT — W ęgierska agen 
cja telegraficzna donosi, że w czasie 
dwuaniowej wiz i  ty  kanclerza Scnusch 
nigg i m in ister Berger Wałuenegg 
przeprowadzili w atm osferze wrielkiej 
przyjaźni rozmowy z  węgierskimi mę­
żami stanu n a  tem at zagadnień gospo 
aarczych i politycznych interesują 
eych oba kraje. W ym iana poglądów 
dbywała się całkowicie w myśl zasad 
protokułu rzymskiego i doprowadziła 
do całkowitego porozumienia obu kra 

jów
»§«

Skolei minister poruszył sprawę 
t. zw. konfliktu na tematy kulturalne, 
zaznaczając, że te zagadnienia wenodzą 
w zaktes politycznych interesów i głos 
decydujący w tych sprawach musi mieć 
państwo, a nie jednostki.

Potem minister przeszedł do omówię 
nia wzajemnego stosunku państwa, par 
tji i wojska. Minister podkreślił, że 
wszystkie te  trzy czynniki pracują dla 
narodu. Mówiąc o partji, minister za­
znaczył, że dziś nikt niema prawa po 
siadać innel woli j>olitycznej niż ta, ja ­
ką i sprezentuje partja. Charakter tej 
partji zostanie zawsze socjalistyczny 1 
robotniczy.

W racając w zakończeniu do zagra 
nicy, minister Goebbels oświadczył, że 
Niemcy chcą pokoju, bo tylko w po-
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głocowa-
i nia. Przywiezienie urn mOgtoby nastą- 
1 pić pod nadzorem policji

Niemcy amerykańscy jadą 
na plebiscyt

PARYŻ — Agencja Hava.;a dono­
si z Nowego Yorku, że wczoraj okręt 
„B rem en" zabrał na o okład Niemców, 
k tórzy  w yruszają celem wzięcia u- 
działu w plebiscycie w zagłębiu Saa 
ry  Miedzy mnemi jedzie głosować 
młoda Japonka, k tó ra  posiada pr?wo 
głosu, gdyż m ieszkała w zagłębiu Saa­
ry  przed podpisaniem tra k ta tu  mor 
siu, s;0. Cała ekspedycja została zwer 
bo wena przez sekre tarza  nowojorskie­
go stowarzyszenia obywateli S aary

r‘G"U DEE/fE 
DE KOPA J

MNIVFPSlTg DE BEaUT£
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„Zabiegi i Porady" da Foncesa Caiado, W arszawa, W arecka 11,

Wyrok w sprawis Cinnkiewtoowej
Arerzystka będzie musiała odsiedzieć jeszcze 4 mieś

T E L E G R A M
N A CZELN IE PRZESM YCKI 

POSŁEM  W  PALL-TNIE
V' ARSZAWA. — J a k  się dowiadu 

jemy, naczelnik wydziału praso w eg 
M.SZ Przesm ycki został desygnowań 
na stanowisko posła Rzplitej w Talli­
nie. Agrem ent dla posła Przesmyckie 
go zostało już udzielone.
NOWY POSEŁ ESTONTI W  POLSCE 

TALTJN —  Estońska agencja te­
legraficzna donosi: Radca poselstwa 
estońskiego w Londynie M arkus mis 
nowany został posłem nadzwyczajnym 
i m inistrem  pełnomocnym w W ars/n 
wie.
NA UROCZYSTOŚĆ SPUSZCZENIA 
NA WODĘ OKRĘTU „PIŁSU D SK I

WARSZAWA. — Na uroczystość 
transatlantyckiego „P iłsu d sk i" , k tóra 
to uroczystość odfbędzie się 19 grud­
nia w M onfalcone pod Triestem , d 
DoleżaL, dyrek tor gabinetu m inistra 
Potok, dyrektor dej>a>'tamentu m orskit 
go Możdźeński, naczelnik wydziału 
żeglugowego Ocioszyński, inż. radca 
Bagniewski, oraz radca Jackowski. 

NOTA JA PO Ń SK A  DO CHIN 
PEK IN . — Poseł japoński złożył 

wczoraj rządowi '•hińskiemu notę pre 
testacy jną przeciwko demonstracjo?., 
antyjapońskim  jiodczas pogrzebu pew 
u ego Chińczyka, k tóry  odznaczył się 
w walkach z japończykami.

N ota podkreśla, że nastró j antyja 
jKu.ski w ostatnich czasach znacznie 
wzrósł, na co rząd zupełnie reaguje-. 

j K onsulat japoński w K ałganie donosi, 
podkreśla nota, że liczni kupcy jajioń- 
scy u E afganie musieli zlikwidować 
suo.ie interesy w skutek bojkotu ze 
•trony tiacronalistów chińskich. 

KA TASTROFA SAMOLOTOWA 
W RZEŚNIA — W  -Sokołowie pod 

W rześnią spadł wczoraj rano o god.z 
10.30 samolot ćwiczebny i rozbił su 
d o szczę tn ie j pod gruzów wydobyto 
zwłoki porucznika Zacharewicza oraz 
ciężko rannego obserw atora por. Du 
banowicza k tóry  po drodze do azpita 
la zmarł.

POŻAR FA B R Y K I ŚW IEC 
NOWY i ORK. — W czoraj rano 

wybuchł groźny pożai w jednej z fa 
b ryk świec w E lm sford jx>d Nowym 
Yorkiem. Płonący wosk wylał się na 
ulicę, rozszerzając pożar na kilica są 
siednich domów. M ieszkańcy zagrożo­
nych domów ledwo uratow ali się, prze­
dzierając się przez płonący wosk pły 
nąoy ulicami.

MROZY NA K U BIE 
HAW ANA — W skutek mrozów, 

jak ie  nawiedziły Kubę, 5 osób zatnaT 
zło na śmierć. Tak niskiej tem peratu­
ry  nie notowano na Kubie od 75 lat.

Rozdanie nagród
Yeuza, k tóry  wydał na ten  cel — jak  vv CHALLFNGE‘U I ZAWODACH BA
d o n r-: „New Y ork P o s t"  
tys. dolaruw.

około 3 00

Wypadek czy samobójstwo
PARYŻ. — W jednym  z hoteli pa­

ryskich znaleziono zw.oki Julos Cha- 
meroux, deputowanego .. departam en­
tu M eurthe et- M ozolić", należące­
go do lewicowej grupy  radykałów. 
Jak  wykazują wstępne dochodzenia,

ŁONOWYCH.
WARSZAWA. Wczoraj’ o  godzinie 

17-ej w sali balowej Prezydjum Rad 
Ministrów odbyła się uroczystość rO->
aania gród zwycięzcom w chałlenge'u i 
zawodach bilonowych o punar Gor 
don Bennetta. Nr uroczystości byli pre 
mjer Kozłowski, minister Butkłewic’ 
wiceministi-owie Siedlecki I Piasecki, 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
attaehes wojskowi, generalicja, członku 
wie aetokluou Rzplitej, Ławodnicy nie-

J C iecZ y * ię

cieroenicich reumałyczrych, pooagrze, bólach 
irwowych i głowy, grypie i przeziębieniu u .da*q 
bl«łki Togal dobre usługi Tabletki Togal 
r z ynos z q  ul gę  w t ych ci erp,  eni ac h  
o na by c i a  w n a j b l i ż s z e j  a p t e c e .

KRAKÓW . — W croraj w sądzie 
apelacyjnym  ogłoszono wyrok na Ma- 
rję  Ciunkie wieżową i towarzyszy, 
feąa uniewinnił Ciuukiewiczową od 
zarzu tu  fałszywego oskarżenia portje- 
ra  „G rand-H otelu" o dokonanie k ra ­
dzieży kosztowności, fu te r i gotówki, 
natonuasi zatw ierdził wine oskarżo­
nej w kierunku oszukańczych kornbi- 
nacyj, w spraw ie rzekomych złodziei 
gotowki i kosztowności, oraz wprowa 
dzenia w błąd władz sądo zrych.

Sąd zatw ierdził wyrok pierwszej 
instancji, skazujący Ciunkiewiczową

Uroczystość u Fr. 
Pulsa

W ubiegłą niedz;e!ę odbyło się uro­
czyste poświęcenie dwóch nowootwo- 
tzonych specjalnych działów produkcji 
pudrów oraz kosmetyków. Działy te, 
prowadzone zresztą oddawna, otrzyma­
ły nowe laboratorja i urządzenia fabry 
czne, pozwalające na coraz doskonal­
szą i wydajniejszą produkcję, mogącą 
sprostać wzrastającemu zapotrzebowa­
niu rynku polskiego.

Ceremonji poświęcenia dokonał Je­
go Ekscelencja Ksiądz B.skup Nternira, 
przyjaciel rodziny Prezesostwa Litte- 
rerów.

Jego Ekscelencja Ks. B.skup Nienti- 
ra w podniosłem i serdecznem przemó­
wieniu podkreślił chwalebne rozpoczę­
cie nowej pracy twórczej z Bogiem, 
króry zawsze błogosławi zbożnie rozoo- 
czętemu dziełu ludzkiemu.

za to  przestępstw o na 10 miesięcy więj 
zienia. Ponadto sąd apelacyjny za­
tw ierdził wyrok pierwszej instancji co 
do innych oskarżonych- M arja Ciun- 
kiewiczowa odsiedziała już karę aresz 
tń  przez 6 miesięcy, pozostały jej więc 
jeszcze 4 miesiące.

Snucie nastąpiła w skutek zatrucia ga-j mieccy Seidemann, Osierkatrp, Passe 
zem świetlnym, wydzielającym się z wald, Francke, zawodnicy polscy 1 lic?

na publiczność.

Pożar magazynu chemicznego
łazienki.
w i n

t t
Ł0D2. W czoraj po południu spło 

nął dosczętnie w raz z łatwopalnemi 
m aterjaiaini magazyn chemiczny za 
kładów przemysłowych firm y „Ludwik 
Gayer' .

Ludwik Gayer
Dwaj robotnicy, znajdujący się na 

pierwszem piętrze, ponieśli śmierć w 
płomieniach. K ilku strażaków i k< 
m endant jeuii-ego z oddziałów straży 
odnieśli poparzenia- S tra ty  sięgają 
około zl, 2U0.000

Jak Post 2dobył rekord światowy wysokości

Am erykański lotnik tran  oceaniczny <> którym  jiisaliśmy otftatnio rac ji u.-itSrio-wiftniii nowego rekeśdti w
sokości (14.630 m etrów), na starcie 4ó dwaj wypżajwj po rekord.
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C in z a u o  z ts ta w ia  się z n a jp rzed n ie js zy ch  sta­
ry ch  w in , a spec ja lne  z io ła  z d ro w o tn e  n a d a ­
ją  m u subte lny  arom at.
C in za n o  od  p rzesz ło  lOO lat do sta rczan y  jest 
w  jed n aK o w e j d o s k o n a łe j  jaKosci.
N a le ży  zw racać  u w a g ę  na n a z w ę  C inzano .  

W szęd z ie  d o  nabycia.

BBM

W ILNO POW ODZIANOM

WILNO. — W ileński W ojewódzki 
■Komitet K om itet Pomocy Ofiarom Po 
wódz. komunikuje, że do dnia 15 g ru­
dnia 15 grudnia r.b. na konto PKO 
Nr. 15.555 wpłynęło o fia r na rzecz 
powodzian ogółem na zł. 88.519.12.

DODa TKOW e  p o c i ą g i  p r z e d  
ŚW IĘTA M I

Ciężkie zatruć e ziołami
WILNO. Eugenja Cediwwska (Krzy­

wa 33), cierpiąc na schorzenie jelit za 
poradą sąsiadek nabyta pou Halami 
pęk zielska, które po napar zen, u w y­
piła

Skutek tego był taki, że Cedrowska 
zasłabła i po stwierdzeniu ciężkiego 
zatrucia, musiano ją  odwieźć do szpi­
tala św. Jakuba.

Małoletni rabusie
na ul. Mickiewicza wyrwali pensjonarce pieniądze

Idą-
WTLNO. — W  związKu ze spo 

dziewanyiii wzmożonym ruchem w o- 
Kresie świąt Bożego Narodzenia w
dmai h 22, 23 i 26 g ruan ia  r.b zosta- przeciwko żebrakom, należy zwrócić t r  j Niedalej, jak w ub. piątek około 
ną uruchomione pociągi dodatkowe wagę na niesłychane rozwydrzenie m a - ' godziny 9-ej wiecz koło kina „świato- 
między stacjam i W arszawa — V, il- łoietmch łobuzów, którzy trudniąc się wid" banda łobuzów pod przewodni- 
no i W iino — W arszawa. żebraniną, dopuszczają się jednoczę- ctwem starszego chłopca w kiótkiej

Rozkład jazdy pociągów jest na- śnie kradzieży, a nie rzadko i rabun- czarnej kurtce, otoczyła 3 ptPsjonarkł, 
s tęp u jący : ków O tych ostatnich notowaliśmy I zamierzające wejść do kina i po krót

Odjazd z W ilna godz. 21.55, przy- kilKakrotnie. Mimo prowadzonej osiat- j kiej szarpaninie obrabowała ich z pie-
nio intensywntj walki z żebractwem, ca 
łe bandy małoletnich pod pretekstem 
sprzedaży gazet owija się w śródmie-

WII NO. Na marginesie akcji pro- niebezpieczeństwo dla samotni*, 
wadzonej przez Starostwo Grodzkie cych.
przeciwko żebrakom, należy zwrócić t r  j Niedalej, jak w ub. piątek

21.50.
azd do V> arszawy 7.05.

Odjazd z W arszawy godz 
przyjazd do Wilna 6.20

Pociąg będzie się składał z I, I I  i 
I I I  kiasy.

PR ZESY ŁK I DROBNE BEZ 
DOPŁATY

WILNO. — W  okresie przedświą­
tecznym, t.j. od 16 do 24 grudnia r.b. 
przewóz artykułów  żywnościowych w 
przesyłkach drobnych zarówno pośpie 
iznych, „ak i zwyc/.amyeh będzie się 
odbywać w m iarę możności pociągami 
asobowemi, bez pobrania za to 25 
nroc. dopłaty przewoźnego. W yjątek 
stanowią przesyłki, których poszcze­
gólne sztuki ważą więcej, niż 50 klg. 
araz tak ie  artykuły , które mogłyby za 
maczyć , zanieczyścić lab uszkodzić 
bagaż, lub inne przewożone razem to­
wary

Z ŻYCIA SZACHISTÓW 
W ILEŃ SK IC H

WILNO. — W ostatnich dniach 
życie szachowe W ileńszczyzny przy- 
Prało na intensywności. Przed kilku 
•dniana został zaKończony tu rn ie j o 
mistrzostwo m. W ilna, w niedzielę zaś 
16 b.m. ma się rozpocząć tu rn ie j kla­
sy I II , k tóry  zgromadził rekordową 
ilość uczestników, gdyż 18 osób zapi­
sało się do tego turnieju.

W wyniku tu rn ie ju  o mistrzostwo 
W ilna m istrzem  na rok 1935 został 
Drof. Gorsteiu. znany szachista wileń­
ski. |

Niebawem W ilno oczekuje, jeszcze 
piękniejszej imprezy, a mianowicie 22 
b.m. pod protektoratem  znanego mi­
łośnika g ry  szachowej M arjana hr 
Brool-Platera ma się rozpocząć w lo-j 
kalu Wil. T-wa Szachowego (Gdańska 
1) tu rn ie j o indywidualne m istrzost­
wo Polsk Północno-W schodniej z u- 
,działem najlepszych graczy Wilna, Bia 
[egostoku, G rodna i Lidy.

Zaznaczyć należ}', że zwycięzca te 
go tu rn ie ju  w styczniu 1935 r. zosta- | 
n ie_wydelegowany do W arszawy, ee- 
icm wzięcia ndz.ału w przedolimpij- 
kim tu rn ie ju  eliminacyjnym.

JA G L luA  I  ODRA NA CZELE 
CHORÓB ZAKAŹNYCH

WILNO. — W okresie od 2 do 8 
grudnia włącznie na terenie wojewódz 
;wa wileńskiego zanotow ano: 12 wy­
padków dum  brzusznego, 6 duru pla­
mistego, 39 płonicy, 20 błonicy (1 
-nniertelny), 31 odry, 5 róży', 11 krztu  
ica, 2 zakażenia połogowego, 20 gru 

źlicy o tw arte j (5 zgonów), 79 jaglicy 
i 1 wypadek ospy wietrznej.

Przy dolegliwościach zOłądkowu - 
.tlszkowych, odbijaniach, zastosowanie 
1 —  2 szklanek naturalnej wody gorz, 

kiej Franciszka Jozeia wywołuje do­
skonale opróżnienie przewodu pokar 
■nowego. Pytajcie się lekarzy.

śclu i w dalszym ciągu stanowi pewne

niędzy. Nastąpiło to  w momencie, gdy 
dziewczynki obliczały' swe „kapitały". 
Banda bocznemi uliczkami zbiegła w 
stronę Cielętnika, gdzie zdołała ukryć 
się.

Peorgatnz£cj2 w Wileńskim 
Urzędzie Wojewódzkim

WILNO. —- Na podstawie zarzą­
dzenia M inisterstw a spraw  wewnętrz­
nych, n as tąp iła  reorganizacja w W i 
le iks kim Przędzie Wojewódzkim, w wy 
niku której został zniesiony W ydział 
A dm inistracyjny, oraz utworzony Wy j 
dział Społeczno-Polityczny, zamiast 
dawnego W ydziału Bezpieczeństwa 
DotyThczasowy W ydział Ogólny został 
zwiększony przez utworenie w plm 
Oddziału A dm inistracyjno Prawnego. 
Na czelo Wydziału Ogólnego stanął p. 
Michał Pawlikowski, naczenik dotych 
czasowego “Wydziału A dm inistracyjne 
g°-

Odczyt posła MiedzińsKiego
W ILNO. — „C zarna K aw a“  K lu­

bu Społecznego odbędzie się w ponie­
działek, dnia 17 grudnia o godz. 18-*; 
w sali K asyna Garnizonowego z udzia 
łcra p. m inistra B. Miedzińskiego, kió 
ry wygłosi odczyt n. t. „Polityka Pol­
ski na tle sytuacji europejsk ie j".

 »«——

Zjazd gospodarczy BBWR.

K a b c ź z ń s t w o  ż a ło b n e  za  d u s z ę

Ks. ZY6MUN1A LEWICKiEGO
Di Kto a Sw Ttologji, Kanon, honor, Inżyn. Techn. 
odocccie się w dniu 17 grudnia jaao w rocznicę Jego  

zgonu, w kośc. Sw, Jerzego o godzinie 7 ej.
O cztm  powiadamia KOMITET

P c d z i ę H o * & m e .
Za troskliwa opiekę rad chorą Matką ś. p. HCN O RATJj] 

MIRONOWICZUWĄ podczas kuracji w Zakładz:* Badawczo 
Leczniczym do zwalczania nowotworów tą drogą skład/m  ser 
deczne i gorące podziękowanie P. Prolesorowi Pelczarowi, gro­
nu P P. lekarzy oraz smstrrtn Je rzy  MIRONOWICZ |

Wybory do Bretniej Pomocy na I.N.H.6.
Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 

walne zebranie Bratniej Pomocy słuch? 
czy I. N. h . G. Po sprawozdaniach 
komisar zarządu odbyły się wybory

ŚW IĘCIANY. — W  Świrze odbyi nowego narządu Bratniej Pomocy,
się osta tn i skolei w powieeio zjazd 
regionalny działaczy gospodarczych B

W wyniku wybo-ów prezesem Brat 
niej Pomocy I. N. H. G. wybrany zo-

B.W .R. z udziałem przedstaw icieli stał przytłaczającą ilością głosów p.
gmin zatkojniańskioj, Świrskiej i Sze- 
metowskiej. Na zjazd przybył wicesta 
rosta E. Polkowski. Wygłoszono kuka 
referatów . Obecnych było około 200 
osób. Nad referatam i toczyła się żywa 
dyskusja

1 Dr. KRZEMIAŃSKI
Choroby wewnętrzne spec.

ż Ol ĄDKA i je l it
ul. Zawalna 24, teł 14-25.

Przyjmuje od 12—2 i 4-- -6.

Stanisław Zygmunt Kaiemok?, czamea 
Myśli Mooarstwowej.

Pc wyborze prezesa cztotikowle Le. 
gjonu Młodych, widząc swoją bezrta

Oprócz prezesa wybrano jeszcze do 
zerządu 7 członków Myśli Mocarstwo­
wej. Reszt? miejsc została obsadzona 
przez niestowarz yszonych. któiych kan 
dydatury zostały wysunięte przeważnie 
przez członków Myśli Mocarstwowej. 
M. In. weszła do sądu koleżeńskiego 
jedna członkini Legjomi Młodych, 

Nareszcie w Bratniej Pomocy na I. 
N. H G. po półtorarocznej pi zerwie 
dzięki wysiłkom pana dyrektora Trze­
ciaka, pp. piofesorów: Śwldy, Dzena-

Jziejną sytuację, jak było widać ze jewlczr i Dryjariskiego oraz. chętnej 
znikomej ilości głosów na kandydata, postawie większości słuchaczy, zapa 
wysuniętego przes nich, opuścili saię, nowajy normalne stosunki.

KRONIKA WILEŃSKA.
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NIEDOSZŁY ZAMACH WITRYuLEJOWY
w eonie 30 zł. i « kj, słoniny

NL DZIELĄ
1 6

E użebjn.zi
Jatra

Ł iz trz i

Wtcuod Słońca g. 7.38 

Zachód słońca g 8.25

spory odsetek spraw w sądzie Groaz 
kim, to sprawy wynikłe na tle pożycia 
małżeńskiego. Ostatnio znalazła się 
tani wyjątkowo skomplikowana a za­
razem nieprzyjemna w swych odcie­
niach sprawa 50 letniej Jadwigi Boro­
wikowej 1 jej sąsiadki Pietrusewiczowcj. 
Szczegóły przedstawają się następu 
jącr: j

Przy ul. Skopuwka pots Nr. 3 ist­
nieje nieduża kamienica wraz ze skle 
pem spożywczym. Właścicielem obu 
dochodowych nieruchomości jest Donat 
Borowik, lat około 40, przysadzisty bru. I 
net, a co ważniejsze, c Jowiek nie ma - 
jący szczęścia w małżeństwie.

W maju b. r. pan Donat otrzymai

postanowiły oblać p. Donata witryole- t — A tak, bo one chciały, by oblać
jem. Za narzędzie, które miało tego 
bezpośrednio dokonać, obrały sobie po- 
sługaczkę z kol. miejskich, znaną tam 
pod pizezwiskiem „Politurka". Do wy­
konania zemsty jednak nie doszło. Skru­
szona ,,Politurka" zaniechała zamachu 1 
o wszystkiem p'»wiadomiła p. Borowika.

W czorajsza rozpraWa w  Sądzie 
Grodzkim była właśnie rozorawą z o- 
skarżenia Borowika o usiłowanie do­
konania na nim zamachu witryolejo- 
wego.

Na sali pojawiła się również owa 
„Politurka", typ baby jędzy, o zaba. 
wionym na fioletowo nosie, co zresztą 
ściśle odpowiadało jej słabości do al-

KO M U N IKA T S T A C JI  
V iK T EO R O LO G lC ZN E J USB.

z 4111? 15 grudnia 1934 r. 
Ciśnienie średnie 755 
te m p era tu ra  średnia + 2  
T em peratura najwyższa ~t 4 
T em peratura najniższa -f I 
W ia tr południowo-wschodni. 
Tendencja barom .: znizkowa. 
U w ag., pochmurno.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
AEOO INSTYTUTU METHOROLO 

GłCZNEGO W WARSZAWIE, 
Zachmurzenie zmienne z przelotne- 

mi gdzie niegdzie deszczam,. Rankiem 
n-glisto.

W dalszym ciągu ciepło. 
Umiarkowane wiatry z kierunków 

południowych, chwilami porywiste.

DYŻURY APT.L.ix- Dziś w nocy dy 
żuru ją apteki:' Jam iziłła  (Mickiewi-

BALE I ZABAWY 
— PoniedZiałei towarzyski. Zarząd 

Związku P racy  Ohywatelskiej K obiet 
zajńnsza swych Brydżystów  i Miły-nh 
Gości na „Pon.edzlalek Tow arzyski" 
w dniu 17-go grudnia r.b.

N astępny „Poniedziałek" odbędzie 
się dnia 7-go stycznia 1935 r.

TEATR 1 MUZYKA.
— T eatr muzyczny , .L u tn ia"  — 

„G ri-G ri" po conacł propagando­
wych Dziś o godz. 8,15 po raz o sta t­
ni egzotyczna operetka Linckego „Gri 
G r i" ,  posiadająca piękne melodje, o- 
raz in teresującą treść. W  roli murzyn 
skie;, księżniczki w ystąpi po raz osta t 
ni Zofja Lubiczówna. Role m urzyń­
skiego władcy odtw arza niezrównanie 
M. Tatrzański. TV akcie I I I  efektow­
ne tańce i ewolucje ,(Carioea, i taniec 
nadpow ietrzny). Ceny propagandowe 
od 25 gr.

—  Dzisiejsza popołpdniówka w 
„ L u tn i" . Dziś o godz. 4 pp. ukaże się 
jx> cenach propagandowych melodyj­
na operetka Zellera „P tasznik z Ty­
ro lu "  z J . Kulczycką i K. Dembow­
skim w rolach głównych. Ceny propa­
gandowe od 25 gr.

— Poniedziałkowe widowisko pro­
pagandowe w „L u tn i"  Ju trzejsze 
przedstawienie z cyklu propagando­
wych wypełni piękna ,stylowa operet-

„„ ,£ *  , r „  . /T„ , ka F alla  „M adame Pom padour"
cza 33, tel. 103sj, Mankowieaa (I il- j _ — Dzisiejszy poranek siTntonicznj
sudskiego 30 tel. 1883), N arbuta (Św .} w „ L u tn i" . Dziś o g. 12,30 pp. odbę-
Jańska 2 teh 722), Sokołowskiego <lzie się 5-ty poranek symfoniczny, po

ooufną wiadomość, że w jednym z ho koholu i prze/.wisku.
telów wileńskich w pokoju Nr. 18 jego 
żona spędza czule samnasam z kochaii 
kiem.

Reakcja nastąpiła momentalnie. Pan 
Donat zjawił się w hotelu i istotnie 
przyłapał małżonkę na gorącym uczyn­
ku zdrady małżeńskiej.

Nie to  jednak było bezpośrednią 
przyczyną dalszych wypadków.

Oto ów kochanek, jak się okazało, 
zbiegły z Litwy student, który ostatnio 
cieszył się względami starszej od niego 
o  20 lai borowikowej, zamiast przepro­
si ć, czynnie znieważył pana Donata.

To właśnie najbardziej go ubodło i 
dlatego następnego już dnia oświadczy! 
żonie krótko:

— Jesteś ladacznica, pięćdziesięcio­
letnia kwoka, wynoś mi się do stu dja 
błówl

Pani Jadwiga zaprzysięgła straszną 
zemstę. Na spółkę z Pietrusewiczową

Był to świadek oskarżenia.
— Cc świadek może powiedzieć o 

tej sjrrawie?
— No nibyto ja miała oblewać.
— JaKto oblewać?

także tamtą panienkę.
— Jaką panienkę?
— No tę z piekarni Wirpszów

'■ Z dalszych zeznań świadka Poh- 
turki" okazało się, że ową panienką j e s t ; 
ekspedjentka wspomnianej piekarni, a ,  
jali twierdziła oskarżona Borowikowa, 
równocześnie kochanka jej męża. Jako 
wynagrodzenie za „ukaranie" pana Do­
nata oskarżona miała wypłacić posłu- 
gaczce 30 zł., potem dać jej 4 kg. sło­
niny i nieco innych wiktuałów.

(Tyzenhauzowska 1), Szy’rv in d ta  (Nie 
miecka 15 (tel. 922) i wszystkie ua 
jirzedmieściach, próez ŚuijiLszek.

URZĘDOWA
— Listy składkowe muszą mieć aó- 

notaty Starostwa. Wobec zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia organiza-

święcony twórczości P. Czajkowskie­
go. Udział bierze Wil. O rkiestra Syin 
foniczna pod dyr. A. Wyleżyńskicgo. 
oraz, w ybitna pianistka Adela Bay.— 
Program  zapowiada Suitę „Dziadek 
do orzechów ", F an tazję  „Romeo i Ju- 
I ja "  o^az. koncert fortepianow a 
B-moll. Ceny minimalne od 25 gr. 

T eatr miejski na Fohulance.-

stanąl na sfanowisku, że nawet w naj­
bardziej powaśnionem małżeństwie nie 
należy oblewać męża witryolejem i ska­
zał Borowikową i jej sąsiadkę na 3 mle 
siące aresztu kazaą.

Należy nadmienić, żc niezadługo od­
będzie się proces przeciwko owemu 
studentowi o czynne znieważenie pana 
Donata w hotelu. dn.

O Ć A j W  k i i A O J ł / l J s

<sU;®ls®fnci
pjui‘nok. z&rcn.ia- t l o a m i m

PO NABYCIA Wt W3ZVłTKlCH APTEKACH

[ B A C ON E X P U R T G N I E Z N O  
SP. AKC. W BYDGOSZCZY

poleci ua Ś *lęt» swole W Y Ś M I E N I T E W Y P O B Y, • mlinowicle
dellkatescw e szyn k i w puszkach w różnych  
w łe ik r S r la c h  i opakow anych oraz następujące 
konserwy m ięsne pierw szorzędnej jakości, jak:

Pasztety z wątrAbak witprzowych, paiGwkl w różoyih opikowa- 
niicb, wątrobiankit. metkę, salcasisp, cmedb r* gnlcmkę w paszkach, 

Pozitem są do oddinl«: boczak wędzi ry  1 
1-a ral aowany smaląc czysto wis prze wy.

Wszelkie zawtiuli, llu c s in t  do przedstswlclrl* naszei t. v i Wjlno, Wo­
jewództwo Wilenzkie Noweg^ędikie iBlitost ckie p Franciszka Langa 
p* Wilno, Ul Orzaizkewaj a lt>. • Ta, 9-60, będą załatwDne adsrrotnie.^

W ystw orjne  s*e naśl2dnwnirłv!!!

Pożar spowodował 100 tys. strat
SLONIAl. — Nadchodzą szcze­

góły ostatniego wielkiego pożaru 
w isajewiczach.

Ustalono, że pastwą ognia pa­
dło 10 domow mieszkalny-h, 28

Defraudacja w T-wie Żydowsklem
Dopuścił sfą tego buchalter

tety rodzicielskie szkó' powszecnnych 
urządzają przy pomocy t. zw. list skład 
kowych zbiórki publiczne. W związku 

Ostatecznie w wyniku rozprawy Sąd z *em starostwo grodzkie komunikuje
ź ekażda lista składkowa musi być 
przedstawiona przed puszczeniem jej 
w obieg starostwu, które na listach ro­
bi właściwe adnotacje w celu zapobie­
żenia nadużyciom, jakie mogłyby na 
tern tel powstać.

/.ttlR A M A  1 ODCZYTY
— Rada Towarzystwa Prawnicze­

go. im Ignacego Daniłowicza zawiada­
mia, że dnia 18 grudnia r.b.ogoazinie 
20-ej odbędzie sie w gmachu Sądów, 
Mi-kiewicza Nr. 36 w pokojach adwo­
kackich odczyt Leona Sumoroka na te­
mat. „Wpływ teorji realistycznej na 
Polski Kodeks Zobowiązań"

Goście mile widziani.
— Związei. Polskiej Inteligencji 

K atolickiej. Zebranie ogólne Zw. P. 
I. K. odbędzie się w  poniedziałek dnia 
17-gruunia r.b. punktualnie o goaz. 7 
wieczorem w Tow „P rzezorność", ul. 
Mickiewicza Nr. 24.

Ks. d i. W. Urmanowicz wyełos, re 
fe ra t dyskusyjny p.t. „Samobójstwo w 
świetle nauki ka to lick ie j" .

W stęp dla członków i wprowadzo 
j nych gości.

stodół, 8 obór i 24 chlewy z in- R Ó 2  N F
wentarzem żywym i martwym. J — Gosc z Kowna. Pawit w Wilnie 

Straty Ogól .e wynoszą 100 ^ lonek Związku pisarzy Itewskich w

cje społeczne a w szczególności „orni- popołudniów ka. Dziś w niedzielę dn.
16 bm. o godz. 4 „H am let" —  arcy­
dzieło lite ra tu ry  dram atycznej W. 
Szekspira, k tóry  w opin |i publiczno 
ści zdobył pełny sukces. Ceny proj>a- 
gandowe.

W ieczorem o godz. 8 w dalszym 
ciągu św ietna komedja współczesna 
„K w iecista d ro g a"  W. K atajewa.

Ju tro  w poniedziałek dn. 17 bm. o 
godz. 8 wiecz. „K w iecista d roga"

— W iiensid T eatr Objazdowy — 
dziś 16 fcm w Święcianach grh arcy- 
wesolą farsę  am erykańską p.t. „Dzień 
bez k łam stw a". Ju tro  17 bm. w Pod- 
Lrodziu.

— Wieczór muzyczny w Konserw? 
torjum. We wtorek, dnia 18 b m. odbę­
dzie się tercjatowy popis muzyczny 
uczniów i uczemc Konserwarorjum Mu­
zycznego w Wilnie w lokalu własnym 
przy ul Końskiej Nr 1. Obfity program 
obejmuje popisy klas: fortepianu, skrzy­
piec, śpiewu solowego i chóralnego, 
instrumentów dętych.

Początek o g 8 w. Karty wstępu w 
sekretariacie Konserwatorjum od g. 4 
— 7 w.

tys. zł. Zorganizowano 
pomocy pogorzelcom.

Komitet

MOŁODECZNO W  stowarzyszę 
niu dobroczynnem żydowskiem Gemi- 
łus - Chesec w Radoszkowiczach, re­
wizja ksiąg karowych przeprowadzo­
na prze* bucnaltera Segałowicza. ujaw  
niła , że skarbnik stowarzyszenia Da-

Kownie p. Gira, który podczas pobytu 
w naszem mieście żywo interesował 
się tutejszem życiem kulturalnem.

P. Gira wyjechał już zjaowrotem do 
Kowna.

— Sprostowanie. W numerze wczo­
rajszym w rutnyce otiar wkradł się 
błąd korektorski, zniekształcający imię 
jednego z ofiarodawców, mianowicie 

. ,  „ , . , . , lno ,  , Marjana hrabiego Broel - Plaiera, co
wid^ Sonam , v osresie od 1931 uc ninjejszem prostujemy, przepraszając
1933 r. przj właszczył 1660 zł. 7b gr za niedopatrzenie naszej korekty.

Sonkin przyznał się do przywłasz-j —  Zatarg n gaibarzy. S tra jk u  w 
czenia te j sumy. garbarniach nie udało się narazie zli-

Sprawę przekazano prokuratorow i, kwioować i prowadzone w te j spra- 
 »§«------  lw ie rtrak tac je  nie d a h  rezultatów .

piei»łzoi.ęaoy 
G e r n o ł l  i . konc .  
.PROGRES* poleca

m. tatuLL^"vJ;ńTJ.
*  łatrie  b n c u ł c a i  Kijowska * , tęl 9a9

Węgiel

to  ORAJĄ w KINACH
PA N  — Je j Wysokość całuie.
IIE L JO S  — Syn King-Konga.
CASINO — Szpieg nr. 13
ROXY — Kleopatra

VTPADKI i KRADZTE2
— KOŃ PRZYGNIÓTŁ POLICJAN­

TA Wczoraj w czasie ćwiczeń upadł 
wraz z koniem posterunkowy policji 
konnej Józet Stankiewicz.

W czasie wypadku Stankiewicz do­
zna! zgniecenia nogi i został oawiezio­
ny do szpitala Św Jakóba

—■ Złodzieje w dru k arrt. Z drukar­
ni przy ul. Św Anny 13 skradziono od­
lewy metalowe wdrtości 600 złotych.
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NOWY KABARET
wileński

Dotychczas miało Wilno tylko je­
den kabaret. Od dnia wczorajszego 
przybył jeszcze jeden. — dla p ie ta  a.

Kino - Rewja, które istniało w cią 
gu paru  lat, miało niegdyś konkretny 
wzniosły program, — swego rodzaju 
„m isję do spełnienia. Chodziło m ia­
nowicie o to, aby zapomocą kina po- 
tiągnij szerokie masy, zoiganizować 
je  i wychować przyszłego w„iza teat- 
ia lr^go  Kino miało ty ć  wabikiem, na 

się łapało w idia, — natom iast 
owo Kształcenie widza teatralnego od- 

> się zapomoeą wstawek kome- 
d jonyeh i idukcyj kabaretowych

Założenie było słuszne. Przecież ka 
żdy wid z przechodzi swego rodzaju 
wyszkolenie i najpierw  uczy się ba­
wić w teatrze, później zaś —  wzru- 
- zań K to nigdy nie śmiał się na wo- 
t ewilaeh (kiedyż to było?), nie miał 
łe»_ w jczach na „Dziaciach" czy 
„H am lecie" (ach, bywało, to, bywa­
ło f).

R epertuar K i..a  - Rewji, przynaj­
mniej napoczątku, składał się z naiw- 
ayeh^ starych komedyjek, hum orysty­
cznych monologów i produkcyj śpiew­
nych. To wszystko pou względem lite­
rackim było nieraz okropne, arty sty ­
cznie stało nisko, ale miało silne za­
barwienie ueznciowe i urok prym ity­
wu.

Gdyby poważne i konsekwentnie 
potraktować pierwotny zam iar, impre 
za ta  mogłaby się okazać bardzo po­
żyteczna . {

Kino - Rewja zostało obalone 
przez kiniarzy, zaniepokojonych silną 
konkurencją. K ierownicy zostali po 
staw ieni wobec a lternatyw y: albo ki- 
no, alko rew ja.

XVybralt rewję._
I oto od dnia wczorajszego popi- j 

sujf, się w Sali M iejskiej „nowozaan-1 
gazowany ysfcpół artystów  warszaw - 1 
sk ic h " , dćmonstruTąćy „operetkow y’ 
rew jom ontaż' ‘ pod nazwą „D rzw iam i1 
i oknam i".... j

Całkiem nowe, bardzo efektowne , 
i wyjątkowo m g'iste określenie: „ope­
retkow y rew iom untaż" w skazuje na 
to, że mamy do czynienia z ezemó, ez< 
go jeszcze nie było.

Oryginalność jednak ogranicza się 
do nazwy.

Kiedy p. konserwator Lorenz skończy urlop?
Art. 12-ty polskiej ustawy „o ople- cieniami na rogu Wielkiej i zautka Li- rozprowadzają wilgoć po starych mu­

ce nad zabytkami 
opiewa

sztuk* i kultury" tcrackiego, pochodzącą z w. XVII. Jest rach;
| ona (w  dziedzińcu) całkowicie zanied- j 9) dn. 2. XII. r. b. odbyliśmy „prze-

„Za zabytki nierucnome w myśl _ bana: ! chadzkę" po ul. Augustjanskiej, Nie-
5) dn 23. XI. r. b. Kapliczkę przy mieck ej i Bakszcie, znajdując na każ-

ul Trockiej, ufundowaną przez Micha- dym kroku karygudne lekceważenie sta
szwedzkie góry i okopy), kurhany, ,a Suzina w r. 1708; mury jej przepoiła rożytnych murów, wymagających na-
mogiły, usypiska, cmentarzyska, wilgoć, tworząca wielkie czarne zacie- tychmiastowego .emontu gzymsów,

skarp i zabytkowych bram;
10) dn. 4. XII. r. b nakaniec pod-

ustawy niniejszej uznane być mogą 
a) jasKinte, grodziska (t. zw

ślady osad nawodnych, giazy ze ki, grożące .alości;
stopami, misami, krzyżanu, podko­
wami, bab kamienne i t. p.

61 dn. 24. XI. r. b. Kaplicę N P 
Alarji przy kościele franciszkańskim, nieśliśmy kwestję zewnętrznej restau- 

b( budowle zarówno niuiOwa- szczernialą i zarysowaną od wilgoci, zo- racji Ratusza, którego niechlujny wy- 
ne jak drewn.ane wraz z przyna- h jdzoną ponadto dwoma szyldami lom gląd przynosi wstyd miastu, 
leinem im otoczeniem (og.odjm , bardu; | Wszystkie, wyszczególnione przez
placem) a choćby dochowane w 7) dn- 27- XI. zwróciliśmy uwagę nas zaniedbania, dotyczące objektów 
pozniep-zej cudemie części dawne na doszczętne zniszczenie (skutkiem za- zabytkowych, podlegających, jak za - 
(prezbiteija, kaplice, wieże, b ram j, n:edbama) malowidła ściennego w dzie- znaczyliśmy, ochronie w myśl art. 12-go 
portale, kolumny, drzwi, 'kominki’ dzińcu przy ul. W.elkiej 28; malowidło ustawy Zgodnie zaś z art. '3-ym  od- 
1 t p .) ‘ dzieła sztuk plastycznych z besk przedstawiało b. Zamek Dolny; powiedzialność za stan tych ohjektów 
architekturą budynku w iązane dz'ś nic już prawie na niem rozpoznać  ̂zabytkowych ponosi urząd konserwator
(malowidła ścienne, rzeźby, sztuka 
ter je i t  p .).

c) luźno stojące pomniki, na­
grobki, kapliczki, figury, krzyże, 
kolumny, slupy graniczne i t. p

d) ruiny budowli, pomników i 
posągów;

e) grupy budów li, wybitne pod 
względem estetycznym i znamienne 
badź dia całych miast, osad, wsł. 
liądż dla Ich dzielnic;

f) na gruncie dochowane do dziś 
rozplantowania starych miast i 
dzielnic staromiejskich wraz z da- 
wnemi, historycznemi nazwami ulic 
i p laców ;'

g) ogrody ozdobne oraz aleje 
stare, cmontai ne i przydrożne; 
drzewa sędziwe i okazale, otaczają­
ce zamczyska, kościoły, kapliczki, 
figury, cmentarze i t. p.“ .

Art. zaś !3-ty głosi wyraźnie:
„Zabytki nieruchome nie mogą 

być burzone, niszczone^ przerabia 
ne, odnawiane,

Subskrypcja na Drace
młodych rzeźbiarzy 

wiiertsKkn
Dotychczas wpiynęły następujące 

zgłoszenia:

1. Jadw iga D ziatlikówna — „Chło­
p ie c " .

1. W anda Bohdanowiezowa, 2. J a ­
nina Adamusowa, 3. d r Karolina S ta­
niszewska, 4. K azim ierz Protassewiez 
z Postaw , 5. Je rzy  W yszomirski. ó. 
dr. W anda Rew Pńska, 7. W ładysław 
Laudyn, 8, Franeiszek Tyman. 9. nad- 

1 los ii. Józef M crkirw icz z Ignahna, 10. 
inż. W acław Dankiewicz, 11. Anna 
Zalewska, 12. A leksander Romaszko. 
13. K arol Gim butt, 14. prof. J . Panej- 
ko, 15. radca Janni z Rakowski z 
W  arszawy.

Jadw iga D ziatlikówna — „B arba 
r a " .•nie mlożna. Tegoż dnia podnieśliśmj ski Jak przekonaliśmy się, urząd kon 

również sprawę arkad ulicznych przy 1 serwatorski me poczynił żadnych kro- 1- Dr. M alf ntync łloroszkitw iczó-
lihcy Jatkowej, które zarysowują się, ków (z wyjątkiem usunięcia szyldu ™ a ' 2. ppor. f Unisław  Rodziewicz
grożąc runięciem. przy ul. Bosa-czkowej) celem uporząd-

8) dn. 29. XI. r. b wskazaliśmy na kowania wymienionych zabytków 1 do- 
barbarzyński stosunek do wieżyczek na- prowadzenia ich do stanu, kturego wy- 
rożnych przy ul. Uaona, zakleianych - maga kultura i ustawa, 
af.szami; wyraziliśmy zdumienie spowo P. Konserwator Lorentz, po oprą- 
du niepojętego zburzenia (par. art. 13 cowaniu projektu izby kultury, jest, jak 
ustawy) skarp zabytkowych przy ul. należy przypuszczać wciąż na urlop;e.

^  HUKOWEJ TfcSWff
SZPIEO Nr. 13."

„CASINO"

Takiej kontidentld, jak ,,X-27" nie 
było na ekranie. To też niepoizon.y 
Nr. 13, mimc uroku cyfry, mało jest 
efektowny.

M arion Davies gra dobrze, ale ca­
ła rzecz w  tern właśnie, że tę grę wi­
dać. Widz nie odnosi wrażenia natural­
nego, raczej śledzi, nawet z pewnem za 
interesowaniem, przemyślane sposoby t 
sposobki aktorskiej sztuki. Niema zupeł­
nie czasu na zachwycanie się, niema 
sposobności przejąć się treścią. Jest to 
zresztą dość trudne 1 z tego jeszcze p o ­
wodu, że film przeznaczony został głć 
wnie dla Ameryki. W ojna północy z 
południem z sześćdziesiątych lat ubieg­
łego wieku nie entuzjazmuje europej­
skiej publiczności.

Stroje, dekoracja, reżyserja to  za 
mało na dwugodzinne wytężenie cierp 
liwości. Co do reżyserji Boleslawskte 
go stwierdzić należy, iż słusznie uwa­
żana jest w Ameryce za wzór popraw

3. Je rzy  Zieliński z W arszawy, 4. Na 
ta lia  Korolkitw ieżowa z A lbertyna. 5 
Ju ljnsz Osterwa z Krakowa. 6. Karol
jim b u tt. nosci. Tutaj wprawdzie nie dat Bole-

‘2. deusz CrOdz.szewski — „Gar. sławski tego, cośmy widzieli w innych 
d h j" .  1 jego filmach, np. w „Burzy o brzas-

1. inż. Edmund Siła - Nowicki. 2. ku", w „Uciekinierach" w „Ludziach
św Anny i podkreśliliśmy beznadziej- Zapytujemy, kiedy p. Konserwator Tadensz Gk#zcwski. 3. Franciszek Ty- w bieli". ,;Szpieg Nr. 13“ ma dużo
ny stan, w jakim znalazł się zaułek Ka- skończy urlop, by poświęcić s ę swo- man, 4. Jadw iga Poklewska - Koziełł. starannie opracowanych szczególików,
zimierzowski, którego dziurawe rynny iin elementarnym obowiązkom? 5. Leszek Sożyński z Gdyni, 6. Karol aic w całości me trzyma się. Zakoń-

Gim butt, 7. dyr. Wł. Barański. 8. rad- czenie wogóle zwarzyło sie w pośpiesz-

Odrodzenie kościoła 00. Franciszkanów
Podziękowanie i prośba

ca W iktor Stanisław ski z W arszawy.
Tadeusz Godziszewski — „Łyz- 

w iarką '
i 1. S tanisław  Mackiewicz. 2. inż.

W poprzednich numerach tegoż pi- Bóg dotychczas nas me opuszczał, a 
sma ukazywały się artykuły opisujące lud wileński chętnie składa! krwawicę 
uroczystości rekoncyljaiji oraz naj- sv.ej pracy dla Boga, to też Bóg nas 
wspamaiszą, rzewną i wzniosłą uroczy- nie opuści nadal i skłoni serca katolic- 
stość otwarcia naszej świątyni kie do dalszych ofiar, 
franciszkańskiej. Również byta też i Dziś więc niech nam wolno będzie 

rekonstruowane, wzmianka o restauracji dwu naw i za- złożyć serdeczne, a gorące podzięko- 
zdobione lub uzupełniane (naw et opatrzeniu kościoła w prymitywne uten- wame wszystkim tym, k.órzy w jaki- 
Ihstalacjami) bez uprzedniego po fij,ja kościelne, tak bv mogły odprawiać koiwiek sposób przyszli nam z pomo- 
Zwolenia odpowiedniej władzy kon- s jt  nabożeństwa. Zdziwienie ogarniało cą w odnowieniu kościoła; wszystkim 
serwatorskie/' Takież pozwolenie bzerszy ogól mieszkańców m. Wilna sk adamy z całego serca: Bóg zapiać.

U acław Dankiowicz. 3. dyr. W tedy- ty.

nem przerab ian iu  czy  dostra jan iu .

Firmowe nazwisko Gary Coopera 
użyte zostało głównie dla afiszów. Po- 
zatem n ewiele ma tu Cooper do robo-

W dodatkach filmowa podróż do 
Gujany Brytyjskiej i jej pięknych wodo­
spadów. Tad. C

ZA KULISAMI EKRANU

nieodzowne jest przy wszelkich 
zmianach zamierzonych w najbliż- 
szetn otoczeniu ważniejszych za 
bytków nieruchomych".

W  szeregu artykułów, ujętych ogól-
Program  rew ji był najw yraźniej tytułem „Zabytk, wileńskie w  za-

zlepkiem starych , dobrze - r a n a c h  niedb„niu.. ^ów U iśm y  Katastrofalny 
kwiczy. Znać bvło poś™ech w monto- . . . .  -j • „■ j  : .o-
waniu cateśei, * :ąd -  :byt widoczne SIa!1;  .?0aJd* £
usterki v wykonaniu. , niedo«mu . lekce^azen-u, kilkanaście

Te tu trnk i lą naogół łatw e do zro- szacownych zabytków W.lna, podlega, 
zumienia, a naw et . do wr har enia, i?ct ch °PicC'- z brzmieniem
jednak dopuszczalne są tylko na król- punktu D. i punktu c. ustawy. Artyku- 
ką metę. ły nas/.e wywołalv echa w prasie war-

Bo czyż np. można g.ę pogodzić a szawskiet. 
dekoracjanu tego gatunku, jak i zade-i ^  więc, kole no npisałiśm j:
m onstrowano? Czy nie należy wytłu-1 1) ćn 14. XI. r. b. zabytkowe i
maczyć solistkom, że publiczność wi- mienice przy placu BosACzkowym, któ- 
lcńs'Ła jest całkiem inna, niż k ra k o  w- tych pamiątkowe medaljony przysło- 
ska, poznańska, warszawska itd. — nięto ohydnym blaszanym szyldem; 
nie lepsza bynajm niej i nie gorsza, 2) dn. 15 XI r. b pałacyk z kar- 
tylko całkiem odmienna, i że wsku- jatydami przy ul Trockiej; ściany jego 
tek tego trzeba podchodzić do niej, są brudne i spękane, kafjatydy obtlu- 
pozbywpjąc się niweluj ącego szablo- ( czone, płaskorzeźby na murach nadwyrę

żonę parter zaś cały szpecą ogromne 
szyldy żydowskie;

3) dn. 16. XI r. b. dzidziniec klasz­
toru po-bazyljanskiego, zeszpecony nie­
chlujnym gankiem drewnianym i osy­
pującym Się tynkiem dzwonnicy;

4) dn. 21 XI. r. b. kamienicę z pod-

nu?,.
Czy nie w ym agają „doskonałe tan 

• w i r "  gruntow nie iszego poznania,
aik je s t ważna zbiorowa dysej plina i 
jak należy zachowywać się na scenie.

A przedfcw»zy8tkiem  — spraw a 
sketebów.

To okreszynki prawdziwego teatru , 
m ające wielkie znaczenie,jako łącznik 
pomię łzy  a teaTralrym  widzem a sz tu ­
k ą  sceniczną, muszą być potraktow a­
ne jak  najpoważniej pod względem 
artystycznym .

Chodzi o dobór, a jeszcze bardziej 
— o wykonanie A bsolutnie niedopu­

szczalne jest schlebianie tłumom.
T ea tr  dla szerszych mas musi 

mieć pewne pierw iastki dydaktyczne, 
a w skutek tego powinien dbać o swo-

gdy wchodząc w progi świątyni oba- Tak Bóg wynagrodzi Wam za Wa« 
czyli ją w części odrestaurowaną. Nic sze dobre serce boście dla Niegc i 
w tern dziwnego, gdyż roboty restaura- dla Jego chwały złożyli ofiary, 
cyjne były prowadzone od dłuższego My zaś modlimy się za wszystkich
czasu. Jednak pragmemy podkreślić%.ofi'arodawców codzienme, a raz w mie-
jedną rzecz, a mianowicie, że remont w tej > encii odprawia się Msza
prowadziliśmy nie z własnych fundu- ^w- W '^r ze Narodzenie zaś w inten-
szów, gdyż takowych nie posiadamy zu- c-': ofiarodawców m. Wilna odprawi-
pelnie, ale kośctóf nasz odrestaurowa- "D osobno u oczystą sumę o godz.
liśmy z ofiar... ofiar ludności w leń- 1 O-ej rano i blagao będziemy Boga o 
sk:ej, a nawet i całej Polski. Miesz- błogosławieństwo dla nich. 
kańcy m. Wilna na apel nasz do odbu- OO. Franciszkanie w Wilnie.-
dowy świątyni prastarej, zamkniętej
przez lat siedemdziesiąt, a tern samem
zniszczonej, pośpieszyli chętnie z porno P- S. Jak w; żej wspomnieliśmy fun- u u .n i i
cą składając na ten cel ofiary. I  ooza dJJS“  na” e ’Vyczerpały się, a mury admini;jtracjj  „aszeero pism a w godzi
gramc miasta Wilna również napłynęły głuche zdałoby się czer„s, dopókt organ nacb 9 do J 6. —  PT. Suoskryben
ofiary I z tych to  ofiar serc katolic-

sław Barański. 4. p ro t dr. M anfred 
K rid l.

4. Ja n  Perw enis — „ K o p i ła " .
1. m jr. Bolesław W aligóra z W ar

szawy.
5. Edw ard Nowicki — „Rzeź­

b ia rz " ,
,  tr t * . f-f . - • i  Marion Davies, ktćra oglądamy w1.. Dr. M a ierty n a  IIoroszKirwicz* • c  • 1 io« 1 -„  T- - . J n  . - „Szpiegu Nr. 13 porzuć a wytworniewna. 2 R azinuerz Protassewiez z Pu- , 0 „  , ,  . .  „ . J

staw. 3. red. W ilhelm Dobrzyński z ”Met^  '  Go‘aw >;n ' /  przesz ?
Stani.Jav ski. z dc ->W arner Brothers". Poszło o tc, ze

Marion ry wakzowata z Normą Snea-
rer. Protektor Normy Shearer dyrek-

“e ' Tadeusz Stuglińskż -  „Chłop- to1 I-v»ng zdecydowanie po
pieral swą pupilkę Marion Davi_s mia

Warszawy7. 4. Rartca 
W arszawy, 5. W acław Maciejewski z

szyk z p iłką" ,
L  K azim ierz Protassew iez z  Pos- 

tnw. 2. pi-of. Mieczysław Seidel z By- 
Igoszczy.

7. Ł a lin a  Bobaryko — „N arcita  
k a "

1. Dyr. Wł. Barański.

ła znów poparcie Hrarsta i jego konce­
rnu prasowego. Oczywiście teraz kon­
cern Hearsta nie dostrzega „Mefra" i 
reklamuje „W arner B ro thers ', co bar­
dzo się t t j  wytwórni przyda po oożarz* 
jaki ostatnio zniszczy! rej zakłady

„  „ , , , Hollywood ma jeszcze mną sensa-
P. T. Subskrybentów  miejseou-yc . Oto sławna platynowa blondyn 

pm snny o p e a n i e  naieznoćei od po oskarżona o
m edzrałku dn. 17 XII. począwszy, w J

kich przeprowadziliśmy remont świą- 
ityni oraz kupiliśmy najkonieczniejsze 
rzeczy kościelne, które służyć mają do 
odprawiania nabożeństw

Nawa zaś środkowa przedstawia na- 
r2zie smutny i przygnębiający widok.— 
Niestety, stać tak musi, aż do wiosny, 
gdyż w obecnej chwili robdi rozpocząć 
nie możemy. Kasa bowiem nasza się 
wjTzerpała i świeci pustkami.

nie stanie. Mamy więc gorącą prośbę • zamiejscow nadsyłać należ-
i z nią zwracamy się do mieszkańców noś< pod naszym adresem, o went. za 
n .  Wiłna. Potrzeba nam koniecznie wiAdomić kartką , czy rnar.iy przesłać 
fisharmonji — może ktoś m i starą, rzeźby za zaliczeniem pocztowem. 
ale jeszcze zdatną do grania i może 
zechciałby uczynić z niej ofiarę dla 
kościoła, lub też odstąpi za pewnem 
wynagrodzeniem. Gdyby nasza prośba 
dc,aria do serc szlachetnych i ktoś 
zainteresował się mą prosimy gorą­
co o zwrócenie się do nas w celu po­
rozumienia. Adres nasz OO. Francisz-

Mamy jednak nadzieję, że jeżeli kunie, Trocka 14. Wilno.

THotoniuH-T fidt^i

Koncern drzewek świątecznych
i wileński „król" choinkowy p. Chaim Grodzieński

zamordowanie swego pierwszego męża 
reżysera Pawła Berna, któ-y według 
pierwotnych przypuszczeń miał popet 
nić samobójstwo. Drugie małżeństwo 
Jpan Ha"k>w też sre już rozchwiało, bo 
okazało się, że nowy małżonek jest 
bigamista. lednem słowem niepowodzi 
nie na całej linji

Glosno i szeroko reklamowany poJ- 
ski film „P re to r Kordecki!"" ma jak 
dotąd jedno niezaprzeczalne „naj". — 
Jest najkosztowniejszym filmem, jaki 
dotąd w Polsce wyprodukowano. Na 
resztę „tun" trzeba poczekać do prem­
iery.

Mary Ptckford jest niezmordowanr 
Ntemloda ta artystka ciągle 'est czyna 
wykazuje dużo przedsiębiorczości. Os­
tatnio zapragnęła laurów reżyserskich 
a że ma w zapasie sporo kapitału, mo-

Nieodłączny efek t błyskotliwego znaki, — da efek ty  zarobkowa wcale ne przez kilku przedstawicieli, u stana Drzewny, gdzie choink: się magazynu- - fc { a tw o  urzeczywistmć swe marzenia
tygodnia swiąTecznego, zie'one p iram i nienajgorsze. Na czeiu koncernu choin w iają odrezu cenę na drzewko w hnr- je.
dki drzew choinkowych, już okazały nowego — jak zdołał: ony się poinfor- cie i detalu. W ieśniak bądz p o w n n ie j Rzecz oczywista, ze si iwę konkn-
się na rynkach naszego m iasta. Dało m0wac na powstałej giełdzie przy szy sprzedawca „y raża  chęć pozbycia : encji 1 haussowani cen zwalcza się
♦ a acnmnł IrrATiilrAm mtoioPfiTirupłi . ioct n fDłdim fiifl chOlUGk. DOd&ifi SWOlft C6I16. ktOTS D3 klŻdy SDOSOD. W  fllllll WCZOTEJZe ni*B me to asum pt kronikom miejscowych rynku Drzewnym — jest p. Chaim się choinek, podaje swoją cenę, k tóra na każdy sposon.

^  r  Uel,  ' r ’7 kl Ple^sn-_ pism do zanotow ania wzmianki. Po- Grodzieński, b. kupiec leśny, k tó ry  natychm iast zostaje zbessuwana do je- szyia w łaśnie n a  tem at kor Branoy;
1 j  ■ 2  - zrozumie swoją roię nadto zaznaczono, że większy trans- zmobilizowawszy kilku  drobnych fi- d r  ej trzeciej. W łaściciel choinek zaci- np"°  skupu choinek w stała scysja, 

1 ada dział nos< 1 planowy i przemy- po rt urzewek chomkowych z lasów na nansistów  i zastęp pomocników współ n a  konie, podjeżdża dc drugiego refie która, skończyła się bojką, zażegnaną
  . _  r   przez obecnych.

Będąc zaangażowany już na sa-
ślany charak ter, — pokaże 
łość. przysz szych sprzedany został do P r u  wierców, na uroczystościach wigilij- g tan ta , a ten  (będąc agentem  te j sa- 

1 W scnoanich w dość pokaźnej ilości nych ma zam .ar nieźle zarobić. mej firm y handlowej), podaje cenę tę

Sława, jaką ma na całym świecie za­
pewni jej powoorenie. Tad. C.

Miejmy nadzieję, że reżyser, p. E. p * ę tn u ta  tysięcy drzewek, d; tam  ‘ Całe przedsiębiorstw a jest zorganl nmieisza naw et od nonrzed mym wi eździe dc m iasta P p e* * -ono*
ermańskl. ktÓrv nrzecież trochę m u  etać cio Aot-orncla wicilnnctro wi„C70- nainówor^eśniei S 4 Iuu nnnejszą nawei ou V U DOliznjąCyCt handlarzy, w ieśniak CZy

też posiadacz większego zapasu choin,

tekst nie zaw irrał tak  pospolitych w dość pcważną pozycję.

Cztrm anski, który przecież trochę zna stać się dekoracją wigilijnego Wieczo- zowane na podstawie najnowocześniej . . -
Wilno z występów przed paru  laty , ru. szych prawideł organizacji pracy. Dro ,J' , ” . . „ ---------  . . . r-„ ------ —  ;
»ar jen truje się w sytuacji, i nada pra- W  ta k  ciężkich dla gospo la rrtw a  gi, t. zw rogatk i miejskie, sa obsta- zniechęcony 1 przekonany o cenie isto j est na sprzedanie posiada-
ey właściwy kierunek leśnego czasach, jak  obecne, naw et za wionę przez patrole filij handlowych tnej choinek, spzedaje je  przedsiębior- nych drzewek, po tak ich  cenach, (na-

Z nznaniem trzeba podkreślić, że Lup tak  niewielki stanow i jednak  przedsiębiorstwa, k tóre reprezentowa- stwu, odprowadzony zostaje n a  rynek weę bardzo niskich), jak ie wyznaczą
kupcy,

Monopolizai ja  ta  posiada i te-wa- 
dy, że jest takż? wysoce nie na rękę 
kupującym  gdyż w ątpić nie należy, 
że sprzedawcy płacac minimum za 
drzewka^ starać się będą je  sprzeda­
wać p o " iak  najbardziej wygórowa­
nych cenach.

H andel choinkam i ,iako artykułem  
sezonowym omal że niezawodnym, eai 
nia do siebie liczno rzesze przekup - 
niów, którzy „oszańczowar ‘ km ku-

rewjowych progitanach motywów por- 
noe;raficznvch.

W. Ch.

H E R B Y
polski* gotowe m o a y tt ie ,  k r 'tw o i  ’ 
k u l t -  od 25 >1 , ze z ł - , .* ,  
pierścieniem sd 6 i — (orze«ue m a. 
r« w 'Cięciu polce) OłytyJ, Zi  z.li- 
-ten lem . Meg looil. ,P -« c ło sa * , 

W  | r | t l « ) ,  t f t  M  *1 s a ł h o  M S s O  1 0 6

•iĄD^|CI£
we -rizystklcb sptekacb 

Isk łid icb  a ite cz n y b  znanego 
środaa od odciskow

Prsw A. P A K A

ŚWIATU) WIEDZY 
SKARBY KULTURY

uprzystępnisz analfabecie — 
nauczywszy go czytać. 
Wskazówki w sprawne ,,Mie 
siąca walki z analfabetyz­
mem ' w Polskiej Macierz. 
Szkolnej. Warszawa, Kraków 
skie Przedmieście 7.

K to był więc ich dostawcą: lasy 
prywatne czy państwowe?

Udaliśmy iię do D yrekcji Lasów 
Państwowych, gdzie po dokładnem 
sprawdzeniu udzielono nam  infoma- 
cji, że Lasy Państwowe nie dostarcza 
ły  eksporterom  cńoinek, zaś o ile z 
lasów państwowych je s t sprzedaw ana 
jakakolw iek ilość drzewek wigui 
nych, to  jedynie li tylko dla rynków 
miejscowych i na potrzeby i zapotrze­
bowania urzędów państwowycn.

Dosiawcami drzewek w igilijnych 
są przeważnie drobni rolnicy, właści 
ciele niewielkich obszarów leśnych, o 
bvw atele ziemscy w ystępujący jednak 
już pośrednio na rynkach, oraz jak  
zawsze i co roku „sezonowo przemysło 
w cy " , k tórzy przez cały przeciąg ro­
ku  mało interesowali sie objektam i le 
śnemi, w m iarę zaś zbliżania się o- 
k resu  Bożego Nar< dzenia, okazywać 
zaczęli zainteresow anie lasam i państ- 
wowemi coraz to większe, co wyraź? 
ło się c y f rą . . w yrąbanych nocą jode­
łek w większej czy też mniejszej Ro­
ści.

Zaznaczyć należy, że na terenie ca­
łego naszego m iasta  pow stały już ad 
hoc zorganizowane snółdzielnit h?nd 
lowe, mające na celn skup drzewek 
choinkowych, organizowanie wielkiego 
acz krótkotrwałego handłn, co w re­
zultacie — o ile drobna indyw idualna 
konkurencja m e da się zbytnio we ROBIMY ZAKUPY ŚW IĄTECZNE.

Z IA  KURTYNY
KOMEDJA MUZYCZNA NA SCENlfc 

TLATRU NA POHUI ANCE

Teatr miejski na Pohulance wysta 
wia wkrótce komedje muzyczną Be 
natzky‘ego „Rozkoszna dziewczyna" 
Niewłaściwy to  pomysł, ciążący praw ­
dopodobnie do srworzer.ia konkuren­

cji teatrowi muzycznemu „Lutnia' 1 — 
nie przysporzy chyba laurów, temoa* 
dziej, że obsadę tworzą siły zespołu 
dramatycznego. Wyraźne rozgraniczenie 
repertuaru w bieżącym sezonie było 
dotychczas starannie przestrzegane. Na • 
leżałoby utrzymać to i nadal. Do tej 
sprawy powrócimy jeszcze.

I7BA MUZYCZNA

Zarząd Związku Muzysów R. P. nu  
pcwoiać do życia Izbę muzyczną i w 

rencją pana Grodzieńskiego, na tere fym celu wystosował do muzyków- sra­
nie m iasta, wyruszają daleko poza zykologow, literatów i in. ankietę za- 
nie, -do lasów pryw atnych i państw o-' wierającą pytania dotyczące celowości 
wycn, by  tam  zaopatryw ać się w cho- i zakresu działania Izby. W  myśl pro 
inki. jektu, Izba zajęłaoy się m. In. ustalę-

Dziś jeszcze choinka stanow i przea niem fachowości muzyeznei, oraz kwc 
świąteczną „now alję" i ceny na nie sjją przymusu organizacyjn-go, 
są dość w ygórtwane. W ierzyć jednak 
należy, ża w osta tn ich  dniach irzed- ( 
świątecznych, w m iarę nap łv Tania na 
rynek większej ilości drzew i z ih ,.i-  
lą  powjęKszenia się konkurencji dla 
monopolistów z Drzewnego Rynku 
ceny opa Iną znacznie i kaziły będz: ° 
mógł zdobyć się na chomkę, —  n a j­
piękniejszą ackorację Świąt Boztna- 
rodzeniowwch.

Dotlau ńaie?y, że największym do­
staw cą drzewek wigilijnych na całą 

l Polskę są lasy Augustowskie, które

1 stanow ią również źródło eksportu mło 
dej jedliny  do Niemiec i  Prus Wschód 
nich. (ZEf>,

K A 2 D E k C E R Y
ODPOWIEDNI PUDER

P O Ś L I Ń M Y  
N ie /Z K O O L I W Y  
I P f  A L rt r E 
l  OZYLtrOAMCY

P U D Ł P
B A R IO

d r  I  R P E CTI o«»*
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Wilno mfai o lurystyce W  t e r e n i e  i o a  torach
O turystyce mówi się dziś dużo i 

30raz głośniej. Z chwilą, gdy zagaunie- 
aiem teni zainteresowała się Izba Prze 
myślowo - H andlowa i Zarząd Miejski, 
gdy odbyło się W alne Zebranie, na któ 
rem zostały zrealizowane zamierzenia 
powołania do życia Zw. Prop. Tur. — 
spraw a tu rystyk i ną naszych ziemiach 
sta ła się zagadnieniem konkretnem, 
wkraezającem w r&jważniojszc dziedzi 
ny życia miasta, m iasteczka i wsi u i  
leńskicb.

P rzed W alnem Zebraniem organiza­
torowie Związku rozesłali zaintereso­
wanym między innemi, t. zw. „W yjaś 
nienia do s ta tu tu " .

Szczególnie jeden punk t „■wyjaś­
n ień "  zwraca na siebie specjalną uwa­
gę. Mówi się w nim mianowicie o pod­
jęciu walki z nastrojem  W ilna.

chach Bakszty snuje legendę o bazyli-

podwórca0 P i s p o z i e r a  RaFcl mctocyk listek z Londynu do Kap$ztetu
wgłąb sero kryształowem i oczami 
bernardyńskich sklepień.

U brana w szaty pożyczone z dale­
kiej Hellady, dostojna i koturnowa 
przyjm uje przybysza, przed frontonem 
katedry  i wiedzie ga ku szlachetnie 
skomponowanej bryle starego ratusza.
Dusza starego Wilna.

Raz błagalna mniszka średniowie­
czna, zadum ana o swych przewinie­
niach, zapatrzona strzelistem i wieżyca 
mi flam andzkiego gotyku w chm urne 
niebo, to znów bu tna i zawadiacka, 
pełna tem peram entu i teatralności, da 
ma dworska w barokowe przyodziana 
szaty. W ielka i pokorna, entuzjastycz-

N astró j W ilna. N iejednokrotnie na *• P°lna £ or(ł° J ch  porywów, bogata
przychodziło mi na myśl, że w W ilnie 
panu.je dysharm onijna dwo.stość. Ta 

• dwoistość powoduje prawdopodobnie 
fak t, że w artykułach  turystów  o W il­
nie — wyczuwa się zawsze b iak  syn­
tezy wrażeń.

Ilia  nas W ilnian, obserwatorów 
bacznych, je s t jasną rzeczą fak t, że 
w mieście naszem ścierają się dwa 
różne nastro je, tak  widocznie, jak  w 
żadneiłi .nnem.

Dwie oowieńziećby można dusze, 
odrębne i wykluczające się nawzajem 
— zamieszkują Wilno.

Jedna, k tó rą  kształtow ał wielowie­
kowy wpływ zachodu, żyje w ruinach 
zamkowych i opowiada nam w koście­
le św P io tra  i Paw ła o niesłychanej 
lekkości i teatralnym  geście artystów  
włoskich.Ona błąka się wieczorami po 
starych zaułkach wileńskich i w lo-

lak cią widzi),
tak cię piszą

i
Torebka jest przedmiotem, z któ- 

-ym Się Pani nie rozstaie nigdy — za­
wiera nowiem wszystkie J tj sekrety i 
wszystkie najniezbędniejsze przybory 
toaletowe. To tez torebek Pani nigay 
nie ma za wiele i zawsze taki prezent 
przyjmie z uśmiechem i zadowoleniem. |

Modny jest bardzo boks i wszelka | 
gruba skora. Do prostycn sportowych 
pałt — taka duża „teka miiiisterska" 
test odpowiedmem pendant.

Za ozaobę posłuży stalowy prosty 
ctuży monogram (powróciły do mody!), 
lub artystycznie stylizowana Pani litera 
Oczywiście koniecznie ze stali — tak 
samo /ak ze stan będzie gruba tańcu- 
cho - „rączka" i masyne zapięcie.

Wieczorowe torebki są dla kontra­
stu malutkie, przybrane wszystkiem, 
„czom się da", a więc: piórami, stras- 
sami, cekinami i t. p.

Oprócz torebki, miły prezent 
gwiazdkowy dla pani stanowić bedzie 
flakon pertum lub wody kolońskiej. 
Ustaliło się niczem nieusprawiedliwio-' 
ne przekonanie, że różne kosmetyki są 
luksusem i przedmiotem zbytku. Dla­
czego?

Właśnie dla ludzi pracy niezbędne 
jest używanie kosmetyków, które od­
świeżają i orzeźwiają Pani, wracająca 
z biura, czy Pani, kończąca żmudne 
z a ję ta  w kuchni, z rozkoszą orzeźwi 
■czoło twarz i ręce mocną wodą koloń- 
ską, zm ywającą wszełki brud i zapo­
biegającą tworzeniu się powłoki tłu­
szczowej.

Milą nowością są kasetki, zawie­
rające komplet kosmetyczny —  oraz 
przebogata rozmaitość pudermczek. 
Wszystkie są tak ładne i mile, że aż 
trudno coś kupić. Chciałoby się ku­
pić wszystkie!

wb
*  •  *

Upominki świąteczne, pemimerja, tecz­
ki, torebki ora2 artykuły podróżne do 
nabycia w składzie Apt. i Pertume.. 
„ARX", Wilno, ul. Mickiewicza 5, 

teł. 8-73.

pychą skażona dusza starego W ilna.

Niewiele ludzi ją  zna. Je s t dyskret 
na. Nie narzuca się, nie oszałamia 
pzep/chem  zewnętrznym, nic upaka- 
rza. Je s t świadoma swego piękna i dla 
tego nie krzyczy o sobie, schowana 
często w głębi z pozoru nic nie mówią­
cej bramy papieskiego alum natu.

Ludzie jednak często nie widzą po­
trzeby szukania- Są obojętni i przeeho ■ 
dzą obok rzadkiego piękna —  p a trz ą c ' 
uważnie pod nogi, by nie zachwiać się 
na

Posiedzenie Komisji sportów zimowych
Związku Pcpiersma Turystyki

W  ostatnich dniach odbyły się dwa 
dalsze posiedzenia K om isji dla spor- 

I tów zimowych, niedawne utworzone- 
{ go Związku P ropagandy Turystyki.

Przewodniczył p. m jr. Lankau. Zasad 
j iiiezvm tem atem  obrad było urządze­

nie tygodnia sportów zimowych w 
W ilnie..

Ustalono, że tydzień ta k i odbę 
dzie się w dniach od 2— 10 lutego z 
bardzo obszernym i urozmaiconym 
programem . W spominamy o nim w o- 
głoszeniu naszego konkursu, a omówi­
my go dokładniej, po defiuitywnem

Dwie motocyKlistki angli.skie Florence Blenkiron i The.esa Wadach rozpoczę­
ły w tych dniach rajd na olbrzymiej trasie Londyn —  Kapsztat w potudn owej 
Afryce. Na zdjęciu —  momer.t startu śm.alych sportsmenek

• BBBB3g3BEEaB5

Wilno protestuje
Usunięcie z rozgrywek finało- 1  zebranie W ileńskiego Związku Ho 

J  „kocich łb ach " , w ^ n i ^ a ^ n i ę  ™Ych » mistrzostwo polski w ho- keja na lodzie, które poweźmie 
tego ai m it.P on iczn io  placu Napolo- keJu wileńskiego Ogniska wywoła prawdopodobnie w tej sprawie de 
ona. Zmysł równowagi zbyt często »o w Wilnie ogron.nt pon szenie i , monstracyjne uchwały przeciwko 
przewyższa z.my=ł piękna To je st ży- niezadowolenie. W naibhzszym decyzji Polskiego Związku Hoke- 
cie. Uważne patrzenie pod swe własno czasie zwołane zostanie specjalne i jowegc. 
stopy, obojętność i nieufność — to du- ^  • ■ • ■ ,  ,

Specjalne szkoły narnarskie w Polscesza nowego W ilna.

Nauczono nas tego ongiś. Długo 
trw ała nauka zgórą sto  lat. Na gotyc­
kich zrębach św iątyń ustaw iano wy­
brzuszone niebieskie kopnłki, na baro­
kowych frontonach malowano bizantyj 
akio figu ry  zaskrzepło w bezruchu od 
wieków', obce dusz,v zachodu, k tórą 
hartowała wieczyście dokonywnjąca się 
przem iana i walka, zamurowywano a r ­
kady, sadzono drzewa, wszystko robio 
no aby zniszczyć duszę starego W ilna. 
Zbyt była jednak hartow na, w wulco 
poczęta, przetrw ałe wszystko.

Dawno już zburzono kated ry  nie­
powołanych nauczycieli narodu i walkę 
zdecydowaną wypowisdzkino starymi 
metodom. Zły ich wpłyTw skaleczył jed 
nak  serce nowego W ilna

Obojętność, chłód, nieufność — to 
cechy dalekie polskiej duszy. Ongiś 
były' potrzebne. ( '.roniły  od wielu rze 
czy. Dziś są szkodliwe Mamy dużo 
narodowych przywar Tylko nie to. — 
Przed w iatrem  z północy opancerzyło 
się serce. O krutna to bvfa bnrza i nio­
sła za sobą nasiona skłócenia. O to 
przecież chodziło. Obojętność i nieuf­
ność to n a i itra/łzniejszy mur, o k tóry  
się wszystko rozbija. Sprzeciw, walka 
— wyzwala p ierw iastki energii. Obo­
jętność porównać można z  czarnym 
kolorem, k tóry  pochłania wszyTstkie 
promienie, a sam jest zaprzeczeniem 
barwy.

Ale to już przeszłość. Czas zdjąć 
z serca pancerz. Przew aliły się chmu­
ry.

N ajlepszą syntezę W ilna, jak ą  kie­
dykolwiek dało mi się słyszeć, zamk­
nęła się w dwóch powiedzeniach, zwie­
dzających to miasto cudzoziemców. — 
Jeden z nich —  a rty s ta  malarz, powie 
dział, że „wileńska arch itek tu ra  była 
budowana przez rozkochanych w pięk­
nie aniołów "... a  drugi dorzucił: „ab- 
czuć, że tu  chcieli waszą duszę zakuć 
w srebrną sukienkę, zdjętą z sa ra tow ­
skiej ik o n y " . M ar

P. Z N. mając na względzie konie­
czność odpowiedniego wyszkolenia po­
czątkujących narciarzy powołał do ży 
d a  szkoły narciarskie, które zostały

Rekordzistka światowa 
uznana za pływaczkę 

zawodową

założone w  miejscowościach: Zakopa­
ne, Poronin, R atka, Wisła Zwadroń, 
Kiynica. WorOcbta J Wilno. W  szkołach 
tych zostali zgrup. najlepsi instrukto­
rzy narciarstwa, którzy za stosunkowo 
bardzo niską opłatą, przeprowadzają 
lekcie jazdy na nartach. Wszystkie 
szkoły dysponują odpowiednią ilością 
wykwalifikownanych instruktorów, *ak, 
że możliwe są nawet lekcje indywidu­
alne. Opłata za kurs zbiorowy 6-dn]o. 
wy wynosi zł. 17, dla czionków PZN 
zł. 14, dzied płacą zł. 12.

 »«------

4 « ęcfrieindrte
Mecz bokserski Makabi — W arta 

(Poznań) wywołał w Warszawie olbrzy 
mie zainteresowanie. Wszystkie bilety 
zostai yjuż sprzedane. W dr. meczu ża­
dne kasy ani płatne, ani bezpłatne nie 
oędą czynne Organizatorzy' proszą za 
naszem pośrednictwem, aby sędziowie, 
dziennikarze, przedstawicieli Związków 
i inni, mający prawo do bezpiatnych bi­
letów odbierali w przededniu meczu,— 
gryź w niedzielę żadne bilety nie będą 
wydawane.

* * *

Międzynarodowy czwórmecz pił­
karski, zorganizowany przez Ruch ślą ­
ski przyniósł 2 tys. zł. deficytu. Jak 
się okazało koszta sprowadzania druży­
ny bawarskiej byty bardzo wysokie. O 
wiele wyższe od kosztów sprowadzenia 
zawodowych drużyn austrjackieh i cze-

Amery kłoika Eleonora łfolm , zwycięż- sk'ch. Mecze dały zatem deficyt, mimo,
czyni na Olimpj&dzie w roku 1932, zo że dochudyl przyniosły przeszło 6 tys.
s ta ła  uznana za pływaczkę zawodową, złotych,
nie dlatego, że pracowała jako gwiaz-1 * •  *
da filmowa w Hollywood, ale dlatego,] Do Warszawy przyjechał b. mistrz 
ponieważ fo tog ra fja  je j jako pływ acz-' rekordzista polski Stanisław Pietkiewicz 
ki ukazała się na reklam ie fab ryk i] zdyskwalif:kowany, jak wiadomo, za 

trykotów . zawodowstwo.

Kurs siatkówki i ko­
szykówki hZS

Seksja gier sportow y-h AZS orga 
nizuje w okresie fe r ji Bożego N aro­
dzenia propagandowy knrs siatkówki 
i  koszykówki, od 15. X II  dc 8. 1,-35.

Należy nadmienić, ze drużyny sia t­
kówki i koszy kówk. AZS sa obecnie 
na terenie W ilna bezkonkurencyjne, 
to  też należy spoaziewać się że kurs 
będzi atał na wysokim poziomie.

K to  więc zechce nauczyć się p ra­
widłowo i pięknie grać, ma ku cemc 
okazję.

__ • • • • _• • • ♦

Zaszczytna klęska 
Austrji

O stann - swe spotkanie w A ugiji 
rozegrała drużyn* _ustrjacka „A ust­
r ia "  z klubom „S to ck e" , stojącym  na 
trzeciem  nnejacu w tabeli ligi angiel­
skiej. Mecz odbył się w obecności 14 
tysięcy wiązów i przyniósł „A u strii"  
nieznaczną porażkę 1:0.

Dzisiaj rozegra, drużyna wiedeńska 
spotkanie w H aw ize, poczem 'raca 
do W iednia

ułożeniu kolejności imprez, co nastąpi 
z końcem bieżącego miesiąca.

] N arazie uważamy za nasz obowią 
zek podkreślić:, że sekcja sportów zi­
mowych pracuje intensywnie, i że na 
wiązała kon tak t ze wszystkiem i insty ■ 

, tucjam i, k tóre w dziele propagandy o- 
iegrywaji} ważną rolę i że instytucje 

i te  odnoszą się do je j poczynań ze 
szczerą życzliwością.

W  tak ich  w arunkach pracy  należy 
oczekiwać wkrótce realnych skutków 
działalności Związku P ropagandy Tu 
rystyki

j Biuro Związkn m.eści się w Izbie 
Handlowo - Przemysłowej r rz y  ul. 
Mickiewicza. Telef. 20-21. Dyrektc- 

j rem  biura, czynnego od godz. 8 do 2C 
jest p. Krzem ień .

Kandydat do tytułu mistrza 
świata w beksie

Belgijski m istrz bonserski w waJ/.e 
c.ężkiei P io tr  Charles, ma najpierw 
walczyć z olbrzymem Oarnerą, a po- 

te ir z Maksem Baerem o ty tu ł m ist­
rza św ia ta  Pierwsza walka ma odbyć 
się najpóźniej do 10 kwietnia, druga 

do 6 czerwca.

Konkurs naszej Redakcji
na nez^e *yęcci ia sportu

Klasyfikacja sportowa Okręgowego 
Związku btrzefeckiego

ZGUBIONO kronikę sekcj, piłki nożnej 
W. K. S. Śmigły (rękopis) Znalazcę 
uprasza się o zwrot pod adresem ■ Wil­
no, Chocimska 42 m, 6

Naj nowsze modele damskich 
pulowerów, swetrów kompletów 
ślizgawkowych i narciarskich

o t r z y m a ł  w o g r o m n y m  w y b o r z e

Fabryczny SKład
L  P UH AL i S ka

W I L N O ,

i—  i  ■ ■■ ■ 1 1  ■ N r * 1 5

Gi Iz y  P r i m a  Ai da  
z roślinnych surowców 
są najlepsze na świecie.

wodach lekkoatletycznych. Kolejność 
w tej grupie: 1) IX »kręg stmeczny 
Związku Strzeleckiego — 15 pkt., 2) 
ogręg Lodź ■— 19 pkt., 3) podokrę" 
Wilno — 23 pkt., 4) podokręg Stani 
stawów — 26 pkt., 5) ow ęg warszaw, 
ski I —  26 pkt., 6) okręg Brześć — 
34 pat.

Grupa druga obejmuje okręgi, któ 
re wr.Ieły udział w 4-ch "Odzajacn za­
wodów. Kolejność: 1) okręg Lublin —
15 pkt., 2) okręg Toruń — 20 pkt. 

Grupa trzecia obejmuje okręgi, któ­
re wzięły udział w 3-ch rodzajach za­
wodów. Kolejność: 1) okręg Kraków
—  6 pkt., 2) podokrvg  Przemyśl —
16 pkt.

W grupie 4-tej (udział w  dwóch ro-

W Polsce brak nam łrodków do ™ adz' * * * * *
. sląsk  —  5 pkt przed okręgiem Poznań

Na podstawie udziału w Centralnych 
zaw odach sportowych Związku Strze­
leckiego ustalono następującą klasytff 
kację okręgów i uodokręgów Związku 
Strzeleckiego:

Grupa pierwsza obejmuje okręgi 1 
podokręgi. które wzięły udział we wszy 
stklch zawodach centralnych t. j. w mar 
szu na Sulejówek —■ Belweder, w bie­
gu narodowym na przełaj, w zawodach 
bokserskich, w grach sportowych 1 za-

DOKŁAONE TR A W IEN IE  
ZA P EW N IA JĄ  

Z IO ŁA  PRZECZYSZCZAJĄCF  
* K A R P IŃ SK IEG O

wauc] z gruźlicą Niemcy ponad a 

542 lanatorjtt, Francja 274, a Polska 43. 
Obywatele! Obowłąiióem waszym jest 

popierać budowę sanatorjów, popieraj 

akcję przeciwgruźliczą, dotą o potęgę 

1 zdrowie ojczyznyl żądajcie 1 kupujcie 

nalepkę przeciwgruźliczą 10-cło gro­
szową.

O d  - t a / 3 5  a r  I ć w z / a e  c b z le c A a . r j& c r fm  a  n a

— 16 pkt, i okręgiem Lwów — 20 pkL 
W  g;upie 5-tej (udział w jedne] im­

prezie) nrowrdzl okręg Grodno przed 
podokręgiein tarnopolskim.

W  grupie 6-ej (bez udziału w zawo­
dach) znajdują się podokręg Nowogró­
dek, podokieg Kielce 1 okręg akade-nl 
d.i.

” * • * • 1 
WSZYSCY DO WALKI 
7. ANALFABETYZMEM!

W szyscy do szeregów  
pionierów oświaty! 
Wskazówki w sprawie „Mie­
siąca walki z analfabetyz­
mem" w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Warszawa, Krakow­
skie Przedmieście 7

Związek Propagandy Turysty 
ki organizuje za inicjatywą swej 
sekcji sportowej tydzień sportów  
zimowych w Wilnie i okolicy z 
niezwykle urozmaiconym progra­
mem

W czasie tego ł vg3dnia, który 
będzie trwał od 2 ’ do 10 lutego 
1935 odbędą się zawody narciar­
skie, łyżwiarskie, hippiczne ja 
śmegu, zauody ślizgowców n a  je­
ziorze trockiem, zabawy na lo­
dzie, oraz wycieczki w okolice, ku 
ligi, widowiska regjonaine itp.

Szczegółowy program tygod 
nia zostanie zostanie wkrótce o- 
głoszony. Specjalne pociągi przy­
wiozą, po cenach znacznie zniżo­
nych, rzesze sportowców ze stoli 
cy, Białegostoku, Giodna i całej 
Wileńszczyzny.

Komitet nie ustalił dotąd naz­
wy dla tygodnia sportowego.

Abj rozstrzygnięcie tej spra­
wy ułatwić, ogłaszamy konkurs 
na nazwę dla tygodnia sportowe 
go-

Czytelnik nasz, który zechce 
wziąć udział w  tym konkursie, wi 
nien wypełnić załączony kupon, 
wyciąć go i przesłać pocztą pod 
adresem naszej rtdakcji z ad­
notacją „Na konkurs sportowy" al 
bo też wrzucić wypełniony wyci­
nek do skrzynki, ustawionej w 
tjm celu w  hallu naszej redakcji 
(Zamkowa 2 ).

O wybraniu nazwy zadecyduje 
specjalna komisia, wyłoniona ze 
Związku Propagandy Turystyki,

która wyszczególni trzy najlepsze 
nazwy.

Dla autorów tych nazw prze­
znacza redakcja naszego pisina 
trzy nagrody książkowe, a miano­
wicie:

I nagroda dwie książki Bra 
cia Adamowicze „Przez Atlantyk" 
oraz dra Terajewicza „Odżywia­
nie w obozach i na wycieczkach",

II nagroda: Jerzy Puduski: — 
„Pistole: w walce i soorcie".

Hf nagroda Dr. J. Szewczyko- 
wski: „Higjena zaprawy sporto­
wej".

Dla ułatwienia podajemy na­
zwy, jakie w związku z tygodniem 
sportów' zimoM ych były wymienia 
ne, a więc np.: „Poznaj Wilno w  
śnieżnej szacie", „Tydzień Wilna 
w śniegu", „Biały tydzień Wilna ' 
itp.

Nie kładziemy tamj fantazji i 
pomysłowości.

Od dnia dzisiejszego kupon 
konkursowy zamieszczać będzie­
my codz.ennie do czwartku 20 grti 
dnia rb. Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi w piątek 21 bm. Kupony 
nadsyłać należy więc do czwarl 
ku godz. 19 (7 w iecz.), gdyż po 
tym terminie nie będziemy ich 
przyjmowali

Nagrody, wyznaczone dla zwy 
cięzców, których nazwiska opub­
likujemy, odebrać będzit można 
w naszej redakcji, w sobotę 22 
grudnia rb, między godz. 1 2 — 1 
w południe.

Do R e d a k c j i  „ S Ł O W A 11
WfUno, ui. Zamkowa 2.

KUPOM MA KONKURS SPORTOWY
Pioponuję dla tygodnia sportów liniowych Enastępującą nazwą:

Imię nazwisko, adres:



S Ł O W O Niedziela, 16 grudnia 1934 r.

FLEU R S 
POUDRE

WGNNY PYŁ PIĘCIU 
w y b r a n y c h  k w i a t ó w

tltladd 1(4 na dotkonały pudar rot> 
t a n y  S f l a a r i ,  f o i  )  I l  
Miałki. dobix# przylega, nie szkadd 
eerte. noduiqc je łwietość I wdz^k 
etłodoici, a przyfem posiada iub'elny, 
•ałmalny i trwały zapach kwiatów

5  FlEURS POUDRE FORV.ll

Buciki paralityka

„Pieunia sciahnuli..."
Miarowo tiurkotif wózek, którym 

jechał Józef Dajnowicz, stateczny go­
spodarz ze wsi Kule, gm. Szumskiej, 
na jeden z rynków wiJeńskich.

Dzień był pochmurny i mroźny, 
lecz w uszach p. Józefa grały skowron­
ki, ponieważ wiózł na targ wspaniałego 
koguta.

, Słauny piewień! Można uziać za 
jaho dobryja hioszy!" — mruczał sobrt 
pod nosem i pykał tajkę.

Ale nieszczęście nie śpi! Na rynku 
kogut p. Józefa zbudził zbrodnicze 
chętki w Stanisławie Sadochu (Po- 
narska 11), który, nie myśląc długo, 
wcielił je w czyn...

— Aj, pieunia sciahnuli. Ratujcie 
ludzie! Trymajcie złodzieja! — wrza­
snął przerażony p. Józef.

Alarm jego uwieńczony został po­
myślnym skutkiem. Złodzieja złapano, 
koguta oddano prawowitemu właścicie­
lowi, zaś pana Stasia „do rąk włas­
nych" policji państwowej

Wlncuk Markotny.

&4ŁŁ0A WARSZAWSj I
z dnia 15 grudnia 1934 r

w a l u t y
Belgj, 123.82 124.13 123.51
Berlin 212.80 213.80 211.8(1
Gdańsk 172.82 173.25 172.39
H olandja 358.30 359.20 357.40
Londyn t  20.22 20.35 20.09
Kabel 5.30 5.3.1 5.27
Paryż 34.931/2' 35.02 34.85
P raga 22.12 22.17 22.07
Szw ajcarja 171.62 172.05 171.19

45.30 45.42 45.18 
liiejcunolita

CASlMO Dziś M t t o  i n i r t l r ó l m  Ulu u t w w i i l  n  i .

SZPIEG Hr. 13 retys. R y szard a  B o laslaw skiago  w roi. gł.Gary (aoier I liiioo Mei
Mata Harl Ameryki) Je) ntciskl iz a tc a ly  więzić- ie — |ej paciłauk) śmlerćl 
P ila , który bodzi n s jw y is r, zschwyt na wszystkich tk ranarh  twista. Nadpro­
gramu Najnowsze dodatki dźwiękowe. Szanse 4 6. I* I 10 15, w dn. fw. od 2-e).

REWJA Balkon 25 ( ' Od dziś noworaaugażowany zerpół artystów
_______________ scen warssawskich sprezentuje w ci-ły  operetkowy , ewjo-
mcnlarz w 18 obraiach p. t .  . bZUklAMI i OKNuMI* złażony z ostatnich no- 
w- ści krajowych! n g ta ic z c y c b . Udział biorą: f i  rai na Talarico, W acław a  
M orawska, t u . i  6 is ło n , Irana ó rzyoo w ska, Kw arta! taneczny St. Lti 
Zlrisklel (K«esin»k«, Alektiej*, D eplew sn , Paszkówna), Iris hhora, Edw ard  
Czarm dAskl, S ta n isła w  ja n o w sk i, B ro n isła w  BorsKi, ZdzisLa Giwkkl. 
Szczegółowy preg m  w iflszacb. O d z ira n le  2 przedstawienia. Początek c 
5 e, f 6* ej wlecz. Sobota I niedziela 3 przecuuwienla o godz. 5, 7.30 i IG tel

Dokt6 r J. BEHHSZTEIN
w o U r  dkócna weiierytziia i mou/_

Mickiewicza Zo, m D, t^Tiyy 
ruijt ód 9— 1 i i —8

Dr. Med. Wacław Zaleski
powrócił i ordynuje w chorobach ko­
biecych. Mickiewiczu 5 w. 8.

Dr. W. WOŁODZKO
Ordynator Szpitala Sawicz 

Skórne i weneryczne. 12—2 , 5 —6. 
Za walna 22. Tel. 14 42.

S IS C S Y N  MINOM »NGA
Wspaniały fwó genjnsra i idfkłego. Rei.tw órca .King Kmga*-— Ernest S :b ie d  
sack. W roi. głow i. H e i.m  Nauk, R obart A rm strong I 23 M ETROW A  
M A Ł P A .  U w a g a )  Nadprogram' Z a S l u b ł n y  K s .  M a i y n y  I K s .  K e r .tu  
orai atrakcje kolorowe Na l seaas ceny zniżone. a j A z * a j  f  1 j t j  
Początek o g 2-e|. Wkrótce ir ry d n - ło  6 gwi zd i j tw l /W , « L I

l t  Nieodwołalnie ostatni 
dzień P O  C E N A C H  

P R O P A G A N D O W Y C H :  Dzienne od 25 gr. Wieczoroste ed-40 gr.
l i  Plim ten każdy masi zobaczyć! O którym m5 w 

całe Wilao!
Nidprogr.: Dodstkl. Dla młodzieży dozwolone. 

Początek seansów o godz 4 ,6 , 8 i IC 16, w saDotę ) nied< od g. 2-ej 
jutra  pramjofo: iCH OSTATN E SPOTKANIE..

Dzii TYLKO w kinie „R0XY
P R O P A G A N D O W Y C H

„KLEOPATRA
Dz.S o s ta tn i  diifcń , Je |  W y s o k o ś t  c a łu je * .  
J a n et G iy n o r  , H e n n  Garat Początek o 2 ej

Nsstępny program: Monumentalne arcydzieło filmowe,
które wywołnje za D | |  U T n  J ł  (Krwawe

' chwyt i ldnmleniel | | D  J ł l  I  J w  f e l f m  ‘jus s im ie
N arodawe). Imponujące aerny batalU lycm d Fssfynsjąc* waikł w górach Naj-
ciarownlejize za ątkl f l t* na ekran'e. Bajectoe wldcwisso, które Iśilewa
każdego W roi gl Vi!m* B4MKY. Loo(s TiłENKER. Michał V4RKONYL

Doktór ZELDOWFCZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych. Przyjmuje ad godz 
9— l i 5 -8.

Doktór Z E ID 0WICZ0 WA
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12—2 
4—7. Ul. Wileńska 28, tel. 277.

AŁA 4AA U i A i  ĄĄŁJi aa* •

Kupbs i Sprzedaż

POSZUKUJĘ NIEDROGIEGO po­
koju na Zwierzyńcu. Pożądane na 
miejset obiady lub nawet całko­
wite utrzymanie. Oferty z pocił 
niem ceny do Rtdakcj1 .S łow a1* 
dla K. S.

PO K Ó J do w ynajęcia słoneczny, runę 
blnwany, m ekrępująey, z w wilkiem 
wygodami. K onarskiego 13 m. 8.

POKÓ T UMEBLOWANY do wy raję 
eia. B onifraterska 14, m. 10.

POKÓJ z niekrępująeem  wejściem i 
wszelkiemi, nowoczesnemi wygodan 
(lo wynajęcia. W ileńska 32 m. 5.

3-POKOJOW E rmeszkarue z nowocz. 
snemi wygodami do wynajęcia. Mostc- 
wa 3-a ni. 23.

4 i 5 POKOJOWE m eszkrnia 
z wygodami do wynajęcia, ^ for­
macje: Za walna 60 m. 10 od 9 — 
11 i 4 —5 oopoł

POKOJE ao wy aa ęcia zc 
R Y R V  żywe I snlfte irzcsioaycb wszelkiemi wygodami (razienka, 
r% I D  V gaspodiritw jezior owych radjo, telefon) umeblowane luo

nie. Można z używalnością kuchni 
Montwiłłowska 10—-2 (dom na 
rożny).

i m tf  m M YMTm TTTTev m  ?er n "

i stswowycb sprtedsje  Spółdzielni* 
Producentów Ryb w Wilnie ze sklepów  
Rynek Drzewny — Strsgsp Msgist jcki 
Mynek Łakissi — Stragan Msgiilrackl. 
Rynek 7arie rk i — ni. Zarz-cz Ni 19. M fiaw t
AIDA— opera całość n* płytach 
poszuK wana okazyjnie. Zgłosze­
nia z waruncami 
stan*.

N  a  u  k  s
pod ,„iobry p RANCUSKA udziflł ltkeyJ w

---------------------------------  zakresie wszystkich klat j.kaaj
loritpian w dobrym zjum. Mickiewicza 22, m. II,

Z niemałem zdziwieniem wysruchi- 
w?ł pan przodownik spowiedzi dwudzie 
stopięc.oletniego, pięknie zbudowanego 
mężczyzny, który podając się za para­
lityka, opowiadał co następuje: Nazy­
wa się pan Stanisław Piotrowicz (Za- Irawbstyeyjna seryjna 
wałna 18) jest ślusarzem z zawodu, W 
wolnych od zajęć chwilaich oddający 
się alkoholizmowi. W  sobotę, jako w 
dniu wypłaty, wstąpił do baru „pod 
Kogutp," na Za walną gdzie po wy- 
piciu pewnej dozy płynów wyskoko­
wych, doznai porażeń,a śwadomości...
Zemdlał,

W czasie snu somnambuliczno - 
akcyzowego ściągnięto mu z nóżąt bu­
ciki prawie nowe, waitości 20 złotych.
Powróciwszy do zdrowia i równowagi 
duchowej, podreptał w półjedwaonych 
pończoszkach do komisarjatu, gdz,e o- 
powiedział ze Izami o zajściu policji.

Metodą kneipowską podrepta! do do 
mu sprężystym krokiem.

Włochy
TcHnienoji

A K C JE :
Bank Polski 94.—
Lilpop 10.10

Przew ażnie utrzym ana.

PA P IE R Y  PROCENTOW E
Budowlana 45.75 45.50

119.—
Konw em yjna 66.—
Doiarowa 72.5U
Dolarówka 53.40
Stabilizacyjna 68.50 68.25 58.38
Drobne 68.75 68.63

Dla pożyczek niejednolita dla li 
stów przeważnie utrzym ana 
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N A  G W I A Z D K Ę
MULTOSKOPt Nsjno s j» ,  n titn o Jn lrjiz s  i a i jmłlszi gr« d l i  derotlych 
I dzieci o s ti ln ii  nowołć Europy! ‘Gor piet tei gry otrzym r kiżdv b tzu łitu ie  
kto zamówi n n*s lis to rn ie  N o w o !  (  A U T O M A 1  B * O AT N i 4  F 

6 mm. p iiem . roirn 1934 sytiem  s trz .ł.  wyi»*ć ą'-" 
s i a  gilzy, strzelający do cela metiiowem . k sls tm i 
b b  ś a'»m do ptactwa, oksydew tny, pitsk t, z. prwnta 
zupełne bezpieczeństwo osobiste, huk ogłuszający. 
C eat lyls.a zl 6.95, 2 szt. zł 13. 10 strzał. 21.75, 100 
s a l  alarm. 3.65 Szczoteczkę do lały  bezpłatnie. Ro­
zwalenie niepotrzebne. Wysyłamy za zaliczeniem 
poczt. Ad.esować G n. Przedstaw, na całą Polską 
i w. m. Gdańsk .STRZAŁA* W a rsz a w a , u i. Za 

itian o ła I? Oddz. 9 b.
U nA .iA : Zamów tylko a nas, gdzie ceny stałe 1 dobry towar.

D la  s k le p ó *  $ o e c L l* a  ce n a .

I B l Cn E R A
sianie okazyjnie do sprzedania od 11— 1 g. 
za zł. 500. Wileńska 27 m. 4.

DO SPRZED A NIA  Radjo-odbiornik 
3-lampkowy fira iy  E lok trit z  głośni 
kiom i akum ulatorem , palto  — da- 
cha źrebaki na popielicach Od godz. 
4 — 5 po poi. Słucka 17 m. 1.

DO SPRZED A NIA  piękna dekoracyj­
na dracena niedrogo. Suwalska 7 — 5 
p. W. I>.

TrcAN CUSK7ECO i angielskiego kon 
wersacja, litera tu ra , korespond. h&n- 
mowa bankowa i ^lumaezenit 
Nauezame szybkie i gruntowne. A> 
óent pierwszoi zędny 12 — 14, u], g-to 
•Tańska 11 m. 10.

STUDENT I I I roku praw a udziela lc

P r o g r a m y  r a d i o w a

Wił NC

Niedziela, dnia 16 gwtdnla ł934 r.

Galanterjd „ Ź R Ó D Ł O  P O L S K I E '
W I L N O ,  W I L E Ń S K A  29

z  okazji 15-leria Istnienia tu m y udziela rabatu 
od 5 do 15 oroc.

SKutKi wojny
Dwaj Młodzieńcy, tentujący za pcw 

ne o ty tu ł towarzyszy pancernych, 
znudzeni szarzyzną dnia, postanowili 
życie sobie urozmaicić wypowiedze­
niem wojny. Ponieważ jednak  żaden 
W iedeń nie wołał o odsiecz, a z furczy 
nów w W ilnie je s t tylko jeden piekarz 
tej narodowości i to bynajm niej nie 
agresywnie nastrojony, upatrzyli so­
bie za ofiarę innego inowiercę w oso­
bie małego Szmula ( hazanowicza 
1 W ęgierski zaułek 13 — 8) Terenem 
szarży f urioso była w łaśnie ta  ulica, a 
na placu boju, bo w huraganie szarży, 
)hjzostał tylko mały iszmulek z boleś­
nie rozbitą głową, z k tórej sączyła 
.-ię krew

Szmuiem, reete w. żyrem zaojńeko 
wal się lekarz pogotowia — nakłada­
jąc mu szwy i p lastry  gojące. — Ofia 
i s k r z y d la n y c h  piaurów, zaopiekowa­
ła się opieka domowa. K w it,

MONIUSZKO ZA OCEANEM

Staraniem nowojorskiej polsko - a- 
merykanskiej izby handlowe, odbyta się 
atdycja poświęcona wyłącznie muzyce 
Moniuszk W audycji wzięli udział 
śpiewacy polscy, oraz orkiestra symfo­
niczna. Audycję poprzedziło przem ówe 
nie jwzezesa izby i dyrektora linji Gdy­
nia — Ameryka, p. R Kutylowskiego.

9.00 — 9,50 Czas, muzyka, gimnasty 
ka, muzyka, dziennik poranny, muzyka 
chwilka pań domu

10.00 Muzyka skandynawska 
10,30 Nabożeństwo
11,57 Czas 

12,00 Hejnał 
12,03 Wiadomości meteorologiczne

SP R Ó B Ó JCIE  — PO RÓ W NAJCIE A PR ZEK O N A CIE

SĄ STARE — LF.2AŁF — MCCNE « ZDROWE. 
Uo n sb y d s  w skiepseb wimno-sgożywczyrh.

W\RSZAM'A.
Poniedziałek, dnia 17 grudnia.

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,52 Gimnastyka. 7,07 Muzyka z płyi 
7,15 Dziennik poranny. 7,25 D. c. mu­
zyki z płyt. 7,35 Chwilka pań domu

12,05 Jak należy się obchodzić z mie 7 50 KoT|Cen reWamowy. 11|57 Sy g r ...
ki .m — odczyt

12.15 Poranek muzyczny
14.00 Godzina życzeń

15.00 Czy zwierzę może żyć bez wa 
pna i fosforu — odczyt.

15.15 Audycja ala wszystkich
16.00 Recytacja prozy 
16,20 Recnal skrzypcowy
16.45 ł  aimgłówki
17.00 Pieśń luaowa

17,50 Nowe książki w imwym świecie
18.00 Słuchowisko. „Trzy domy"
18.45 Młodzież Dolska na wychodź- 

rwie u schyłku 19 wieku — odczyt.
19.00 Koncert organowy 
19,35 Muzyka z płyt
19,42 Program na poniedziałek 
19,47 Feljeton aktHainy

czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 
Wiadomości meteorologiczne. 12,05 
Pizegląd prasy. 12,10 Koncert zespołu 
Zygmunta Grossmana. 13,00 Dżiennik 
południowy. 15,30 Wiadomości gospo­
darcze. 15,45 Godzina muzyki lekkiej. 
16,45 Lekcja języka niemieckiego. 17,25 
Skrzynka pocztowa. 17,35 Muzyka sa­
lonowa z płyt. 17,50 Pogadanka Bru­
nona Winawera. 18,00 Skrzynka poczto 
wa rolnicza — omówi inż. Waciaw 
Tarkowski 18,10 P-zeglad filmowy. 
18,15 Recital fortepianowy Franciszka 
Łukasiewicza. Tr z Poznania. 18,45 
„Nad Goptem” — pogawiędka dla dzie 

i ci starszych (z płytami) — prof. Al. Ja­
nowskiego. 19,00 Audycja strzelecka 
'9,25 Chwilka społeczna. 19,30 „Baweł-

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w W iln» ogłasza 

przetarg na uostawę:
a) pieczywa, b) mięsa i słoniny — 

do szpitali miejskich oraz c) mleka — 
dc szpitali miejskich i Ośrodka

X2ffi Zdrowia.
Na każdy 

pod a,

20.00 Polskie melodje, polskie tańce
20.30 Archentina na płytach
20.45 Dzi-mnik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce 
21,90 Na wesołej lwowskiej fali
21.30 Wiadomości sportowe
21.45 Pogadanka radjotechniczna
22.00 Kostusia — pog meiszagolska 

Leona W oltejk' muzyki polskiej. T r z
22,15 Gadki na podaitki — obrazek '

z wyżej wymienionych 
b i c przetargów winna być 

złożona osobna oferta, ze wskazaniem 
cen jednostkowych.

Przyjmowanie ofert oraz udz^lanie 
informacyj uskutecznia się w Wydziale 
Zdrowia i Opieki Snolecznej (ul. Do­
minikańska Nr 2 — oficyna — pokój 
Nr. 2) do godziny 9-tej dnia 20 grud 
nig '934 r.

W tymże dniu o godzinie 10-ej od­
będzie się otwarcie ofert i ustny prze­
targ na dostawę pieczywa, o godz. 
11-ej na dostawę mięsa i słoniny oraz 
o godz. 12-tej na dostawę mleka.

Stający do przetargu winni załączyć 
dn każdej oferty kaucję w kwocie 250 
z1, oraz znaczek kancelaryjny Zarządu

DO SPRZEDANIA  dom murowany o 
wolnem mieszkaniu, ulica Śu-ięoiańska 
19-b. In form acjo: W itebska 11, Eachc r r m r m  
wkiz.

F IL M  NAUKOW Y krajoznawczy 
(A zja) dla celów szkolnych potrzeb­
ny. O ferty iioii „W ąska taśm a' L

FRAK w dobrym 
niedrogo. Ofeity  
któj* do Adm.

ai»aie kupię 
pod .Nowszy

j Warunki przetargowe są do przej­
rzenia w Wydziale Zdrowia i Opiek.

22,30 Muzyka taneczna ze studia 
23,00 Wiadomości meteorologiczne 
23,05 — 23,30 Muzyka taneczna

niana stolica Polski” — wygłosi p.
Grzegorz Timofiejew, Tr. z l udzi. 19,50 . . .  . , . o ,i. ... . . .  , ^  _ Miejskiego w wysokości l  zl.\\ ladom osa sportowe, 20,0U Koncert

, ppoularny Wyk. orkiestra symfoniczna
IP. R.

told Łuczyński (tenor). 20,45 Dziennik 
1 wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy w 

Polsce”. 21,00 3-ei koncert historyczny 
Krakowa. 21,45 

Życie na granicy lądów” — wygi.

pod d>r. J. Ozimmskiego i Wi- Spo)ecznej (pokój Nf 2)

DO R E D A K C J I  „ S Ł O W A
WILNO, UL. ZAMKOWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia odlewu gipsowego 

białego —  patynowanego na kosc słoniowe —  patynowanego 

na b ro n ?

(nazwisko artysty)

(tytuł dzieła)

w cenie . . . . al.
imię, nazwisko i zawód suoS kry  benta

prof. M. Siedlecki. 22,00 Koncert rekla 
mowy. 22,15 Lekcja tańca pod kierun­
kiem p. Lucjana Wajszczuka. 22,35 Mu­
zyka taneczna z dancingu „Adria”. 
2.’ .00 W iadomości meteorologiczne. 

 »§« ------

Z. i J. Węrkowiczowie dla kolegi 
Sokolińskiego zl. 5,—.

N»JI«pszym  upom ln- 
k iim  Św iątecznym  jest 
Z *garo l lub re S z blżu  
ta i]1 n ib y l i| p x c in ł t | i  
n a jn iższy c h  w • rm li

W . JU R E W IC Z
był. m (st l-» y  P»weł B ire 

uUra M lrkiaw lc** 4 w W n'a.

ZarzaJ Miejski w Wilnie. 
- a M M M t M a o a a w T  n

K U PU JĘ  monety jx>Lskie i rosyjskie 
do 1895 r. O ferty  składać pod „Mone 
ty* ‘ do redakcji.

PLAC Zakretowa 14 do sprzedania w 
całośe.i lub częściami. Sierakowskiego 
21 — 3 godz. 3 —  4.

PSA padła lub dobermana (szcze­
niaka) kupię. Oferty sub .Cena* 
do Adm.
PP7EZROCZA do ce ló r  szkol 
uycb (komplety bistor. kralozn,, 
Polski współcz.) potrzebne. Oierty 
listownie do Zarządu T wa Pedag. 
.Promień* Wilao, Wtwulskiego 
4 - 5 .

SKRZYNKĘ do listów, szaftę  
biDljot. kupię. Oferty dla W. B. 
do Adm.

SAMOCHÓD m arki Chev.olet lub 
Essely kupię okazyjnie. O ferty  snb 
„Tanio** do .Administracji.

“ “ “ ‘ Ł

fTTT▼▼▼▼▼▼▼f»f«sy»«»ffyty*sffyyyvs-

kfy.i (języki, m atem atyka). Tćarunki 
przystępne, f f w a n  10 — 2.

Poszuka/^ sratT 1
EM ERYTCW AKY M AJOR W. P
przyjm ie posadę w interesio handło 
wynn, biarze, lub adm inistrację do­
mem. Może złożyć kaucję. Łaskawe 
oferty do A dm inistracji „Sława-* pod 
„'kaucja* *.

SZOFER po wojsko, kawaler, poszn
kuje posady pryw atnej w miejscu, lo l 
na wyjazd. Zgłoszenia do Adininistrn 
cji poił „Władysław**

RZADCA — EKONOM kawaler, lat
25, z ukończoną Szkołą Rolniczą i ki! 
koletnią samodzielną p rak tyką poszu­
kuje odpowiedniej posady od J stycz­
nia. Łaskawe o ferty  proszę nadsyłać: 
poczta Stasiły, zase. Paskowrszczyzru,, 
Er. Jancewicz.
  U AALAAAAAłA*4A

R ó ż n e

„CAMEIT

ORTGilłAlt)! T O 9H
L M  ,Hiei»fM0 « b .WB* N IMI

i  >fr< z KOGUTKIEM
•‘ O J A I1H 8 9ŁK

-M - _
.. BflLEGŁOWY

H lbfl l i n  HiWRAlOJA

B Ó L E  Z Ę B Ó W :
G R Y P A  PI 1E ZIĘBIE NI A 
pór I TTTkeTYCZS.

sa
IYACIA MROZY

Dokładny adres

(Niepotrztone wykreślić)

INSIr ruciA
SPOZECZN4 m i  i a o o i k o w .

KOMITET* WfllłiZAWIE OSSOLIŃSKICN 4 
O P t « T Y  OBNIŻONE

l m u  o t r  a u u  k u | iii.M iia u Mf Lekarze I
i f M i n i i i i u i n i i i i Y Y Y T T Y Y Y YfrrrwrwT’

Doktór BLUMDWECZ
Choroby skórnie. wener*czs | au « »  
płciowe. Wielka 21, tel. 921 Przyj 
tnuje od 9—1 ł 3—b.

D októr 6 IIKSBER6
Choroby ssórne, w eoefjcrne i moczo- 
■ tekowe Wlle/.śk* W. Przyjmuje od

8—1 11 — L f ! ’. 55/

DO W Y N A JĘC IA  dwa pokoje nr: 
P m  piętrze z balkonem, łazienką. 
Moniwitłowska ul. 14 m, 1 czerwony 
dom.

DO W Y N A JĘCIA  3-j>okoiowe niedu­
że mieszkanie z wszolśnetpi wygodnmi. 
nl. Dąbrowskiego 7.

DW A M IESZK A NIA  do wynaięeia 
5 jwkoi i kuclmia I-c i IT-gie pię­
tro, elektryczność, /lew y, suche, cie­
ple, słoneczne i tanie, ul. Jasna  22 
(^Zwierzyniec).

MIESZKANIE do wynajęcia  2 i i 
pokoje i Kuchnia, ul. Białostocki 
Nr. 6, w byłej Kolonj> Mouturll 
łowskiej.

MIESZKANIE do wynajędf 5 po 
koi z wygodami i balkonami u>
1 piętrze, ul. Białostocka Nr. % 
u byłej Kolonii Montwiłłowakiej

MIESZKANIE do wynajęcia pię 
c.opokojowe, odremontowane, 
Mickiewicza 7. Dowiedzieć się 
u dozorcy.
M IESZK A N IE 3-i>okojowe do wynaję 
cia z balkonem na 11 piętrze od połu­
dnia, odremontowano gnitownie. Mły­
nowa 5 /7  wskaże dozorca.

M IESZK A N IE 3-pokojowe z wszel- 
sieni) wygodami (Łazienka, w ater) do 
wynajęcia. P lac Meti-opoliialny '( vis
a-vis Mostu Zarzecznego.

  ..
NAJWIĘKSZY w  Wilnie z a k ł a d  
0 3 ? •; fryzjerski

ul Mickiewicza 4 
Tel 17-54 

z n i ż y ł  c e n y .  Salony damski, 
męski, dziecinny, gao. kosme­

tyczny i manicure.
JA K  UCHRONIĆ W;ĘDLINY od pl< 
śni, oślizgnięcia i zepsucia? Żąda, 
cie bezpłatnych infonnacyj. A dres: 
Coriandrin 1. poczta łaszki,

MŁYN wo.tny, turbinow y do wydzier 
żawienia z ey rka larką i gontarłn  
przy  stacji kolejowej 30 kim. od Wił 
ua. Również można przyjąć krowy na 
pacht lub do wykarmienia. O warur 
kach dowiedzieć się: W ilno Hetmań 
ska 2 m. 2.

P lA N IN A hib fortep ianu  poszukuję do 
wynajęcia. Zapłacę zgóry. O ferty  do 
adm inistracji aub „Lekarzowi**.

S7YCIE ]X) domach (dam skie, dziecin 
ne) przyjm ę. Oferty 
nie* *.

sub „3 zł dzień.

Żądajcie wszędzie wyrobów fa-

i czekolady nFORTCNA*
Ozdoby choinkowe — wyśmienite
pierniki

T A P C Z A N Y  —Ł Ó Ż K A , t e  t ł a
meble wyścielane, wszelkie r* 
hory tapicerskie uajsohdnie], aaj 
taniej, najlepiej w firmie S8«f 
Sabala, Niemiecka 2.
B ó g  z t p ł a ć  wszystkim, którzy 
się przyczynili do wykipienia ma­
szyny óo szycia biednej schoro-- 
wanc] wdowy z małem dzieckitm 
Maszyna zastawiona za 180 zł. 
tylko 40 zł. do spłacenia jeszcze 
pozostało, o które bardzo usilnir 
prosi wdowa W. R. o złożeni* 
w Administricji .Słowa*.

O UBRANKA, bieliznę i obuwie 
dla dzieci % wieku -10, 7, 5 la* 
prosi bezrobotny h. nauczyciel 
Adres w Redakcji dla S. J .

JOM

fc ?Ja*ca S.ani&Juw Mackiewicz Wilno, Drukarnia „ Słowa“ Z a m k o -a  1 RędskKir *  r Wtadyaiaw


